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SCHUMACHER GROZI“ ŻE NIE PODPISZE POKOJU Wszyscy żądają Kontroli Niemiec 


Niemcy tracą poczucie miary 


BERLIN (PAP). Na konferencji pra-; Według Schumachera, Niemcy po- 
owej zwołanej w Berlinie, Schuma- | winny otrzymać z powrotem „jak naj- 
cher przedstawił dziennikarzom nie- | więcej terenu na wschód od linii Od- 
mieckim i zagranicznym swoje tezy | ry i Nysy“, inaczej bowiem „nie zdo- 
polityczne. tają pomieścić i wyżywić milionów u- 

Oświadczył on, że nie uważa już za! chodźców ze wschodu... * 
konieczne korygowania granicy Nie- 


Schumacher oznajmił, że problem 


miec na zachodzie i nie rości j R 
bie X4dnyc6 zj z = pe © „nowego ładu“ w Europie, powinien 
5 ych pretensji terytorialnych | być rozpatrzony przez ONZ 


wobec Francji. Po tej „koncesji* w 
stosunku do zachodniego sąsiada Nie- 
miec, Schumacher tym ostrzej wystą- 


pił ponownie przeciwko granicy pol- 
sko-niemieckiej. 


amaron 


Schumacher przemawiał tak, jak 
gdyby już był nowym „fuehrerem* 
Niemiec. 


„Nie podpiszę pokoju, którego wa- 


mEn 


Wina i kara 


Na zebraniu Komitetów Obywatelskich Bloku Demo- 
kratycznego w sobotę, 25 stycznia b. r. w Warszawie tow. 
J. Cyrankiewicz oznajmił, że PPS. ma od dawna przygo- 
towany projekt szerokiej amnestii. Ogłoszenie amnestii 
będzie dowodem siły polskiej. demokracji. 

Zasadniczo ludzkość nie ma skłonności do darowywa- 
nia przewinień. Chęć zemsty jest uczuciem bardzo po- 
wszechnym. Wprawdzie nakazowi: oko za oko, ząb za ząb 
— przeciwstawiano kiedyś inny: kto na ciebie kamieniem, 
ty na niego chlebem, ale ta szczytna nauka nie jest po- 
wszechnie przyjęta w zbiorowości ludzkiej. 

Po ostatniej wojnie, w której demon zbrodni objął pa- 
nowanie, w której człowieczeństwo, honor, godność były 
hańbione w sposób barbarzyński-—odrodzenie duszy ludz- 
kiej jest zagadnieniem nie mniej ważnym, niż odbudowa 
zniszczonych miast, wsi i fabryk. Gdyby w nowych osię- 
dlach zamieszkali ludzie o zatrutych duszach i morder- 
czych instynktach, spokój ludzkości byłby bez wątpienia 
zagrożony. Jeżeli nakazujemy poszczególnym jednostkom, 
żeby się nie powodowały niskimi uczuciami zemsty, to 
i w zbiorowości te same zasady muszą obowiązywać. 

Głowie państwa przysługiwało zawsze i przysługuje 
dalej prawo łaski. Nadto wszystkim wielkim wydarzeniom 
w państwie towarzyszy amnestia, ODPUSZCZENIE WIN 
WINOWAJCOM. Nie jest to już akt łaski prezydenta, ale 
akt ustawowy, obejmujący setki a nawet tysiące gkaza- 
nych na dłuższe czy krótsze kary więzienia czy nawet 
śmierci. j 

Takie powszechne odpuszczenie win, często ciężkiego 
kalibru, jest najwyższym wyrazem, dobrej woli czynni- 
ków rządzących w stosunku do obywateli, którzy zboczyli 
z drogi prawa. Jest także dowodem wiary, że winowajcy 
uderzą się w piersi, zawrócą na drogę obowiązku wobec 
kraju rodzinnego, odbudowującego swoją niepodległość 
w trudnych warunkach. Ten akt odpuszczenia win ma je- 
szcze wymowę siły moralnej i pewności fizycznej pań- 
stwa, które może sobie pozwolić na otworzenie bram wię- 
ziennych i obdarzenie wolnością wczorajszych wino- 
wajców. 

Zbytnia srogość w stosunku do obywateli, nawet wy- 
stępnych, nie przynosi korzyści, mija się z celem. Na ten 
temat kryminologia wypowiedzi ała już dawno swoje nau- 
kowe credo. Są jednak zbrodnie, dla których nie ma i nie 
może być względów. ZDRADA PAŃSTWA, SZPIEGO- 
STWO I WSPÓŁDZIAŁANIE Z WROGAMI NARODU— 
tu kończyć się musi wyrozumiałość. Przestępcy muszą po- 
nieść zasłużoną karę. Wyrokujący sędziowie będą w zgo- 
dzie z sumieniem, które zawsze było i będzie regulatorem 
działań wykonawców sprawiedliwości. 

Odpuszczenie win czyli AMNESTIA ma wielkie zna- 
czenie moralne, dżje poważne odprężenie całej społecz- 
ności, działa na młodzież, jest nakazem moraląo - wycho- 
wawczym. 

Przepisy prawne są wykładnikiem ustroju społeczne- 
go. Co wczoraj było z punktu widzenia prawa zamachem 
na nie, w zmienionych warunkach może być aktem wiel- 
kiej sprawiedliwości: np. nadanie chłopom ziemi, odebra- 
nie kopalń, fabryk i oddanie ich we władanie państwu, że- 
by w dalszym procesie stały się własnością społeczną. 
W Polsce jest jeszcze pewna część obywateli, którzy nie 
pogodzili się z rzeczywistością, Z polską racją stanu. Cze- 
kają „na odmianę”, chociaż barometr wskazuje na stabili- 
zację, bez tendencji na zachmurzenie. Decydują się wiel- 
kie sprawy, jak granice zachodnie, ale zapatrzeni „w Lon- 
dyn“ nie widzą i nie słyszą nawoływania. . 

„Zaczynamy nowy okres", —powiedział tow. Cyrankie 
wicz, „dla wszystkich, którzy zbłądzili w poprzednim okre- 
sie, i którzy zrozumieli swoje błędy, 


otwierają się możli- 
wości włączenia się w twórczą pracę nad rozbudową pań- 
stwa. i 

Polska ma wszystkie możliwości odegrania wielkiej 
roli w rodzinie narodów, jeżeli naszym najwyższym naka- 
zem będzie służba sprawie niepodległości i odbudowy zni- 
szczonego kraju. Wiara we własne siły, wW jedność działa- 
nia, bez oglądania się „na pomoc“ — jest koniecznością. 
jest nakazem, od którego nie ma odwołania. 

Amnestia jest aktem wielkiej szlachetności, wyrozu- 
miałości, jest aktem dobrej woli narodu w stosunku do 
obywateli, którzy błądzili. Musi się też spotkać z odpowie- 


dnią oceną. DOROTA KŁUSZYŃSKA 


COE A E ROWAAIESOZ CE GOA 


| głosami przeciwko 44, dał Ramadier 
Jonta odpowiedź posłom skrajnej pra- 


|namczycy są dobrze uzbrojeni i ko- 


Konferencja londyńska rozważa 
wnioski Norwegii i Austrii 
LONDYN (PAP), Ambasador Nor= | W dalszym ciągu memorandum nor- 
wegii w Londynie, Prebenson, złożył! weskie zwraca uwagę na niebezpie- 
konferencji zaslępców ministrów | czeństwo Prus dla pokoju światowego. 
tekst spraw zagranicznych memorandum Niemcom należy zabronić tworzenia 
Y rządu norweskiego w sprawie Nie- | jakichkolwiek : organizacji wojsko- 

° e 2 miec, Rząd norweski uważa za ko- wych lub półwojskowych. 
pieciu traktatów nieczne kontrolowanie politycznego 1| Wszyscy Niemcy, których państwa 
4 ) gospodarczego życia Niemiec, nawel | sąsiedzkie nie zechcą zatrzymać w 
PARYŻ (PAP) Teksty pięciu trak- po zawarciu traktatu pokojow ego. Spe | swoich granicach, powinni być mo- 
tatów pokojowych z b. satelitami | cjalnej kontroli należy poddać obszar | żliwie najszybciej repatriowani, Niem- 


Zagłębia Ruhry, gdzie skoncenirowa” | cy muszą wynagrodzić szkody, wy- 
ny jest ciężki i 


runki będą zbyt surowe* — odpowie- 
dział z emfazą, gdy go zapytano, czy 
uda się na konferencję do Moskwy. 


Mołotow 


nodpisze niebawem 


————--— 


ców ministrów spraw zagranicznych. 
Murphy, zakomunikował przedstawie 
cieląwi Kanady, iż prawdopodobnie 
konferencja nie będzie rozpatrywała 
wysuwanej przez Kanadę propozycji, 
by w opracowywaniu traktatu poko” 
jowego z Niemcami brały udział mniej 
sze państwa. 

LONDYN (PAP). Ambasador grec- 
ki w W. Brytanii oświadczył podczas 
obrad nad traktatem pokojowym dla 
Niemiec, że gdyby niemiecki przemyeł 
został oełabiony przez daleko posu- 


Niemiec, zaopatrzone już w podpis 


przemysł niemiecki. i rządzone przez ich agresję. 
Sprawę kontroli Niemiec należy włą- AUSTRIA CHCE MIEĆ NIEPODLE- AA tiis 
czyć do systemu międzynarodowego ŚĆ x niętą decentralizację, mogłoby to na» 
i A GŁOŚĆ I ARMIĘ razić na ezwank odbudowę Europy na 
podanie i ania, ż LONDYN (PAP). Konferencji zastęp | dłuższy przeciąg czasu aa Ges- 
Rząd norweski jest zdania, że na*i „gw, ministrów spraw | YP . i 


? A ; A zagranicznych } ;, obawia ci SAS 
leży utrzymać jedność polityczną Nie RREN : A cja obawia się szkodliwej konkuren- 
~ > X w Londynie złożone zostało memo- | i; niemieckiej > 

x cji niemieckiej, zwłaszcza na Batka- 


zj gdyż sagin p że paga randum austriackie, Główne wytycz- | jach 
Liemiec wywora wZzTros nacjona izmu "er * . 
> ł memorandum s s : R 
niemieckiego. Życie gospodarcze Nie; | qy ię STe rb zza opr „Poza tym Grecja domaga się ta- 
miec pwinno podlegać zbiorowej kon | raktatu cp Sa e aois ż s Ea kich samych odszkodowań, jak Jugo- 
he A E RR SAES TATY ae ' | etawia oraz żąda, aby Niemcy w cią- 


troli. że Austria jest krajem wyzwolonym gu 20 lat zakupywały w Grecji ty- 
i niepodległość jej ma być uroczyście | toń 


R d © p g KRN eene Dalej Austria domaga 
[NOZPOTZA zenie rrezy enta È Paka: ka. (ME 
a. a 
o zwołaniu Sejmu Ustawodawczego mi przyjęci 
f oraz przyznania jej 7 miliardów od- 


wojsk okupacyjnych i zezwolenia na 

utworzenie armii, przyjęcia do ONZ 
Prezydent Krajowej Rady Na- dzień 4 lutego 1947 r.. na pod- szkodowań od Niemiec. 

rodowej zarządził ogłoszenie w |stawie odpowiednich ariykułów| BEZ UDZIAŁU MNIEJSZYCH 


Byrnesa, znajdują się obecnie w Mo- 
gdzie mają być podpisane 
przez Mołotowa. Następnie teksty zo- 
ctaną przekazane do Londynu, gdzie 
do Paryża, 
gdzie nastąpi podpisanie przez Bi- | 
dault. Przedstawiciele dawnych sate- | 
litów Niemiec, podpiszą traktaty w 
Paryżu w dniu 10 lutego br. 


skwie, 


podpicze je Bevin oraz 


Dania 
nie odstąpi 


Grenlandii 


Dzienniku Ustaw RP; rozporzą- Konstytucii z dnia 17 marca 1921 PAŃSTW. i 
dzenia o zwołaniu Sstmu Usta- | roku „i Ustaw o kompetencji| LONDYN (SAP). Delegat Stanów WASZYNGTON (PAP). Rzecznik 
|wodawczego do Warszawy na Prezydenta KRN. , Zjednoczonych na konferencji zastęp- amerykańskiego Departamentu Sta- 

maeneene A w i wa m M nu. zaprzeczył wiadomościom, jakie 


ukazały stę w prasie amerykańskiej 
jakoby były prowadzone rokowania 
pomiędzy Stanami Zjednoczonymi i 
| Danią w sprawie odstąpienia. Gren- 
i landii. 

| Równocześnie rzecznik podał do 
wiadomości, iż duński minister spr. 
ich Rasmasen zdementował w Ko- 


'Ramadier odpiera zwyciesk 
atak DEGUWEC 
544 głosy za rządem, 44 przeciw 


PARYŻ (PAP). W czasie wtorko- 
wych obrad parlamentu dwa poważ- 
ne zwycięstwa osiągnął rząd Rama- 
dier'a. Olbrzymią większością — 544 


penhadze, tę wiadomość, głoszoną 
przez prasę amerykańską. 


dzeniu francuskiego Zgromadzenia |dier poruszył sprawę organizacji bez- , a s 
Narodowego szereg depulowanych Z pieczeństwa narodowego. „Wydaje „ Komisja 


przywódcą . komunistycznym — Du- | niektórym, powiedział premier, że po- 


clos na czele — zażądało generalnej | wierzenie ministerstwa obrony naro- | h i d f ij 
debaty na temat zagranicznej polityki | dowej komunistom, może kryć w so- przy y a 0 srec| 
bie niebezpieczeństwo dla państwa. 


Francji. 
PARYŻ (SAP). Na posiedzeniu Zgro- , Obrona kraju musi być zapewniona 
madzenia Narodowego premier Rema- |przez przedstawicieli narodu francu* 
skiego bez względu na przekonania 


polityczne. Nie uda się tego przepro- 
wadzić, eliminując komunistów. Zre- 
sztą komumiści obejmują tekę obrony 
narodowej już nie po raz pierwszy — 
powiedział Ramadier. 


LONDYN. Agencja Reutera donosi 
z Aten: na pokładzie krążownika iran 
cuskiego „Georges Leygues“ przybyła 
do portu w Pireusie komisja ONZ, li- 
cząca 47 członków. Komieja zbada 6y- 
tuację w Grecji północnej. Jak wia- 
domo, Polskę reprezentuje w komisji 
amb. Putrament, poseł R. P. w Szwaj- 
carii, 


wicy, którzy  wysuwali zastrzeżenia 
co do obsadzenia niektórych mini- 
sterstw, 

We wszystkich przemówieniach de- 
putowanych poruszano sprawy Indo- 
chin. Powaga sytuacji i trudności, na 
które napotyka dowództwo wojskwe, 
stały się jasne dla wszystkich. Wyda- 
je się nie ulegać wątpliwości, że viet- 


Pierwsze posiedzenie 
posłów j 


Klubu PPS 


Pierwsze posiedzenie Klubu Po- 
słów Polskiej Partii Socjalistycznej 
odbędzie się w poniedziałek 3-go 
lutego 1947 r. o godzinie ti-ej w 
gmachu CKW PPS przy ul. Da- 
szyńskiego 18. 


Burma uzyska. niepodległość 


(ale hędzie korzystała z pomocy W. Brytanii 
+ dialog Attlee — Ghurchiil 
| 


rzystają z pomocy japońskiej, 

W kołach politycznych zwracają u- 
wagę, że większość uzyskana przez 
nowy rząd nie świadczy jeszcze v 
sile i trwałości rządu Ramadier'a. 
Wszystko zależeć będzie od stopnia 
współpracy pomiędzy partiami. 

PARYŻ (PAP). Na ostatnim posie- 


Von dem Bach i 39 zbrodniarzy niemieckich 
przywiezieni na miejsce zbrodni: 


two popełnionej przez nich zbro” 
dni dostrzegli wokół siebie. 
Ubrani w zielone bluzy i bere- 


ty więzienne, na plecach dźwiga- 
li toboły. Gdzież niedawna buta US A 
w tych zgarbionych pod cięża” | 
rem — niewiadomo. czy tobo- 


tem x lęku przed odpowie” | WYGOłUje SIĘ Z mediacji 
dzialnością. | : ° 
w Chinach obrębie brytyjskiej wspólnoty na 
| rodów, czy też ją opuści. Słuszne 


Bae penp: krecili sie 

koło oczekujących ciężarówek, „. | todór 

o jący ;| WASZYNGTON (PAP). Rzecznik |jest jednak, by W. Brytania w 
Departamentu Stanu USA podał do dalszym ciągu pomagała Sinis 


jakby Beech, co się z nimi 
dzieje. Nie tra iali na stopnie | wiadomości, że rząd amerykański | ; Cr £ 
postanowił wycofać się z komitetu niezależnie od tego, jak wypad- 


drabiny. 
Bach pojechał oddzielnie, czat trzech, który został utworzony w | ną przyszłe decyzje. 
na limuzyna pod dobra eskortą Czungingu w celu położenia kresu Churchill: A więc odpowiedź 
GRE SANA M „%»| działaniom wojennym w Chinach. | na moje pytanie j A eg 
SIĘ oddzielnie „budami „W ]a”| przewodniczącym tego komitetu był ! pjer Ie PY TE kacie, . ze naj 
kie zapędzali z ulicy niewinnych gen. Marschall, obecny minister spr. DIE Udeśść zapłacić, a następ 
ludzi w czasie łapanek. | zagr. USA. i nie Odese. 
Bach cały czas trzymał się na Zgodnie z tym oświadczeniem st. | Na to Attlee oświadczył, że 
uboczu z dała od swych towa- | zjednoczone wycofują się z me- wydaje mu się, iż Churchil! „stra- 
j e [24 . > 
rzyszy. Wszyscy przestepcy prze- | diacji w wewnętrznych sporach mię |cił zdolność logicznego m śle. 
3 E S ODJ y 
wiezieni zostali do więzienia dzy kuomintangiem, a komunistami | nia. 
Mokotowskiego. (G.) chińskimi 


LONDYN (PAP). — W Izbie Gmin ogłoszono treść ukta- 
du z przywódcami Burmy w sprawie nadania Burmie samodziel- 
ności konstytucyjnej. Jednocześnie rzecznik rządu zapowiedział 
kontynuowanie brytyjskiej pomocy finansowej dla Burmy. Uklad 
ten spotkał się z krytyką przywódcy opozycji Churchilla. Na tym 
tle wywiązała się następująca wymiana zdań między Chutchillem 


i i o godz. i 
W dniu wczorajszym © & a premierem Attlee: 


22.45 na dworzec główny zaje- 
chał pociąg z 36 przestępcami 
wojennymi. Na czele ich gen. 
von dem Bach 


Mimo słabego oświetlenia wi- 
dać było wyraźnie ponure miny 
oprawców, ruchy ich były nie- 
pewne. Zbyt wyraźne świadet" 


wyjazd 
gen. Drury 
przyjaciela Polski 


Dnia 28 bm. pociągiera szwedzkim o 
godz. 20.30 wyjechał z Warszawy gen. 
Drury, były szef Misji UNRRA w Pol- 
sce. Na dworcu generał był żegnany 
przez wiceministra Żeglugi i Handlu 
Zagranicznego tow. Grossfelda oraz 
przez dyrektora Piekarka i dra Zełu- 


skiego 


Churchill: Czy to znaczy, że 
mamy zapłacić i odejść, czy też 
tylko odejść? > 

Attlee: To wcale nie znaczy, 
że odejdziemy, lecz że naród 
burmański ma prawo w przyszło” 
ści postanowić, czy pozostanie w 


Warszawa, 30 stycznia. 
Mord poznański 


J mnania aresztowano dwóch spraw- 
ców ohydnegn mordu. Ujęri morder- 
ey, 19-letni uczniowie gimnazjalni, 
przyznal się do popełnienej zbrodni. 
Zamacdowali emi 19-ietniego Jana 
Stachowiaka, instruktora Związku 
Walki Młodych, zamordował go tyl- 
ką za te, że miał inne poglądy, że był 
czynny w lewicowej organizacji mło- 
dzjeżewe). f 

Sam fakt morderstwa jet wstrzą- 
sający. deszcze bardziej wstrząsające 
Bą szczegóły: podstępne zwabienie e- 
tiary, śmiertelny cios rewolwerem w 
tyt czaszki, szereg następnych etosów 
nożem w twarz i piersi, zdarcie ubra- 
mia i butów — tak postąpili młodo- 
elani mordercy, zasłaniający się po- 
budkami „ideowymi”, 


Obaj zbrodniarze, wykonując roz- 
kag swego przełożonego z niciegalnej 
organizacji reakcyjnej, wierzyli pra- 
wdopodobnie. że działają „dła dobra 
Bprawy', Nie pomniejsza te jednak 
ich winy, obciąża natomiąst tym więk 
szą odnowieędzialnością kierowników 
„podziemia“, - 


Widząe postępującą naprzód stabi- 
lzneję stosunków w kraju, zbankru- 
towani przywódey „podziomia” ehwy 
tają się jako ostatniej deski ralunku 
najohydniejszych mordów zwa M 
czych, Wykorzystują oni niewątpliwie 
miencrmalny stan psychiczny pewnej 
części naszej młodzieży, kłóra daje 
się jeszcze prowadzić na manowee. 
Merd poznański, po ostatnich mor- 
dach w krakowskim, jest jeszcze jed- 
nym przypomnieniem, że „podziemie“ 
dziaża, ale ukazując zarazem tę „dzia- 
talność* w całej jej potworności, zmu- 
sza eale społeczeństwo da jak naj- 
energiczniejszej walki s bralobójezą 
reakcją. 


Głos intelektualistów 


JEN z naszych ezyielników na- 

desiat nam z Paryża wycinek, za- 
wierajney pełny tekst manifestu inte- 
Jektuałistów . francuskich w sprawie 
Niemiec, Choć manifest ten już w stre 
szczeniu był podany przez nas przed 
tygodniem; wracamy dg tej sprawy, 
gdyż intelektualiści franenscy w£Y- 
waja uczonych, pisarzy, poetów, arty- 
stów itd, innych krajów, hy przyłą- 

czyli się dọ icb deklaracji, 


Apel uczonych i pisarzy franeu- 
skizh do konferencji londyńskief, apel 


© „skuteczne środki dia rozbrojenia | 


Niemiee* powinien rzeczywiście być 
poparty przez intelektualistów wscy” 
stkieh krajów, Qd uczonych zależy 
wykorzysianie energii atomowej dia 
celów pokojowych, Oa piszrzy, poe- 
tów i artystów. zależy kształtowanie 
psychiki przyszłych pokołeń, 


Głosu intelektualistów nie powinno 
zabraknąć przy rozwiązaniu problemu 
niemieckiego, Możę ktoś z polskich 
uczonych luk pisarzy podejmie inieja- 
tywę w tej sprawie? 


OPERZE 6 


A 


| 


Braciwo Muzułmańskie 


wzywa Egipcjan do walki 


— LONDYN (PAP). Agencja Reu- 
tera donosi z Kairu, że tzw. Bractwo 
Muzułmańskie w Kairze wydało 
manifest, w którym wzywa naród 
egipski, aby przygotował się do dłu- 
giej i otwartej walki œ swą niepod- 
ległążć. Manifest wzywa rząd egip- 
ski, aby ostrzegł władze brytyjskie, 
iż obecność choćby jednego żołnie- 
rza brytyjskiego w dolinie Nilu, bę- 
dzie uważana jako akt nieprzyjazny 
skierowany przeciwko narodowi 
egipskiemu i żąda zorganizowania 
walki ludowej przeciwko Wielkiej 
Brytanii. 

KAIR (SAP). Na kilka dni przed ze- 
rwaniem rokowań  sanglo-egipskich, 
rząd brytyjski przedłożył rządowi e- 
gipskiemu listę żołnierzy brytyjskich 


Tass dementuje 
plotki 


arabskie 


MOSKWA (PAP). Agencja Tass 
zdementowała wiadomości, które po- 
dają pewne pisma arabskie, jakoby 
min. Mołotow zapewnił posła egip- 
skiego w Moskwie, że Zw, Radziec- 
ki poprze na terenie ONZ — Ligę 
Arabską, oraz wypowie się za roz- 
wiązaniem problemu Sudanu, wedle 
postulatów egipskich. Również poseł 
egipski w Moskwie ogłosił dementi 
powyższych wiadomości. 


1 AE 


Rzad brytyi 


zabitych i rannych w ozasie gamie- 
azek. Lisia obejmuje okres ed mar- 
ca 1940 r. 

Rząd brytyjski domaga się odszko- 
dowania dia ofiar wypadków i male- 
ga o mianowanie komisji mieszanej, 
złożonej a przedstawiciela brytyjskie- 


str. 2 
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Grecja wpuszcza 


delegacją 
jugosłowiańską 


ATENY (SAP). Rząd grecki wydał 
zarządzenie władzom granicznym, 
aby nie stawiały żadnych przeszkód 
przy wjeździe do Grecji delegacji 


go i egipskiego, która określałaby wy- jugosłowiańskiej przy Komisji ONZ. 


sokość odszkodowań. 


Przeobrażenia demokratyczne 
w radzieckiej strefie Niemiec 


MOSKWA (PAP). „Krasnaja Zwiez- 
da" zamieszcza artykuł pt. „Przeobre- 
żenia demokratyczne w radzieckiej 
strefie okupacyjnej Niemiec'. 

Dziennik pisze, że anajdujące się w 
tej strefie przedsiębiorstwa przemysłu 
wojennego i inne wielkie przedsiębior 
stwa, które służyły celom wojennym 
zostały zniszczone albo zdemontowane 
na rachunek odszkodowań. Inne wiel- 
kie przedsiębiorstwa, które nie podle- 
gały zdemontowaniu, przekazano or- 
ganom miejscowego samorządu. Tak 
zostały zniszczone w strefieradzieckiej 
zjednoczenia monopolistyczne. 


Jednocześnie z przeobrażeniami w 
przemyśle została przerowadzona w 
szerokich rozmiarach reforma rolna. 
Ogółem w wyniku reformy skonfisko- 
wano 9.6890 majątków ziemskich o łą- 
cznej powierzchni 2.254.500 ha. 529.519 


mam A 


przy podziale Palestyny 


| 


Gabinet 


na prowincję żydowską i arabską 


ski o 


gospodarstw wiejskich 
1.816.000 ha ziemi. 

Przeprowadzono także poważną de- 
mokratyzację życia politycznego. Od- 
były się wybory do rad samarządo- 
wych, utworzono rządy prowincjonal- 
ne, zrealizowano reformę szkołną i re- 
formę sądownictwa. 

„Krasnaja Zwiezda" wskazuje na o- 
żywioną działalność w strefie radziec- 
kiej wszystkich partii demokratyczę 
nych i związków zawodowych, które 
liczą około trzy i pół miliona człon- 
ków. 

W zakończeniu „Krasnaja Zwiezda” 
pisze: „Polityka okupacyjna Związku 
Radzieckiego w Niemczech stanowi ja- 
skrawy kontrast w porównaniu z tym, 
co dzieje się w amerykańskiej i an- 
gielskiej sirefie okupacyjnej. 


bst 
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Początek nowej epoki 


Minister Czechosłowac 


PRAGA (PAP)  Czechosłowacki 
minister opieki społecznej dr. Ne- 
jedly wygłosił przemówienie rądio- 
we, poświęcone sprawie wyborów w 
Polsce, w którym stwierdził, że ża- 
den z narodów nie prowadzi tak 
ciężkiej i wprost dramatycznej, a 
jednak pięknej walki o lepszą 
przyszłość, jaka prowadzona jest 
dzisiaj w Polsce, Nawiązując do hi- 
storii Polski minister Nejedly przy- 
pomniał, że burżuazja polska zaw- 
sze starała się zaszczepić ludowi nie- 
nawiść de narodu rosyjskiego, Taki 
sam stosunek zajął po pierwszej 
wojnie światowej Piłsudski, a po 
ostatniej wojnie Anders, który mi- 
mo pomocy, udzielonej mu przez 
Zw. Radziecki, odmówił udziełu w 
walce u boku armii radzieckiej, a 
następnie zorganizował na terenie 


W Polsce pan 


N. JORK. Korespondent ame- 
rykańskiego dziennika „PM* 
Ingersoll, stwierdza, że oskar- 
żenia o fałszowanie wyników 
wyborów w Polsce nie są po- 
parte żadnymi -dowodąmi. Pod- 
kreśla on, że zwycięsko z wy- 
borów wyszły partie, które 
przewodziły w dźwignięciu kra 
ju z ruin. Gdyby wygrała dru- 
ga strona, pisze Ingersoll, tru- 
dno przewidzieć, co by się stało 
z Polską, ale nikt nię wątpi, że 
terror wzrósłby znacznie. 

Nawet ci korespondenci za- 
graniczni, którzy twierdzą, że 
wybory odbyły się pod naci- 


LONDYN (SAP). Koła dobrze poin-| przez terrorystów, którzy go porwali. | bity, inni zaś, że jest chory i że wła- | skiem, wykazują również ros- 


formowane sądzą, że rząd brytyjski 
narzuci podział Palestyny na autono- 
miczne prowincje żydowską i arab- 
ską, w wypadku, gdy zawiodą wszel- 
kie próby porozumienia między aby- 
dwiema zainteresowanymi stronami. 

Podział ten może być przeprowa- 
dzony w dwojaki sposób: albo Wielka 
Brylania narzuci go jednostronnie, a!- 
bo też zwróci się do Zgromadzenia O- 
gólnego ONZ @ zatwierdzenie propo- 
nowanego rozwiązania. 


Koneepcja ta oznaczałaby wycofa- 
nie się W. Brytanii z Palesiyny po 
przywróceniu lam spokoju i porządku. 

Oczekuje się odpówiedzi Bevina na 
groźby Arabów, którzy mówią o za- 
stosowaniu opora w wypadku narzu- 
cenia podziału Palestyny. 


TERRORYŚCI ŻYDOWSŚCY 
ZWOLNILI ZAKŁADNIKÓW 


Na temat losu drugiego uprowadzo- 
nego majora Collinsa krąży wiele plo- 
tek. Jedni twierdzą, że został on za- 


dze brytyjskie umieściły go w szpj- 
talu, 


Europa i Azja głoduje 


N. JORK (PAP) Ministerstwo 
rolnictwa USA zapowiedziało nie- 


Pani Roosevelt 


opracowuje 
Kartę Praw Człowieka, 


NOWY JORK (SAP). Eleonora Roo- 


TEL AVIV (PAP). Sędzia Windham | sevelt przedłożyła Komisji Praw Czło- 
uprowadzony przez terrorystów żydow | wieka ONZ propozycję opracowania 
skich, zwolniony został przez nich wA Kariy Praw Człowieka, 
niespełna 24 godziny po ultimaium sir| Karia taka obejmawalaby prawa 
Cunninghama. który zagroził wprowa- | wolności osobistej. wolności mowy i 
dzeniem slanu wojennego w pewnych | prasy, religii — prawo do posiadania 
okręgach Palestyny. własności, wreszcie do społecznego 

Sędzia Windham oświadczył kores- | ubezpieczenia i podstawowego pozio- 
pondentom, że był dobrze traktowany mu życia i kultury. 


a 
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francuski zatwierdził 


plan federacji niemieckiej 


Jednomyślność rządu pod przewodnictwem 


prezydenta republiki 


PARYŻ (SAP). Środowe posiedzenie 
francuskiej Rądy Ministrów jest zapo- 
czątkowaniem normalnego funkcjono- 
wania instytucji republikańskich prze- 
rwanego w czerwcu 1940 r. 

Zgodnie z nową konstytucją Czwar- 
tej Republiki posiedzeniu przewodni- 
czył prezydent republiki Auriol. 

Rada Ministrów wysłuchała sprawo- 
zdania ministra spraw zagranicznych, 
Bidault 4 zaakceptowała plan utwo- 
rzenia zdecentralizowanego federalne- 
go rządu Niemiec i przedłożenia go 
na konfereneji rady ministrów spraw 
zagranicznych Wielkiej Czwórki w 
Moskwie. 

Francja proponuje natychmiastową 
ceniralizację niektórych funkeji rzą- 
dowych-i ostaleczne ulworzenie fede- 
racji luźnych państw niemieckich, 
które rozpoczęły by swoje istnienie bez 
pośrednio po zakończeniu okupacji 
Niemiec. 

Komunikat, wydany po posiedzeniu 
gabinetu stwierdza, żę plan został przy 
jety jednomyślnie przez cały gabinet: 


Następnie Rada Ministrów zamiano-' dzie przeprowadzonym przez przed- 


wala Wysokim Komisarzem rosdziału, 


Obrady Stronnictw Ghtopskich 


przed pierwszą sesją Sejmu 


W dniu 28 bm. odbyło się w War- 
szawie posiedzenie Prezydium NKW 
Stronnictwa Ludowego. Przewodniczyi 
* prezes ob. Baranowski. Sekretarz Ge- 
neraluy Sirounietwa, poseł Korzycki 
referował o wynikach wyborów. Pre- 

postanowiło zwołać inaugura- 

cyjne posiedzenie nowrgo Klubu Po- 

selskiego Stronnietwa Ludowego na 
"dzień 3 lutego br. 

Z innych aktualnych uagadnień — 


brony narodowej, a trzema minister- 
stwami sił zbrojnych. Zadaniem mini- 
sterstwa obrony narodowej jest opra- 
cowanie zagadnień wspólnych dla eą- 


soc jalistę Rastel, który będzie pod!egał tości sił zbrojnych Francji. 


bezpośrednio premierowi. Zadaniem] W końcu rozważano sprawę amne-' 
jego będzie czuwanie przede wszyst- stii, która będzie dolyczyć jedynie 
kim nad sysiemem racjonowania. przestępstw pospolitych, nie zaś prze- 

Rozpatrywano również — kwestię | stępstw wynikających ze współpracy 
współpracy między ministerstwem o- z nieprzyjacielem. 


Francja nie zmieni stanowiska 
w sprawie Ruhry i Nadrenii 


PARYŻ (SAP). W ambasadzie fran- Koła dobrze poinformowane pod- 
ccuskiej w Londynie odbyło się spot- | kreślają, iż stanowisko Francji co do 
kanie między Bevinem a Massigli, | Zagłębia Ruhry i Nadrenii nie uległo 
ambasadorem francuskim w Londynie. | zmianie i że Francja będzie domagac 
Zostało postanowione, iż dalsęe rozma się na konferencji moskiewskiej od- 
wy będą przeprowadzone na zwykłej | dzielenią tych okręgów od reszty 
drodze dyplomatycznej. * Niemiec, 


Unieruchomiony ster 
spowodował katastrofę „Dakoty” 


KOPENHAGA (SAP). W wywis- stawicielau dziennika szwedzkiego 
„Svenska Dagblad“, rzeczoznawca 


szwedzki, Gunnar Larsson, który 
brał udział w pracach komisji śled- 
czej w Kopenhadze oświadczył, że 
według zeznania jednego ze świąd- 
ków, samolot „Dakotą* wystartował 
z unieruchomionym sterem. 


poruszono sprawę udziała przedstawi- 
cieli 5S, L, w Rządzie po jego rekon- 
Strukeji. 

Na dzień 1 lutego zwołane zastało i 
również do Warszawy posiedzenie! LONDYN. Brytyjska komisja 
Głównego Komitetu Wykonawczego) orgii atomowej zamierza zwrócić 
PSL „Nowe Wyzwolenie”. W tydzień | się do rządu z projektem utworze- 
później, 8 lutego obradować będzie ró- | nia w W. Brytanii zakłedów atomo- 


wnież'w Warszawie Rada Naczelna te- | wych, które produkowałyby energie 
go stronnietwa, elektryczną dla potrzeb kraju. Ilość 
miezbędna do tego celu, wy- 


dia produkcji 


w Ameryce niszczą kartofle 


dawno. że zamierza zniszczyć 20 mi- 
lionów buszli „zbędnych“ kartofli. 
Wywołało to protest ze strony dzien- 
nika „New York Post“, który pisze, 
że Stany Zjednoczone niszczą żyw- 
ność w chwili, gdy. głodują liczne 
narody Kuropy i Azji. Zdaniem 
dziennika, zniszczenie  nadmiąru 
kartofli może być pierwszym kro- 
kiem ku realizacji polityki niszcze- 
nia węelkiej innej „zbędnej* żyw- 
ności, ażeby utrzymać wysokie ceny 
produktów rolnych. 


przemysł 


„Prawda“ publi- 
kuje artykuł znanego pisarza i dzien- 
nikarza, Leontiewa, poświęcony spia- 
wię politycznego i gospodarczego zje: 
dnoczenia stref okupacyjnych Nie- 
miec angielskiej i amerykańskiej, 

„Te dwie strefy razem wzięłe — pi- 
sze Leontiew — stanowią znaczny te- 
ren,*'na którym znajdują się dwie 
trzecie niemieckiego zasobu węgła » 
żelaza oraz wszystkie fabryki, stanu* 
wiące podstawę niemieckiej machiny 
wojennej”, 

Leontiew przypomina, że rządy bry- 
dyjski i amerykański przyznały kre- 
dyt w wysokości miliarda dolarów na 
uruchomienie życia gospodarczego W 
tych częściach Niemiec, po czym do- 


LONDYN (SAP), 


t 


daje: 
„Kapitaliści amerykańscy usiłują 
zjednać sobie magnatów przemysłu 


niemieckiego, którzy  istolnie byl 
władcami w prawdziwym tego słowa 
znaczeniu, jeszcze za czasów niemiec- 
kiego cesarstwa“. 

Zdaniem awiora, fuzja dwu stref 0r 
kupacyjnych Niemiec ma na celu opa- 
nowanię wszystkich rynków zachod- 
nich Niemiec przez Anglosasów. 

„Jasne jest — dodaje — Leantiew-- 
że wszystko ta nie ma nie wspólnego 


RPO A YW M O D moon 


Śnieg w Afryce 

LONDYN (PAP). Nowa fala mro- 
zów przechodzi przez Europę, W Lon- 
dynie i w południowej Anglii tempe- 
rature utrzymuje eilę oadal w pobli- 
$u 10 at. poniżej zere. Dzienniki 
etwierdzają, że obecna mima joat naj: 
ostrzejsza w W. Brytanii, jaką się ps- 
mięta od 60 lat. 

W Portugalii zamarzło na śmierć 
9 osób. 

Z Afryki Płn. donoszą, że spadł tam 
obfity śnieg, 
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Zakłady atomowe 


elektryczności 
nosiłaby tylko 3 tony rocznie. O- 
szczędność węgla w ciągu roku 


równałaby się 5.000.000 ton. Lekarze 
nalegają na utworzenie 32 km. pa- 
sa bezpieczeństwa na około tych za- 
kładów, ażeby zabezpieczyć ludność 
przed skutkami radioaktywnodeł. 


| 
i 


nący szacunek dla gospodar- 
czych i społęcznych. osiągnięć 
rządu. Niestety, w Ameryce 
chętniej czytane są wiadomo- 
ści o terrorze w Polsce i wal- 
kach wewnętrznych, niż o od- 
budowie gospodarczej. 

Nie ulega wątpliwości, że 
podczas gdy w większości 
perra europejskich panuje 
rezygnacja wobec nędzy i zni- 


ji o wykorach w Polsce 


Polski działalność terrorystyczną. 
Ostatecznie wybory są początkiem 
zupełnie nowej epoki. 
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Komunikat Kr. 3 
Generalnego 


Komisarza Wyborczego 


Posłowie do Seimu Ustawo” 
dawczego wybrani w okręgach, 
a mieszkający w Warszawie, moe 
ga 30 stycznia r. b. od godz. 14 
otrzymać listy wierzytelne w.Biu 
rze Generalnego Komisarza Wy- 
borczego w Warszawie, ul. Dae 
szyńskiego 8. 


uie silna wola 


t 


przezwyciężenia wszelkich trudności 


szczenia, w Polsce panuje po- 
wszechna wola przezwycięże= 
nia wszystkich trudności i prze» 
konanie, że uda się to osiągnąć. 
Jakkolwiek Polacy liczą na po- 
moc Z za granicy, to jednak 
rząd jest przygotowany do kon- 
tynuowania swych wysiłków 
i nawet bez pomocy z zewnątrz. 
Dla zmęczonego świata przy- 
kład Polski powinien być wzo- 
rem. 


aa 


Angielskie kredyty 
dla Francji 


LONDYN. Ostatnio doszedł do skut- 
ku kredyt londyńskiego domu bąnko= 
wego Lezard Brothers dia franeuskie- 
go przemysłu wełnianego w sumie 12,5 
mil. funtów. Kredyt ten jest najwię* 
kszym kredytem udzielonym przez 
bank prywainy zaoceanicznemu kre- 
dyiobiorcy od chwili rozpoczęcia woj- 
ny. 

Transakcja powyższa uzyskała ak- 
ceptację brytyjskiego  minislerstwa 
skarbu i Banku Angielskiego. 
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De Gasperi 


~ Jeszcze nie utworzył rządu 


RZYM (PAP). Dotychczas nie zapź* 
idła decyzja, czy przywódca partii 
olirześcijańsko = demokratycznej, de 
Gasperi, który od przeszło tygodnia 
stara się utworzyć nowy rząd koali- 


Kapita/ amerykański opanowuje 


niemiecki 


ani z ekonomicznym rozbrojeniem 
Niemiec, ani też, lego rodzaju zjedno- 
czenia Niemiec o jakim była mowa w 
układzie Poczdamskim”. 


jeyjny we Włoszech, będzie w stanie 
|wypełnić swą misję, Partia socjali- 
| yema, komunistyczna i republikań- 
jska aświądczyły swą gołowość współ» 
pracy z parlią chrześcijańsko = demo- 
krałyczną, Jednakże de Gasperi stoj 
na stanowisku, że ramy koalicji pos 
winny być rozszerzone, pozą zasięg 
tylko 4 partii, De Gasperi pragnie po- 
zyskać w charakterze ministra spraw 
zagranicznych b. premiera Bonomi, 
Projekt ten spotkał się ze zdecydowa: 
ną odprawą partii lewicowych, zwła« 
szeza socjalistów, 


PWC 10 — wi 


Ekshumacja 24.000 zwłok 


ofiar hitlerowskich w Działdowie 


Władze administr, samorządowe 
oraz Polski Czerwony Krzyż w Dział- 
dowie przeprowadza w dniach 8 i 9 
lutego b. r, ckshumację 24.000 zwłok, 
pomordowanych beslialsko przez zbi- 
rów hitlerowskich — Polaków i Ży- 
dów. 

Na terenie miasta Działdowa w okre 
sie okupacji, poczynając od 1940 raku, 


znajdował się obóz śmierci, do którego 
przywożono aresztowanych bądź prze- 
trzymanych w obławach ulieznych lu- 
dzi z terenu województwa warszaw- 
skiego. 

Jako miejsce kaźni służył zbrodni- 
czym oprawcom lasek Malinowa, pa- 
łożony w odległości 2 km. ad Działdo- 
wa, gdzie rozstyzeliwano więżalów. 


Duchowieństwo i nauczycielstwo poznańskie 


się uaktywnić 


wychowanie demokratyczne młodzieży 


W związku z potworną zbrodnią 
dokonaną przez bandytów podziem- 
nych na instruktorze ZWM $. p. Sta- 
chowiaku, wojewoda poznański 
Brzeziński, zwołał konferencję, w 
której wzięli udział przedstawiciele 
duchowieństwa, szkolnictwa, orga- 
|nizącji społecznych, partii i związ- 
ków. 


Na wstępie Konferencji zabrał 
głos wojewoda Brzeziński, wskazu- 
jąc, że zbrodnia popełniona w Po- 
znaniu, na osobie działacza młodzie- 
żowego — przez młodocianych ucz- 
niów gimnazjum, jest sygnałem alar- 
mującym zdrową opinię kraju, prze- 
ciwko zgubnym wpływom obcym 
naszemu duchowi! narodowemu, ja- 
ki usiłują zaszczepić zbrodnicze ele- 
menty reakcyjnego podziemia, pa- 
cząc i deprawując młodzież. 

W wyniku obszernej dyskusji u- 


chwalono « rezolucję potępiającą 
ohydne morderstwo. Zebrani oświad 


- Pokwitowanie 


NA FUNDUSZ UCZCZENIA PAMIĘ- 
CI ADAMA PRÓCHNIKA tow. Julian 
Hochłeki wpiacii sł 1.000. 


| czyli, żę z całym zapałem zajmą się 
|zwalEzaniega niezdrowej atmosfery, 
ipanującej w wyższych i  śrędnich 
lszkołach poznańskich i wychowa- 
Borei młodzieży w duchu prawdzi- 
wie demokratycznym. Zebrani uwa- 
żają za konieczne zaktywizowanie 
na terenie szkół średnich — mło- 
dzieżowych, organizacji demokraty- 
cznych, które dają gwarancję wla- 
ściwego wychowania młodzieży. 


a e w R m 


Wyroki i 
za udzial w handzie 
„Wurszycu” 


W Wojskowym Sądzie Rejonowym 
w Lodzi toczyła się rozprawa przeciw- 
ko pozostałym 14-lu. członkom orga- 
nizacji terrorystycznej „Warszyca'”. 
Grupa ta dokonywała licznych rebyn- 
ków i siala dywersję. Głównego oskar- 
żonego Alfreda Ziębę sąd skaza! na 
karę śmierci, pozostałych zaś oskar- 
żonych na karę więzienia od lat 2 do 
16 oraz utratę praw od lat 8 do 6. 


——— 


PRZEGLĄD PRASY 


TYLNA STRAŻ 
WERMACHTU 


Pod powyższym tytułem „Pol. 
ską Zhrojna” publikuje prze” 
druk artykułu, który ukazał się 
we francuskim piśmie wojsko- 
mrym „France d'abord” o armii 
Andersa. Autor artykułu kreśli 
dzieje tej armii, przenikanie jej 
przez elementy volksdeutschow- 
skie, niemieckie, nacionalistycz- 
no „ ińskie i zwolenników 
Pawelicza, 

We Franefi główny ośrodek tych 
orgamzacji stanowi „Wojskowa mi- 
sja likwidacyjna“ w Paryżu — pod 
dowództwem pułkownika Szymań- 
skiego. Misji tej podlega  eały 
szereg sekcji, rozsianych po ca- 
łej Francji. Misja posiada II oddzia! 
pod kierownictwem płk. Bielewicza. 
Oddziały żandarmerii wojskowej, 
mające rzekome pilnować porządku, 
są używane do prześladowania żeł- 
mierzy, którzy wyrazili chęć powrotu 
do kraju Żołnierzy tych aresztuje 
się i wywozi de Niemiec, gdzie są 
sądzeni jako zdrajcy. Tysiące żół- 
mierzy znajduje się w obozach w 
Courtine | Lille pod dowództwem 
reakcyjnych oficerów. Oficerowie 
mają ogromną władzę w obozach i 
mie dopuszczają do powrotu żełnie- 
rzy do Polski, Ponadto wciela się 
żołnierzy polskich, wbrew ich woli 
do- „batalionów strażniczych* przy 
armii amerykańskiej. Misję te speł- 
mia płk. Brzeszczyński. 


„France d'abond* żąda od 
. władz francuskich wydania za- 
, kazińi działalności andersowców: 

Autor kończy ewój artykuł we- 
sgwaniem do władz francuskich, by 
raz nareszcie polożyły konies beg- 
karnemu  panoszeniu ofẹ fasryzmu 
ma ziemi francuskiej i we francu- 
sklej strefie okupacyjnej Niemiee i 
aażądały stanowczo repatriacji znaj- 
dujących stę na terenie francuskim 
żołnierzy polskich. 


O SRODKI FINANSOWE 
_ NA BUDOWNICTWO 
MIESZKAŃ 


W dwutypodniku „Społem” 
znajdujemy uwagi na temat źró- 
deł finarisowych na budownic- 
two mieszkaniowe dla, Świata 
pracy: 

Przygotowanie mieszkań w dro- 
dze masowego, standartowego bu- 
downictwa, wymaga poważnych środ 
ków finansowych, -materiałów bù- 
dowianych f pracy fachowców, Spół 
dzielcześć  mieszkanłowa wysunęła 
postulat, ażeby środków finanso- 
wyci na spółdzielcze budownictwo 
mieszkaniowe dosiarczył każdy pra- 
eodawca | każdy pracownik. W tej 
sprawie konkretny wnłosek złożony 
został rządowi w połowie roku ubie- 
głego. Wniosek ten projektuje do- 
płaty pracodawcy do wynagrodzeń, 
wypłacanych pracownikom, w wyso- 
kości 2 proc. sumy, z tym, że 4/5 
tego porywać będą pracodawcy, a 
1/5 pracownicy. Zhbieraniem tego 
funduszu zajęłyby się Ubezpieczal- 
mie społeczne, przekazujące wpływy 
do dyspozycji Ministerstwa Ocbu- 
dowy, wyłącznie na cele społeczne- 
go budownictwa mieszkaniowego. 
Dotychczas sprawa ta wle zostala 
załatwiona, Wyrazić należy przeko- 

` mantle, że rząd wkróteeę | tę tak bar- 
dzo ważną sprawę załatwi pozytyw- 


; mie 


f 


Sir. 3 


Najpierw denazifikacja — później unifikacja 


Stanowisko Polski wobec pro 
biemu niemieckiego, wyłusz- 
czone w memorandum, złoto- 
nym przez delegację polską 
Konferencji zastępców mini- 
strów spraw zagranicznych w 
Londynie, jest jasne i niedwu- 
znaczne. Polska nie szuka ani 
odwetu za poniesione straty i 
cięrpienia, ani nie domaga się 
zagłady narodu niemieckiego. 
Wszystkie żądania Polski wo- 
bec Niemiec sprowadzają się 
do uzyskania słusznych i spra- 
wiedliwych odszkodowań za 
zniszczenia i straty, spowodo- 
wane agresją niemiecką, bądź 
przez rozmyślną dewastację Poł 
ski. 

Jest rzeczą wątpliwą, czy w 
okresie trwania działań wojen- 
nych sojusznicy Polski, świado- 
mi ogromu krzywd, doznanych 
przez nas ze strony Niemców, 
spodziewali się ze strony Pol- 
ski zajęcia stanowiska aż tak 
bardzo obiektywnego, pełnego 
'umiaru i wypranego doszczętnie 
z wszelkich akcentów natury e- 
mocjonalnej. Najmniej z pew- 
nością oczekiwali tego sa- 
mi Niemcy, sprawcy naszych 
krzywd i zniszczeń. 

Równie słusznym i bezspor- 
nym jest żądanie Polski zabez- 
pieczenia siebie, a przez to i re- 
szty świata, przed powtórze- 
niem agresji niemieckiej. I tu 
stanowisko Polski charaktery- 
zuje umiar i trzeźwy sąd. Pol- 
„ska nie tylko nie dąży do rozbi- 
cia Niemiec jako masywu poli- 
tycznego, etnicznego i gospo- 
darczego, co biorąc pod uwagę 
„dysproporcję z Polską, można 
było by uważać za usprawiedli- 
wioną chęć likwidacji niebez- 
piecznego sąsiada, ale gotowa 
jest nawet w przyszłości na 
Mono zee z narodem niemiec- 

im. 


Ale pod warunkiem... 


Wszystko to jednak uwarun- 
kowane jest naczelnym żąda- 
niem Polski, jasno wyrażonym 
w memorandum rządu polskie- 
go. Niemcy muszą przebudo- 
wać się psychicznie. Muszą prze 
stać być owym wiecznie żąd- 
nym cudzej ziemi i niewolnika 
„raubritterem', muszą przestać 
hodować w swym narodzie przę 
świadczenie i wiarę w wyż- 
szość „rasy“ niemieckiej, mu- 
szą wykarczować u siebie, aż do 
ostatniego, korzenie nazizmu i 
nauczyć się demokratycznego 
sposobu myślenia i postępowa- 
nia wewnątrz swego kraju, a 
uczciwości i lojalności w stosun- 
kach z innymi narodami. 


Ze wszystkich żądań Polski, 
te ostatnie wydają się chyba 


NM LL ne w e a a 


| najtrudniejsze. Nie ze stanowis- 


ka Polski czy reszty Narodów 


Sądzimy, że otworzenie takie- | Zjednoczonych, ale dla samych 


go funduszu byłoby bardzo wska | Niemców. 


zane. 


Że ocena nasza nie jest pody- 


Argument obrońcy Leista: 


Instalował na ulicach piecyki 


dla ogrzania zmarzniętych pracowników 
Dlaczego aresztowano Prezydenta Starzyńskiego 


W 17 dniu procesu przeciwko Fiej cych do wykazania, że oskarżony na 
acherowł i towarzyszom, nadal zezna-; stanowisku Stadthaupimaną m. War- 


wał komisaryczny prezydent m. War- 
wzawy — Kulski. 


LIST Z GROŹBĄ 

Na pytanie, dlaczego aresztowano 
Starzyńskiego, świadek odpowiada, iż 
przypuszcza, że to był akt zemsty za 
jego nieustępliwą i pełną godności po- 
stawę w stosunku do Niemców. 
Świadek przypuszcza również, żę bez- 
pośrednim powodem aresztowania 
Starzyńskiego imogła być sprawa do- 
tacji pieniężnej prezydenta na- rzecz 
Ewangelickiej Gminy w Warszawie, 
W momencie kapitulacji Warszawy 
prezydent, wbrew zarządzeniom nie+ 
mieckim, postanowił popierać niekló- 
re. instytucje społeczne | charytatyw- 
me, Na sprawę tę rzuca pewne świa- 
tło list, wystosowany da Starzyńskie- 


go przez któregoś z wyższych urzęd= | 


mików administracji niemieckiej. W 
liście tym zaznaczono. że dotacja ta 
została wypłacona bezprawnie, żądano 
tównież zwrotu tej kwoty i zagrożo- 
`na, że sprawą tą zajmie się Gestapo. 
Mimo wypłacenia sumy przez Za- 
rząd Miejski, Starzyński, naturalnie, 
mie został zwolniony z więzienia. 
Przebywał on przez jakiś czas na Pa- 
wiaku, i później został wywieziony w 
niewiadomym kierunku, 


Następnie obrońca Leista stawia | 
od października 1939 r. pełnił w Żar - 


świadkowi szereg pytań; smierzajg: 


szawy wykazał dużo „zrozumienia“ 
dlą ludności polskiej, zwłaszcza na 
odcinku akcji opieki społecznej, % 
gródków działkowych itp. Pytanie 
obrońcy, czy wiadomo "świadkowi, że 
oskarżony Leist -wydał rozporządze- 
nie zainstalowania w zimie na ull- 
cach Warszawy piecyków koksowych, 
dla pracowników miejskich, wywoła 
ło ma sali wesołość, 


PROKURATOR SAWICKI ZAPYTUJE 

Następnie zabiera głos prokurator 
Sawicki, który stwierdza, że admini- 
stracja niemiecka . jest odpowiedzialna 
za zburzenie Warszawy. 

Prok, Sawicki: — W jakim stopniu 
została zniszczona Warszawa między 
wrześniem 1939 r. a powstaniem war- 
szawskim? 

Św.: — 15—20 proc. 

Prok.: — Czy. zniszczenia te Były 


koniecznością wojskową? - 
Św.: — Bezsprzecznie nie. 
' Prok.: — Czy niemieckie władze 


adaniuistracyjne były odpowiedzialne 
za akcję niszczenia? 

Św.: — Każdy funkejonariusz nie- 
miecki był odpowiedzialny. 


LEIST ODPOWIEDZIALNY 
ZA GETTO A 
Następny świadek, dr Emil Kipa 


SA NZ EE Z O AE EE, 


ktowana niechęcią czy uprze-| nia zarazy hitlerowskiej, iż o-| gowały ich do kategorii „bier- 


dzeniami, aczkolwiek — „| kazało się, że na czele | w skła- 
rzamy, — mielibyśmy do mich | dzie trybunałów mających ska- 
pełne prawo, świadczą przebieg | zywać nazistów, zasiadają wła- 
i wyniki t.zw. akcji denazyfi-| śnie notoryczni, wysłużeni hi- 
kacyjnej w Niemczech. tlerowcy. W Hamburgu % sę- 
Omówiony już w „Robotni-| dziów denazyfikacyjnych — to 
ku“ raport mię odowej ko | właśnie członkowie niemieckiej 
misji sojuszniczej, stwierdzają- | partii nazistowskiej, a w niektó 
cy, że denazyfikacja w zachod-| rych wypadkach nawet dawni 
nich strefach okupacyjnych į pracownicy SA i Gesta- 
przeprowadzona była „błędnie“, PO- a 
daje tylko słabe wyobrażenie oj W tych warunkach w Niem- 
tym, co się pod tym względem. czech szerzy się przekonanie, iż 
dziś dzieje w Niemczech. cała akcja denazyfikacyjna ma 
F 5 d ifikacii na celu — nie ukaranie za dzia- 
arsa enazii acji łalność hitleggwską, nie wyeli- 
Wiadomości, napływające na! minowanie z życia publicznego 
ten temat z Niemiec są zastra-| Niemiec ludzi zakażonych ja- 
szające. W. strefie amerykań-| dem nazizmu — ale właśnie u- 
skiej np. gen. Clay stwierdził, | możliwienie hitlerowcom, ` po 
że z 11 milionów mieszkańców | przejściu drobnej i niezbyt u- 
'tej strefy 27%, podlega oskarże-| ciążliwej procedury przed są- 
niu. Tymczasera t. zw. trybuna- | dem, zachowania lub zajęcia od 
på denazyfikacyjne rozpatrzyły | powiedzialnych stanowisk w ży 
otycheczaş zaledwie 3% z po-| ciu politycznym i gospodar- 
śród owych 3 milionów wypad-| czym Niemiec. Zdarza się, że w 
ków czynnego nazizmu. Arz ja-| urzędach niemiećkich rezerwu- 
kim wynikiem, świadczy o tym! je się wolne miejsce dla „Par- 
komunikat tego smierykańskie- | teigenosse", który właśnie cze- 
go gubernatora, który po osobi-| ka na zakończenie procesu 
stym zbadaniu kilkuset „rozpa-| przed trybunałem. Kupcy £ 
trzonych“ przez niemiecki try-| przemysłowcy niemieccy, ma- 
bunał denazyfikacyjny spraw, | jący poważnie obciążone sumie- 
oznajmił wręcz, że 60% decyzji| nia działalnością nazistowską, 
było „błędnych“. Oczywiściej przywracani są do grona „do- 
były to decyzje „rehabilitują-| brych“ Niemców po uiszczeniu 
ce“ hitlerowców. Nie lepiej dzie | śmiesznej grzywny 50 marek. 
je się w brytyjskiej strefie oku- 


pacyjnej, gdzie na 1.250.000 
wszczętych spraw denazyfika- 
cyjnych odmówiono rehabilita- 
cji tylko 95.532 nazistom, czyli 
mniej niż 10%. 


„.i nadzieje na 
odrodzenie hitleryzmu 


Ale prócz tej farsy denazyfi- 
kacyjnej, zaczyna się szerzyć w 


I nie może być inaczej, gdy| Niemczech zjawisko jeszcze bar 
władze okupacyjne pozwoliły | dziej niepokojące. Już są tacy 


Niemcom na tak daleko idący 
„samorząd w dziedzinie tępie- 


naziści, którzy nie tylko nie sta- 
rają się, aby trybunały zaszere- 


Niemcom trzeba patrzeć na ręce M. 
| 


nych“ członków partii 1 unie- 
winniły, ale przeciwnie, cheł- 
pliwie stwierdzają swą aktyw- 
ną rolę w partii Poprostu sta- 
rają się „zahipotekować”* swe 
„zasługi“ „wobec partii, nabra- 
wszy widocznie przeświadcze- 
nia, żę może im to się jeszcze 
„przydać". Innymi słowy—wie- 
rzą w odrodzenie hitleryzmu. 

Przytoczone przez nas fakty 
pea żeruyaci z raportów so- 
jusz ch władz kontrolnych. 
Są one przerażające. Jeśli Pol- 
ska mimo to traktuje je spokoj- 
nie i godzi się na istnienie Nie- 
miec, jako jednolitego organiz- 
mu politycznego i gospodarcze- 
go, to nie dlatego, abyśmy wie- 
rzyli, iż Niemcy są zdolne w 
tej chwili do przełamania w so- 
bie nawyku hitlerowskiego my- 
ślenia. Co do tego na dziś nie 
mamy złudzeń. Ale ufamy, iż 
mocarstwa sojusznicze, zgodnie 
ze swymi własnymi uchwałami 
w czasiei po wojnie, potrafią 
stworzyć warunki, zapewniają- 
ce oczyszczenie niemieckiego 
życia z rdzy hitlerowskiej i ree- 
dukację „Niemców, nawet 
wbrew ich woli. 

Gdyby miało być inaczej, Pol 
ska zmuszona była by zrobić u- 
żytek ze swych zastrzeżeń, iż jej 
umiarkowane stanowisko wo- 
bec jedności Niemiec jest opar- 
te na ocenie warunków istnieją- 
cych obecnie. Dlatego też m. in. 
‘Polska sobie prawo 


ska zastrzegła 
udziału w kontroli nad proce- | użyty 


sem denacyfikacji Niemiec. Bo- 
wiem, nauczeni doświadcze- 
niem, chcemy Niemcom dobrze 
patrzyć na ręce. - 

i J. Winnicki 


Polska im w 


Ręce, nogi i serca 


Casus Rzepecki jest w tym wypad- 
ku sympiomatyczny. Winą Rzepeckie- 
go jest bezsprzeczna i wielka. Rzepe- 
cki i towarzysze podnieśli uzbrojoną 
rękę nie przeciwko PPS-owi ani prze- 
ciw PPR-owi, nie przeciwko U. B, lub 
Milicjj — uzbrojona dłoń godziła w 
Polskę, 


Za nimi, przywódcami, podnosili 
ręce przeciw Polsce ich podwładni, 
setki i tysiące młodych ludzą Od kul 
tych młodych Polaków, ślepych w 
swej nienawiści zginęły setki i tysią- 
ce innych młodych Polaków, tych 
którzy Ojczyznę budowali, 


I ich wina jest wielka i bezsporna. 
Godziłi w Polskę w tym okresie, kie- 
dy najbardziej pomocy ze strony swych 
synów potrzebowała, godziii w Nią po 
sześciu latach najstraszliwszej w na- 
szych dziejach kięski i walki, kiedy 
krwawiła się codzień z tysiąca zada- 
wanych Jej przez zbrodniczego oku- 
panta ran; najwięksą tragedią było 
to, że często ci sami, którzy walczyli 


rządzie Miejskim funkcją tłumacza. 
Od grudnia tego roku świadek ucze- 
stniczył we wszelkich konferencjach 
komisarycznego burmistrza Kulskiego 
z władzami niemieckimi, W tym oza- 
sie dr Kipa miał b, częsty kontakt z 
Leistem, 

Świadek opowiada. o pierwszej wiel 
kiej łapance, jaka odbyła się wv 
wrześniu 1940 r. W obławie tej brało 
udział obok policji i żandarmerii, 
również wojsko. Zostało wtedy are* 
sztowanych kilkudziesięciu pracowni- 
ków miejskich, którzy, e ile pamięć 
nie zawodzi dra Kipa, dzięki zabiegom 
Leista zostali uwolnieni. 

Nie rzadko staroste miejski, po- 
wtarzając zapewne odpowiedź otrzy 
maną w Gestapo, radził interweniują” 
cemu, aby się nie mieszał do sprawy, 
która przedstawia się Źle. Gdy świa- 
dek zawiadomił Leista o aresztoww- 
niu burmistrza Kulskiego, pierwsza 
reakcja oskarżonego wyraziła się w 
słowach: „Czy oni powariowali?* Po- 
djął energiczne zabiegi w Gestapo i po 
3, 4 dniach Kulski zjawił się znowu 
w Zarządzie Miejskim. 

x Dr Kipa nie zna wypadków brania 
łapówek przez Leista. W siosunku do 
innych: urzędników niemieckich świa- 
dek charakteryzuje Leista raczej jako 
uczciwego. Administracja niemiecka 
bowiem na terenie Polski składała się. 
zdaniem dra Kipy, z samych łajda- 
(Dokończenie na str. 6-63) 
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przeciw okupantową: o wołhość Pol- 
ski, rozpoczęli walkę przeciw Polsce 
w cudzym, niępolskim interćsie. 

Mimo tych kul w polskie piersi, 
Polska przetrwała zwycięsko okres 
pierwszy, najtrudniejszy, tak, jak mi- 
mo klęsk i tysięcy ram przetrwała 
zwycięsko, nieugięta okres sześciu lat 
okupacyjnych, Zahartowały się w tym 
okresie i scementowały szeregi Jej 
budowniczych, uwielokrtoniły się ma- 
sy Świadomych Polaków; Świadomość 
tych, którzy czasem odosebnieni w 
swoim środowisku, *rozpoczęli budo- 
wę, stała się świadomością jeżeli je” 
szcze nie ogółu, to w każdym razie 
olbrzymiej większości Polaków, Do- 
wody tego twierdzenia przynosi naru 
dzień każdy, każda odbudowana fas 
bryka, każdy obsiany szmat ziemi, ka- 
żdy spośród milionów Polaków, któ- 
rzy osiedlili się na Ziemiach Odzy= 
skanych potwierdza ten fakt. Potwier- 
dził ten fakt dzień 19 stycznia 1947 
roku, kiedy naród polski świadomie 
dał wyraz swojej woli. 

Ponad pół miliona zorganizowanych 
PPS:owców, równie poważna cyfra 
zorganizowanych PPR-owców, zórga= 
nizowani ludowcy i demokraci, po- 
stępowy odłam abozu katolickiego, 
który znajduje wspólny język u obo- 
zem demokracji, — ło jest siłą, to 
jest potęga odrodzonej Rzecżypospoli= 


tej Polskiej. 


Ta sita į ta potęga nie chce zrezy- 
gnować z mózgów i rąk Í z serc ża- 
dnego Polaka, Zahartowaną w bojach 
przeciw niemieckiemu  okupantowi, 
zjednoczona w walce o Ludową Pol- 
skę armia Jej budowniczych jak ma~ 
gnes przyciąga wciąż nowe ośrodki Í 
grupy Polaków. Silną i zjednoczoną 
Polskę Ludową stać dziś na to, ażeby 
wybaczyć Jej marnotrawnym synom 
nawet to, że przeciw Niej rękę pod- 
nieśli.... ; 

Dlatego prokurator może w proce: 
sie Rzepeckiego nie zażądać dla nię- 
go kary śmierci, mim) całej jego wi- 
ny, Dlatego towarzysze Cyrankiewicz 
i Gomułka mogą dzisiaj zapowiedzieć 
nową amnestję dla tych, którzy prze- 


ciw Polsce występowali, 


Stwierdzaliśmy to już niejednokro- 
tnie: w obliczu olbrzymich radań go- 
spodarczych odbudowy kraju nie ma 
para rąk, każdy mózg | każde sercę 


Frag 7 


musi być zmobilizowane dła kraju. 
Przede wszystkim właśnie o tę mobi- 
lizację serc chodzi. i 

Pfagniemy, ażeby cdi, którzy teraz 
staną nareszcię do pracy dla Polski, 
uczynfi te z całym przekonaniem, z 
całym sercan — mie konlunkturainie, 
a świadomie i azczerze. Trzeba, ażeby 
sobie, tak jak Rzepecki uświądomili, 
że błądziń po bezdrożach i mają je- 
szczę szanse, kto wie, czy nie osta- 
tnie, ażeby wkroczyć na słuszną i je- 
dyną drogę, ma polskę drogę, 
w Polsce ludzi niepotrzebnych, Każda 
ażeby i swoje życia uporządkować, 
pozbyć się kompleksu konspiracyjne 
go. 

Dla tych zaś, którzy | dziś tej szan 
sy wykorzystać nie chcą, którzy i 
dziś kroczą drogą bestialstwa ł mor 
du (jak np. sprawcy ohydnego mordu 
na młodym chłopcu 2 ZWM-a w Po- 
znamiu) przebaczenia niema,  Zabłą: 
kanym można I trzeba dać drogę po- 
wrotu a „kąkol nienawiści wyplenić i 
zdeptać nogami”, 

Dla nas jest jasne, że kto teraz nie 
stanie rzetelnie w szeregu uczciwych 
Polaków, ten swoją stawkę życiową 
przegra bezpowrotnie. Błąkanie się po 
manowcach emigracji fizycznej i psy- 
chieznej jeszcze nikomu ezczęścia nie 
przyniosło. Za granicą będzię zawsze 
uciążliwym cudzoziemcem, w kraju 
zgowzkniałym, rozżalonym na wszyst- 
kich i siebie samego człowiekiem, A 
Polski z drogi, którą kroczy i tak nie 
zawróci. ; 

Jeden z przedwyborczych plaka- 
tów PPS owskich wyobraża drogę. 
Z jednej strony są skały, a z drugiej 
przepaść, Droga, którą kroczymy, — 
powtarzamy to niezmordowanie, 
jest jedyną drogą. Trzeba, ażeby 
zrozumieli to wszyscy Polacy, 

Wierzymy, że ci nieliczni, którzy 
wiedzieli w czasie okupacji, {2 jedyną 
drogą jest bić się z Niemcami, a do 
niedawna jeszcze nie pojęli, że jedyną 
drogą po wyzwoleniu jest budować 
Ludową Polskę, zrozumieją to dzisiaj 
i staną obok dawnych towarzyszy 
broni, którzy już dó tej budowy przy- 
stąpiłj., Im prędzej to uczynią, tym 
lepiej przede wszystkim dla nich sa- 
mych. 


Jerzy Rawicz 


` 


Pojutrze ukaże się 


specjalny numer „Robotnika' 
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- poświęcony miastu ŁODZI 


4 MARGINESIE 
W obronie 
kamienicznika 


Zdumiony czytelnik spyta sape 
wno: „Jak to? W otągw 53 lat „Ræ 
botnik” atakował kamieniczników, 
a tu nagle występuje w ich obro 
nie?" Proszę jednak oburzonych e 
doczytanis tego felietonu do kot 
ca. 


Pewien RRA nieruckomośsot 
w Warszawie, nazwijmy go panem 
X., odbudował po wojnie swój dom 
kosztem kilku millionów , słotych 
Skąd wziął tyle pieniędzy, — nie 
wiem. Mam nadzieję, że interesuje 
się tym Urząd Skarbowy, u jeżeli 
nie interesuja stę — to' powinien 
się zainteresować. 

Gdy odbudowa domu zbliżała się 
do końca, wtargnęk tam pracow 
micy pewnego przedsiębiorstwa pań 
stwowego, podległego Mimisterstwiu 
Informach i Propagandy i prawem 
kaduka sajęń nieruchomość. Uruw- 
chomih tam bardzo pożyteczną im- 
stytucjg i nie chcą w ogóls mówić ` 
z właścicielem domu. 

Muszę pochwalić przedsiębior 
czośó 4 inicjatywa pracowników te 
go przedsiębiorstwa. Z drugiej jed 
nak stromy, im swróoić w 
wagę na to, że — jak dotychczas—= 
nieruchomości w Polsce wie są wy: 


przepisy o za, lokali, że 
jeśli ktoś włożył milionów 
złotych w remont do to nalsży 


mu się w każdym razie swrot wy 
datków, 


: * 
Czy zależy mi na tym, Żeby paw 
X. otrzymał s powrotem swój dom 
lub by ewrócons mu zostały 
nione przez niego wydatki? 
me! Nie martwiłbym sig 
gdyby milionowy kapitał pama X. 
został na oele społeczne. 

Ale tylko w jednym wyadku mo 


pocs 
Woale 
wous, 


Zbyt wielo jest w nas po wojnie 
nieprawości, by instytucja państwę 
we mogły sobię pozwoli na dzie 
łanie bezprawne. Zbyt słabe jest 
a me peee eee Aoa 
prz 

w pierwszym rzędzis powołani de 
stania na straży porządku prawne 
go. 


Ob. Minister Informacji i Propa 
gamiy powinien wyjaśnić 
łym mu instytucjom, że są ZLE 
POINFORMOWANE 4 że robią 
ZŁĄ PROPAGANDĘ, gdy posługu- 
ją się — nawet dla osiągnięcia ndj 
szlachetniejszych celów — prawem 
kadwka . 

G. 


Rewindykacja 


rabunku niemieckiego 


Ostatnio powróciło z Czechosłowa- 
cj do Polski 6 wagonów sprzętu fa- 
brycznego wywieziorego przez okt- 
panta ze Stalowej Woli. a 

Wśród rewindykowanego sprzętu 
znajduje się m. in. 100 silników elek- 
trycznych oraz rysunki i plany opra» 
cowane jeszcze w okresie przedwojem 
nym przez polskich inżynierów, 


Polska otrzyma 
2 holowniki niemieckie 


Około 20 lutego br. Polska otrzy- 
ma tytułem reparacji wojennych 
dwa holowniki z byłej floty niemiec 
kiej. Holowniki te pozwolą na wy- 
konanie wielkiego planu. przeładuń- 
ków węgła eksportowego w nąszych 
portach. 


Nareszcie ograniczenia 
t. zw. „treprezentacji” 


"W ramach akcji oszczędnościowej, 
prowadzonej przez Min. Przemysłu, 
zakazano urządzania wszelkiego ro- 
dzaju oficjalnych przyjęć, bankie- 
tów, balów, imprez itp. we wszyst- 
kich podległych placówkach. Zaka- 
zano również wydatkować z fun- 
duszów państwowych na cele tzw. 
reprezentacyjne, obejmujące  róż- 


nego rodzaju zaproszenia, życzenia, - 


druki, grzecznościowe. 


Protokół 
Pierwszego 


Posiedzenia 
Krajowej Rady Narodowej > 


W trzecią. rocznicę ukonstytuo: 
wania się Krajowej Rady Narodo- 
wej, Biuro Prezydialne KRN wy- 
dało drukiem protokół: pierwszego 
historycznego posiedzenia plenar- 
nego KRN. 


Książka jest do nabycia wę wszy- 
stkich księgarniach. Zamówiemia 
kierować do wydawnictwa „Rada 
Narodowa“ — Warszawa, Łazien: 
ki. s ł 


` 
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Polacy nie w Polsce (II) KARE 


EEEE. merear , 


PO CZYJEJ STRONIE 


Polska 


Wiele znaków i wydarzeń wskazu- 
je na to, że w chwili obecnej można 
pokusić się o zamknięcie i podkreśle- 
nie problemu, który wiele miejsca zaj 
mował w umysłach naszych i któremu 
wielokrotnie oddawano miejsce na ła- 
mach prasy w ciągu ostatnich dwóch 
lat. Jest to problem t. zw. emigracji 
i wszystkich zagadnień, które się z 
tym wiązały. AC. 

Problem emigracji znalazł się w tej 
chwili w pewnym punkcie stabilizacji 
czy też w punkcie martwym — jak kto 
woli — czego wyrazem i bezpośred- 
mim rezultatem jest osiągnięcie wy- 
raźnej linii podziału. Nie ulega bo- 
wiem wątpliwości, że — ogólnie bio- 
gąc — we wszystkich większych eku- 
piskach polskich za granicą a więc w 
Niemczech, we. Włoszech, we Francji, 
w Anglii i w Ameryce, wyodrębniły 
cię wyraźnie dwie grupy: tych, którzy 
zdecydowali się na powrót i tych— 
którzy z tego powrotu zrezygnowali. 

Trudności transportowe powiększo- 
me przez zimę sprawiają, że będą je- 
szcze przez pewien czas płynąć tran- 
sporty repatriacyjne, ale ekładać się 
ome będą w przeważnej części z ludzi, 
którzy są już na ten powrót zdecydo- 
wani, a czekają jedynie na dopełnie- 
mie formalności; na pociąg czy na o- 
kret. Dojdzie do nich jeszcze ten czy 
ów, zasadniczo jednak decyzja zapa- 
dła | można już mówić o wyodrębnio- 
nej grupie tych Polaków, którzy do 
Polski wrócić nie chcą. 

Z tego faktu trzeba eobie wyraźnie 
zdać sprawę. Jakiś poważniejszy prze 
łom spowodować mogą jedynie wyda- 
rzenia dużej wagi, jak mp. ustawowe 
uregulowanie kwestii obywatelstwa e~ 
migrantów czy jakieś radykalne trud 
ności. z osiedleniem masy Polaków po 
za Poleką, które to trudności rysują 
cię już dzisiaj bardzo poważnie. U- 
tworzenie Korpueu Przysposobienia i 
Rozmieszczenia nie rozwiązuje proble 
mu, odsuwa go jedynie na plan dal- 
ezy, Ci zaś, którzy są za losy tej ma- 
wy polskiej odpowiedzialni, wykazują 
właśnie wciąż brak ódpowiedzialności 
epołecznej i dziś liczą nadal na to, 
że konflikt pomiędzy Zachodem a 
Rosją i jego następstwo — wojna u- 
torują fm drogę do Polski, 


Kto jest odpowiedzialny ł 
Stwierdzenia stabilizacji w akcji 


deklarowania się na powrót “do kra=| |" ' 


ju (mówiąc wciąż o zjawiskach ma- 
sowych) jest przykre i bolesne. Musi- 
my sobie powiedzieć, że jest to powa- 
ina amputacja krwi, amputacja do- 
tkliwa, zarówno ze względu na jakość 
jak 4 ilość  miepowracających. Są 
wśród nich ludzie o wysokich kwali- 
fikacjach fachowych — zarówno je- 
żeli chodzi o zawód wojskowy, jak 
i szereg zawodów cywilnych, są wśród 
nich ludzie, którzy swych wysokich 
kwalifikacji moralnych dowiedli wal- 
ką w konspiracji, w powstaniu war- 
czawekim i na wszystkich niemal fron 
tach II wojny światowej. 
Trzeba tu przy tym raz 
podkreślić wyraźnie i tego podkreśla- 
nia nigdy dosyć: ilość niepowracają- 
cych jest duża, będziemy mieli zape- 
wne niedługo dokładne obliczenia — 
w każdym razie idzie w setki tysięcy. 
Ilość odpowiedzialnych ta to jest nie- 
wielka, ale ich wina przes to jeszcze 
większa. Odpowiedzialna za to jest 
„elita“ emigracyjna od dowódców woj 
skowych począwszy, poprzez polity- 
ków, na publicystach i dziennikarzach 
akończywszy. Każdy, kto zna choćby 
pobieżnie atmosferę panującą w śro- 
dowiskach emigracyjnych, wie, że wi- 
na obciążąć nie wolno przeciętnego 
żołnierza) czy oficera, że dla olbrzy- 
miej większości z nich decyzja pozo- 
etania poza krajem była ciężka, lecz 
przesądziły ją prawa psychologii ma- 


cy, działanie zorganizowanej propa- 


gandy, zastosowane metody terroru 
moralnego, z czasem i fizycznego. 


Różne warstwy 


Szereg jest warstw w tej naszej nie 


jeszcze | 
życie nowe prawo spadkowe. 
nieczność uszanowania praw już 
nabytych 
prawnych powoduje, że jeszcze 1. 
po tej dacie długo będą "musiały 
był stosowane także uchylone prze 
pisy. Będzie to miało miejsce prze- 
de wszystkim wtedy gdy spadek 
otworzył się (spadkodawca zmarł) 
przed 1.1.1947 r. 
kach o osobach powołanych do 
spadku i o porządku dziedziczenia 
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WINA? 


traci setki tysięcy Polaków 


nich sześciu lat: są więc tu w nie- 
wielkiej już zresztą liczbie oficerowie 
i żołnierze z kampanii wrześniowej, 
cą następnie — feż stosunkowo nie- 
liczni uczestnicy kampanii - francus- 
kiej, są Polacy, którzy zostali z tym 
czy innym okresie wywiezieqżąz Pol- 
ski na roboty przymusowe jako 
więźniowie KZ-ów, są Polacy, którzy, 
deportowani w roku 1939, na zie- 
miach rosyjskich utworzyli później 
II Korpus, są wreszcie ci, których wy 
miotła z Poleki likwidacja powstania 
warszawskiego. 

Mówić chcę tu o masie, pomijam 
więc nielicznych stosunkowo ludzi, 
którzy: w różnych okresach przekra- 
dali cię podczas okupacji przez zie- 
loną granicę, pomijam tych, którzy 
tą samą drogą opuścili Polekę już 
po wyzwoleniu. Pomijam wreszcie mę 
ty i szumowiny, które szlusowały tym 
chętniej, im mniej ostrożności wyka- 
zywano w ich przyjmowaniu z dora- 
źnych względów politycznych, pomi- 
jam Volkedeutechód i kolaboracjonie- 
tów, którzy przeniknęli w szeregi e- 
migracji, korzystając 1 zacietrzewie- 
nia 4 zamieszania; gdyż wystarczyło, 
by się podali za „ofiary NKWD“, aby 
ich przyjęto z otwartymi ramionami, 
Pomijam ich wszystkich, gdyż nie stali 
się oni nigdy na szczęście czynnikiem 
ńadającym emigracj ton, Dodać tu je- 
dnak wypadnie, że alarm, jaki na ten 
temat podniosła w ewoim czasie pra- 
sa krajowa, przyczynił się znakomicie 
do oczyszczenia sytuacji, zmuszając 
emigracyjne iki polskie do ra- 
w szeregach tych 


odpowiadały współczesnym pogla- 
dom. Z potrzeby reformy zdawano 
sobie co prawda 
wẹ już w roku 1918, ale dopiero 
w odrodzonej po drugiej 
światowej Polsce udało się refor- 
mę zrealizować dzięki wytrwałej 
pracy Ministerstwa Sprawiedliwo- 
ści. 


powszechnie spra 


wojnie 


Okres przejściowy 


Z dniem 11.1947 roku weszło w 
Ko- 


i istniejących sytuacji 


W tych wypad- 


decydować będą przepisy, które o- 
bowiązywały do 1.1.1947 r. pod 
warunkiem, że spadkobierca obej- 
mie spadek lub uzyska stwierdze- 
nie swoich praw w postępowaniu 


wszczętym przed 1 stycznia 1949 r. 
Znaczy to, że osoby, które według 
nowego ustawodawstwa nie były- 
by powołane do spadku, zachowu- 


Napisał £ 
Karol MAŁCUZYNSKI 


mieniać. Nie ich obciąża wina za tra- 
giczną decyzję niepowrotu. 


Nieunikniony konflikt 


Dla dezorientacji 1 obałamucenia, 
panującego wśród tych ludzi, pozosta | 
jących na łasce i niełasce tamtejezej 
propagandy, charakterystycznym jest 
fakt, że ludzie, którzy grzybyli do 
nich z kraju później, uczestnicy po- 
wstania warszawskiego, a nawet ci, 
którzy opuścili Polskę w ostatnim 
czasie, sądzili więc, że dążą do lu- 
dzi zbliżonych ideowo, tə pielgrzymu- 
ją do jakiejś polskiej Mekcki, że ci lu 
dzie nie mogli znaleźć wspólnego ję- 
zyka z Polakami, którzy stracili cał- 
kowicie kontakt g krajem, a szczegól 
nie z elitą emigracyjną, która tyje 
dzić w świecie zupełnie już nóereal- 
nym, zataczając się pomiędzy żalem 
za Polskę i żalem za utraconymi eta- 
nowiskami. 


Będąc ostatnio we Francji, we Wio- 
czech i w Londynie miałem nieraz spo 
cobność zetknąć się z tego typu lu- 
dźmi, zapędzonymi w kozi róg. Byli 
zbyt uczciwi, by pogodzić cię z tym, 
co zobaczyli na wytęsknionej 
| wyśdealizowanej emigracji, byli 
zbyt uczciwi, by nie prostować zbyt 
już grubych i kłamstw 
o sytuacji w Polece, nie stać ich było 
na milczenie, gdy słuchali o niepoczy 
talnych planach, dotyczących przysz- 
łości dziesiątków tysięcy Polaków nie 
w Polece. Mieli zbyt wiele poczucia 
humoru, by nie parsknąć śmiechem, 
słuchając prognostyków ma przysa- 
tość. 

Ci ludzie popadli w nieuniknione, n- 
niekiedy bardzo ostre konflikty ze 


| środowiskiem emigracyjnym, wważa- 


' |spadkodawca msi sporządzić 


ją swoje prawa nawet jeszcze po 
1 stycznia 1949 r., jeżell przed tą 
datą obejmą spadek, albo przynaj- 


mniej wdrożą 


szczęsnej emigracji, a warstwy łe to| stwierdzenie swych praw. 


kamienie milowe historii Polski ostat 


postępowanie o | 


spadku tylko małżonka, dzieci i 
ich zstępnych (t. j. wnuków spad- 
kodawcy, prawnuków itd.), rodzi- 
ców, rodzeństwo i zstępnych rodzeń 
stwa. 

Przepisy powyższe nie pozbawiła- 
ją prawa zapisania majątku, któ- 
ry pozostanie po śmierci, także im- 
nym krewnym, albo nawet osobom 
zupełnie niespokrewnionym. Jeśli 
jednak te osoby mają dziedziczyć, 
te- 
stament i wyrazić w nim swoją 
wolę. Wyrażona w testamencie wo- 
la spadkodawcy ma pierwszeństwo 
przed ustawą, która stwarza tylko 
domniemanie, że spadkodawca pra- 
gnął, aby jego majątek odziedziczy 
ły wymienione w ustawie osoby w 
określonych w ustawie częściach, 
albo, żeby otrzymał go Skarb Pań- 
stwa lub gmina. ` 


Od zasady, że każdy może, na 
wypadek śmierci, swoim  mająt- 
kiem swobodnie rozporządzać, pra- 
wo przewiduje wyjątek na rzecz 
t. zw. spadkobierców „koniecz- 
nych“, t. j. zstępnych spadkodaw- 
cy, jego małżonka i rodziców. Mał- 
zonek, zstępni spadkodawcy i jego 
rodzice mogą być całkowicie wy- 
dziedziczeni tylko w pewnych, ści- 
śle określonych przez ustawę wy- 
padkach. Jeżeli zmarły nie wymie- 
mił w testamencie powodu, dla któ- 
rego wydziedzicza zstępnych, mał- 
żonka lub rodziców, wszelkie jego 
rozporządzenia, które  pozbawiają 
te osoby należnego im na mocy u- 
stawy spadku, skuteczne będą tyl- 


Dekret z dnia 8.10.1946 r. o pra- ko częściowo. Pozostanie tym oso- 
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ją- jednak jednocześnie, że mają od- 
ciętą drogę powrotu do Polski, którą 
cpuścili nielegalnie. Znajdują się dziś 
między przysłowiowym młotem a ko- 
wadłem. 

Wszystkie te uwagi mają na celu 
jedno: etwierdzenie wyjątkowej atmo- 


sfery, jaka wytworzona została w śro } 
atmosfery , 
presji. i strachu, wygrywania najlep- | 
czych śmstynktów patriotycznych, at- | 
| mostery, która ogarnąć musiała ludzi | 


dowiskach emigracyjnych, 


niejednokrotnie ogromnie wartościo- 
wych, nie mogących się zdecydować 
na eamodzielną i w foh mniemaniu 
ryzykowną decyzję. Tacy ludzie enaj 
dują się jeszcze w grupie tych, co 
wracać nie chcą. i 


Nasza wina 


Na zakończenie uderzmy słę w pier 
si, Narobiono wiele, bardzo wiele 
ezkody i dopomożono walnie propa- 
gandzie emigracyjnej przem sieprze- 
myślane szafowanie eplietamć „reak- 
cjonistów" í „faszystów” pod adre- 
sem Polaków ma Zachodzie. Zrobiono 
wiele złego przez uogólnienie słów 
potępienia, które należały się jedno- 
setkom, a które rmucano pod adresem 
masy. Popełniono u mas błąd, nie pod 
kreślając dostatecznie wyraźnie, że 
rząd poleki + apołeczeństwo krajowe 
odróżnia i odróżniać będzte zawsze 
żołnierza, który całkiem poprostu bił 
cię za Polskę, od tych, którzy zdać 
muszą rachunek z rozka- 
zów i obranej linii politycznej. Po- 
włarzam raz jeszcze: trudno było © 
lepeze, przysługę oddaną tym, co Po- 
laków do Poleki dopuścić nie chcie- 


li, 

O tym wszystkim trzeba będzie pa- 
miętać, gdy nadejdzie chwila podjęcia 
decyzji, mającej rozładować ostatecz 
nię į zlikwidować problem zagubionej 
w ślepym zaułku tragicznej polskiej 
emigracji. 


t zw. „zachowku“, czyń połowy 


sx Wł i tość (i tego, “co zę tr ałyby 


przy  dziedziczeniu ustawowym, 
gdyby testament nie był spisany. 
Do spadku powołane są tylko ©- 
soby, które żyją w chwili śmierci 
spadkodawcy. i 


Porządek dziedziczenia 


wW chwili śmierci spadkodawcy 
mogą żyć nie tylko wszystkie jego 


dzieci, t. j. wnuki 
Może się wreszcie zdarzyć, że w 
chwili otwarcia spadku *żyją tylko 
wnuki, dzieci jednego lub większej 
ilości dzieci spadkodawcy, które 
zmarły wcześniej od niego. 

Nowe prawo spadkowe ,przewń- 
duje następujący w takich wypad- 
kach podział spadku. Zyjący bliż- 
szy krewny wyklucza od spadkobra 
nia dalszych swoich zstępnych 
(dzieci, wnuki), ale nie wyłącza od 
spadkobrania zstępnych (dzieci, 
wnuków) zmarłego swojego rodzeń 
stwa. Można to zilustrować kilku 
przykładami: 

Przykład 1. Spadkodawca pozo- 
stawia dwoje żyjących dzieci oraz 
wnuków. Ponieważ wsżystkie dzie- 


ci spadkodawcy żyją, wnuki nie są 


powołane do dziedziczenia. 


Przykład 2. Spadkodawca miai 
dwoje dzieci: syna i córkę. 


ny do dziedziczenia 


zawsze prawo -46 otrzymania. 


.|dzy rodziców i rodzeństwo. Nieza- 


Syn 
zmarł wcześniej, niż spadkodawca, 
ale dwoje dzieci syna przeżyło spa- 
dkodawcę. Córka również przeżyła 


ZE 


SHAW PRZECIW ŚWIĘTOM 
BOŻEGO NARODZENIA 
N! lamach popularnego tygodnika 

socjalistycznego „Reynolds News“ 
toczy się od niedawna ciekawa dys- 
kusja: zabierają w niej głos Bernard 
Shaw (zwany w Anglii w skróceniu 
GBS) oraz czytelnicy. 

Shaw wystąpił na łamach tego pił- 
sma przed dwoma czy trzema tygod- 
nłami z projektem, w którym dowo- 
dzi, że powinno się znieść święta Bo- 
tego Narodzenia. Stary sceptyk popie 
ra swój projekt argumentami natury 
czysto ekonomicznej: uważa on, te 
strata dwóch, a właściwie trzech dni 
świątecznych przynosi olbrzymie szko 
dy gospodarce państwowej w chwilt, 
gdy potrzeba właśnie największych 
wysiłków dla zwiększenia produkcji. 

Święta łączą się rawsze ze zwycza- 
jem wysylania kart z tyczenłami, na 
które s kolei otrzymuje się serię od- 
powiedzt — w sumie — olbrzymie 
wydatki, Zwyczaj _ obdarowywanta 
dzieci zabawkamt nie jest słuszny a~ 


ni pedagogiczny — dried niędy pre 
wie nie eq s otrzymanych prezentów 
zadowolone, zazdroszczą innym dziw 
cłom, które dostały coć innego, a jaf 
w żadnym razie nie wierzą w Święte» 
go Mikołaja. 

Reasumując — Shaw atuterdza, te 
byłoby dużo lepłej, gdyby  zamiaeł 
świąt | związanych z nimi wydatków 
wszyscy robotnicy I pracownicy ofe» 
rowali swojemu krajowi najpiękntefe 
szy prezent w postaci wydajnej, wye 
tężonej trzydniowej pracy. Prezenł 
den tirati bezpośrednie do  mlejtea 
przeznaczenia — w wypadka nacje» 
nalizaeji przemysłu. W prywatnym 
przemyśle — trafła on oczywiście do 
właścicieli fabryk. 

W związku : tymi oświadezeniami 
Shaw zarzucony został listami ed 
wielbicieli 1 wrogów, którzy wyraże- 
li żal lub oburzenie s powodu taktege 
stanowiska znakomttege pisarza. 


AMERYKAŃSKIE REKORDY 


W roku przes centrum Nowe» 
YV go Yorka przewija cią 08.000.000 
furystów. Jak przewidują — tegorecz 
na suma pieniędzy pozostawiona ta 
przez turystów dosięgnie 1.000.000.006 

dolarów. ue: 

Najwięcej pieniędzy soetawieją ter 
ryści w lokalach rozrywkowych. Broe- 
dway — alica, na której znajdują oig 
najelegantsze kina, teatry, mueic-hal» 
dle itpu jest najlepiej zarabłejącą m- 
licqą na świecie. zz: 

Nowy Jork pobit również wsżełkio 
rekordy gadafliwości, W ciąga ostat- 
niego roku przeprowadzono tutaj pe- 
nad milion telefonicznych rozmów ree. 
oceanłeznych. W poprzednim roku — 
liczba ta była o połowę niista, 


FRANCJA W DOWÓD 
WDZIĘCZNOŚCI 

ambasadzie francuskie) w Lom 

dynie odbyła się uroczystość 
dekoracji przez embasadora francus- 
kiego Brytyjczyków, którzy brali «e 
dział w walce Francji © wyrwolenie. 
Ambasador Massigli udekorował ek. 
100 osób. Najwyższy stopień Legti He 
norowej otrzymało kilku wyższych do 
wódców sit lądowych, lotmiesych t 
morskich, 

Krzyże wojenne wręczone kllkorge 
dzieciom, których ojcowie sgłnęłi w 
walce we Francji. Krzyt wojenny © 
trzymała również kobiete sa pomee 
okazywaną frencushim partyzantom 
„Maqułs”. ze 


PANNY — MATKAMI 
W 'edrmie powstała Liga Nieco 
„mężnych Matek. 

W Wielkiej Brytanii Nczba nlezamą 
inych kobiet wynosi dzisiaj przeszło 
2 miliony. Wobec zmniejszenia Hesby 
mężczyzn, która i tak była zawsze nii 
sza od liczby kobiet — mie mają one 
szans wyjścia zamąż I urodzenia legal 
nego potomstwa. Kobiety te — jak o- 
świadczył znany lekarz dr Wilson — 
jeden s założycieli Ligi — cierpią na 
wiele dolegliwości fizycznych, a prze- 
de wszystkim psychicznych, w ska- 
tek niezaspokojenia swych  biologłcz* 
nych pragnień i obowiązków. Sprawę 


czwartą spadku, a trzy ' czwarte 
dzieli się w równych częściach mię 
dzy zstępnymi, czyń że każde zży- 
jących dzieci otrzymuje jedną 
czwartą spadku, a każdy z wnu- 
ków (dzieci zmarłego dziecka) jed- 
ną ósmą. 

W braku żyjących zstępnych 
(dzieci, wnuków itp.) powołani są 
do spadku rodzice, rodzeństwo i ich 
zstępni oraz małżonek. Małżonek 
otrzymuje wówczas połowę spadku, 
druga zaś ulega podziałowi mię 


leżnie od połowy całego spadku; 
małżonek otrzymuje te przedmioty 
urządzenia domowego, które służy- 
ły małżonkom do wspólnego użyt- 
ku, jak to: meble, naczynia stołowe 
i kiichenne, z tym, że przy podzia- 
le spadku między małżonkiem a 
krewnymi spadkodawcy, wartość 
powyższego urządzenia powinna 
być odliczona z ogólnej sumy spad 
kowej, a tylko pozostałą część dzie 
M się na połowę. 

Jeżeli małżonek zmarł wcześniej 
od spadkodawcy lub z inych powo- 
dów wyłązcony jest od dziedzicze- 
nia, cały spadek zostaje podzielo- 
ny między rodzicami 4 rodzeń- 
stwem, lub jego zstępnymi. Po- 
dział połowy (jeśli małżonek żyje) 
lub całości majątku (jeśli małżo- 
nek nie żyje), który przypada ro- 
dzicom i rodzeństwu lub jego zstęp 
nym, przeprowadza się w sposób 
następujący: każde z rodziców, któ 
re żyje, otrzymuje jedną czwartą 
część, resztę zaś dzieli się między 
rodzeństwem w częściach równych. 

Wreszcie jeżeli spadkodawca nie 
pozostawił ami zstępnych, ani ro- 
dzeństwa i jego zstępnych, ani też 


tę rozwiązać można by jedynie przes 
odpowiednie ustawodawstwo, przyzna- 
jące nieślubnej matce te same upraw- 
nienia i tę samą pozycję w społeczeń” 
stwie, jaką zajmują mężatki. 

Takie właśnie cele postawiła sobie 
nowa Liga: nie tylke zmiany w uete- 
wodawstwie, lecz również przetworze= 
nie umysłów ludzkich t opinii publies- 
nej, która dzisiaj, w erze całkowitej 
emancypacji, musi uznać prawo nieza- 


spadkodawcę i ma dziecko. Część 
spadku, którą otrzymałby syn spa- 
dkodawcy, otrzymują dzieci syna, 
czył wnuki spadkodawcy, w Czę- 
ściach równych. Córka dziedziczy 
' część spadku, ele dziecko 
również 


rodziców, cały spadek otrzymuje 
pozostały przy Życiu małżonek Z 
wyłączeniem innych krewnych, na 
wet dziadów. W tym wypadku mał- 
żonek ma obowiązek udzielić dzia- 
dom zmarłego małżonka, jeśli są 
w niedostatku, pomocy. Jeśli rów- 
nież małżonek nie żyje, spadek 
przechodzi na gminę lub Skarb Pań 
Przykład 9. 'W przykładzie poda- stwa, a w pewnych wypadkach w 
nym wyżej, gdyby również córka |części na gminę, a w części na 
zmarła wcześniej, niż jej ojciec, | Skarb Państwa. leżnej kobiety de posiadania dziec- 
dziecko córki otrzymałoby taką sa- J. MAYZEL ke. ; 
mą część, jaka należała się córce, |. WOJE A E O. PORE PROW ZERACEE CEA 
a dzieci syna otrzymają razem l 


zyk, keea naealby ae e | Przestańcie narzekać - weżcie się do pracy” 
Poradził Niemcom amerykański generał 


w pierwszej kolejności powołani 
są do spadku małżonek i dzieci lub 
p Boś zę koka my) ESSEN (ZAP). — Byli oficero-| Ilustracją pracowitości Niemców, 
małżonka, zstępni otrzymują ca-l Wie niemieccy wysłali delegację do |a zwłaszcza byłych hitlerowców, 
łość spadku. (Jeżeli małżonek prze. | SE Clay'a, celem przedstawienia | jest notatka z „Taegliche Rund- 
żył spadkodawcę podziałowi mię- | potrzeb oficerów. Odpowiędź gene- | sehau' a która mówi, że z 1780 by- 
dzy, zstępnych podlega tylko trzy rała była dła nich niespodzianką. |łych hitlerowców, którzy zostali 
iR rte spadku, natomiast jedną „Panowie tracą czas — powie-|wezwani do tygodniowych prac 
czwartą dzi edzicży waaki dział generał — na wszelkiego ro- | przy usuwaniu gruzów w Hanowe- 
3 dzaju skargi. Naród niemiecki wi-| rze, do pracy stawiło się tylko 680. 
Reszta przesłała zaświadczenia le- 


Przykład 4. Spadkodawca pozosta: | nien już przestać ciągle narzekać. 
karskie o rzekomej niezdolności do 


wił małżonka, dwoję dzieci i dwóch | Byłoby lepiej, gdyby wziąć się za 
wnuków po zmarłym wcześniej dzie motyki i łopaty i zacząć praco-| pracy. 
cku Małżonek otrzymuje jedną wać!“ ; 


o3 


Sir. 5 


AKADEMIK SOCJALISTA 


SZWECJA--kraj, który zaczynamy poznawać 


Szkoły wyższe w Szwecji 
i osiągnięcia młodzieży 


Od niedawna obserwujemy w 
społeczeństwie wzmożone zain- 
teresowanie Szwecją — krajem 

rządku i uczciwości, kultury 
few u 


ju. 

Wiele o Szwecji pisano w pra 
silẹ, wiele słyszeliśmy o niej 
przez radio, ale nikt dotychczas 
nie trudził się, aby społeczeń- 
stwu, a młodzieży akademie- 
kiej w szczególności, dać obraz 
ustroju szkolnictwa szwedzkie- 


sprawy zarówno wychowaw- 


padają w tak ścisłą zależność i 


czy 
pracę SNUS. Więcej — aby uni 
knąć możliwości takiej sytuacji 
— SNUS pokłada główne na- 
dzieje w składkach członkow- 


cze, jak też zajmuje się popra- | skich, które są podstawą budże 


wieniem warunków ekonomi- 
cznych 15 tysięcznej rzeszy stu 
dentów szwedzkich. 

Zdawało by się, że z powodu 
istnienia przymusu należenia 
do organizacji studenckich mo- 
żna by mieć wątpliwość co do 
demokratycznego charakteru 
tych stowarzyszeń, a pośrednio 
— do SNUS. Tak jednak nie 


tu tej organizacji. . 

W Szwecji istnieje kilka or- 
ganizacyj, niosących pomoc stu 
|dentom, z których najważniej- 
|szymi są: „Internationala Stu- 
dent Hjapleurs Rikskomitee' o- 
raz Komitet Międzynarodowej 
Pomocy Studentom (World Stu 
dent Relief). Ten ostatni na te- 
renie szwedzkim założony zos- 
tał przez SN w roku 1943. 
Poza wyżej wymienionymi or- 
ganizacjami dużą działalność, 
w.pewnym sensie charytatyw- 
ną przejawiają: Ruch Chrześci- 
jańskich Studentów Szwedz- 


I 


W ZNMS-ie 


Środowisko Warszawskie Z. 
N. M. S. zawiadamia. że w dniu 
30 b. m. o godz. 18 w lokalu 
przy ul. Mokotowskiej 3 — IV 
piętro odbędzie się zebranie dys- 
kusyjne z referatem tow. dr. 
Juliana Hochfelda. 

Tytuł referatu: „Sprawa wol- 


| ności” 


50 tysięcy funtów szterlingów, | 
z 1 i 4 21 . . 
kontrolę, która by utrudniała | które następnie zostały rozdzie- wersytecie Warszawskim zawia- 


chociażby  warunkowała | lone pomiędzy niezamożnych 


Zapraszamy wszystkich aka- 
demików. 
UNIWERSYTET 
Zarząd Koła ZNMS przy Uni 
że W 


damia swoich członków. 


studentów w kraju i uciekinie- dd 
; niu 5 lutego b. r. o godz. 17.30 
rów wojennych — okresowych |w saji Seminarium Filozoficzne- 


gości na gościnnej ziemi szwedz 
kiej. 


Wymiana międzynarod. 


SNUS — jak z tego widać — 
wywiera ogromny i bardzo do- 
datni wpływ na kształtowanie 
się stosunków w Świecie stu- 
denckim a że wykazuje się ak- 
tywnością i doskonałymi wyni- 
kami pracy, nic też dziwnego, 
że posiada wielkie wpływy i cie 
szy się zaufaniem. Na tym jed- 
nak zadania i cele tej organiza- 
cji się nie kończą. Ma ona wiel- 
kie ambicje pogłębienia *wśród 
studentó międzynarodowej 
przyjaźni i w tym kierunku czy 


go II U. W. (I piętro. nad Se- 
kretariatem studenckim) odbę” 
dzie się zebranie dyskusyjne Ko" 
ła. cj polityczny wygłosi 


towarzyszy obowiązkowa. Przy- 
pomina się, że towarzysze, któ- 
rzy trzykrotnie nie stawia się na 


zebrania, zostanę wykluczeni z 


ZNMS”. 
Zapraszamy wszystkich zain- 
teresowanych. 
AKADEMIA NAUK 
POLITYCZNYCH 
Wszyscy socjaliści (członko” 


lwie ZNMS, PPS, OM TUR) 


studiujący na Akademii Nauk 


ne do wszelkiego rodzaju pros 
pagandy; zdając sobie sprawę 2 
tego, jak wielkiej dewaluacji us 
legło słowo wogóle, postanowie 
liśmy przede wszystkim zwrócić 
baczną uwagę na rzeczowość na- 

wypowiedzeń. Nie móe 
wić mic, czego nie możnaby poe 
przeć słusznym argumentem, 
Chcieliśmy, żeby przemówienia 
naszych członków odznaczały się 
jasnością ujęcia tematu i rzeczo” 
wością argumentacji. 

6 grudnia 1946 roku tow. Bień 
na walnym zebraniu. w szeroko 
opracowanym ‘referacie na te” 
mat aktualnej sytuacii politycze 
nej, wskazał w pierwszym tzęe 
dze na gospodarcze podłoże, 
istniejących tarć na arenie mię: 
dzynarodowej. W tym też kie 
runku szły nasze dyskusie na ście 
słych zebraniach aktywu. W o” 
parcia © licznych teoretyków 
marksizmu staraliśmy się oce- 
niać sytuację z gospodarczego 
punktu widzenia. 

Już w grudniu członkowie ne: 
si działający aktywnie na tere 
nie M, K. PPS w Katowicach, 
przystąpili do orpanizowamia wie 
ców przedwyborczych. Pracy na” 
szych członków mie można jed: 
nak wyczerpać w krótkim spra- 
wozdaniu. 


Jakże bowiem ująć działal: 
ność tych wszystkich, którzy sg 
w zarządzie lub współpracują Z 
zarządami kół PPS-owskich przy 
licznych zakładach pracy, w któe 


ni wielkie starania. Pierwszym |Politycznych proszeni są przy- 
krokiem, który miał zapoczątko bycie na zebranie organizacyjne, 
wać tę sprawę, była akcja wy- |które odbędzie się dnia 31 b. m. 
miany studentów ze wszystki- |o godz. 20 t. zn. po wykładach. 
mi krajami, które współpracu-| Na zebraniu tym, które odbę- 


kich i Organizacja Wolnych Stu 
dentów Chrześcijańskich. 

Dużą rolę odegrały wszyst- 
kie te organizacje szczególnie 
w latach wojny, kiedy to zorga- 


mach Tihernonfi w Śriokhołmie. 


go, tego sektora, który decydu- 
je © rozwoju i kulturze narodu. 
. Szwecja posiada 13 zakładów 
naukowych wyższych. W, uczel- 
niach tych, w kraju postępowej 
demokracji i socjalizmu, reali- 
zuje się koncepcję nowego czło- 
wieke, człowieka - obywatela. 


Organizacje studenckie 


Każda z uczelni posiada wła- 
sną cję studencką, na- 
leżenie do.której jest przymuso- 
we, tak że 13 tych organizacyj 
razem wziętych reprezentuje 
ogół społeczeństwa akademic- 
kiego Szwecji. Poszczególne or- 
ganizacje wspó: racują ze sobą 
w specjalnym biurze central- 
mym, które nosi nazwę Szwedz- 
kiej Narodowej Unii Studen- 
tów. Nadrzędna ta organizacja 
— do której podobny byłby w 
wypadku utworzenia Naczelny 
Komitet Akademicki w Polsce 
-— reguluje prace poszczegól- 
mych oddziałów i wpływa na 


Kącik humoru | 


GINEKOLOGIA * 

Do profesora mgłacze cię ma egza- 
min etudent, po którego minie wy- 
wmioskować można, że mie jest pry- 
musem, Profesor, dobroduszny osto- 
wisk, zadaje mu majprostaao pytanie 
jakie zadać można: 

— Niech mi pan powie, po czym 
rozpoznaje pan ciążę? 

Student mieni się na twarzy Í 
dłuższej chwili zaczyna jąkać: 

— Ciążę rozpoznać można po... bra 
ku menstruacji., po wzniesienim brzu 
cha.» po mdłościach... 

Profesor słucha cierpliwie, wkońcu 
powiąda: 

m Czy to już wszystko? 

— Wydaje mi się, że tak — odpo- 
wiada nieszczęsny. student. 

— No wie pan, to pan jest genial- 
ny. Od pana dowiedziałem cię, że 
„ja Jestem w ciąży. Bo menstruacji nie 
mam, brzuszek owszem rośnie mi z 
miesiąca na miesiąc i mdłości mam 
również, szczególnie wtedy, gdy ału- 
cham takich odpowiedzi jzk- pańska 


ANATOMIA 
Na egzaminie s anatomii pyta pro- 
fesor etudenta: 
— Niech pan mi powte,- gduie leży 


cerce? 


po 


— Serce leży-w... klatce piereiowej | 


— odpowiada student. 

— Niech pan mi da indeke, nic pan 
nie umie. To wstyd przychodzić talk 
sieprzygolowanym na egzamin —wo- 
ła oburzony profesor. 

— Wobec tego gdzie leży serce pa- 
nie profesorze — pyta zdetonowany 
student: Š 
„— W osierdziu proszę pana, w 0- 
sierdziu. Niech pan da indeke, 

Student zastanawia się chwilę, 
pc tym pyta nagie: 

— A gdzie eię pap profesor teraz 
majduje? 

Prowiesor podnosi głowę z nad no- 
tesu i przyśląda się studentowi. 

— No tak — mówi student — nie 
odpowie pan profesor przecież, że 
(w ubraniu, tylko powie pan właśnie, 
te w pokoju, -> 


warzyszeń studentów, 


cznych, 


jest, gdyż regulaminy, statuty i 
przepisy, uzupełniające organi- 
zacyj studenckich w Szwecji, u- 
chwalane są w najbardziej de- | 
mokratyczny sposób, poszcze- 
gólne 


organizacje wybierają 
zaś swych urzędników i ustala- 
ją opłaty czy rygory na podsta- 
wie decyzji większości. 


Słuchacze szkół plastycznych, 


konserwatoriów, akademii Wys i- 
‘chowania fizycznego, wyższych 
szkół wojskowych t innych"po- | 


dobnych, nie są uważani za stu- 
dentów, w wyniku czego nie na 


leżą do SNUS. Dla tych ludzi 


nie ma specjalnej organizacji, 
która by troszczyła się nimi Í o- 


„piekowała. 


Współpraca ze związkami 
zawodowymi 


Zasługi, jakie SNUS położył 


na polu ułatwienia studiów i ży 
cia akademikom, są duże, jeśli 
się zważy, że poszczególne jego 
człony, t. zn. organizacje studen 
'ckie każdej ze szkół wyższych 
posiadają specjalne komitety, 
zajmujące się sprawą studiów, 
— omawiające i uzgadniające z 
profesorami  zracjonalizowanie 
pracy studenckiej. Ważną rów- 
nież sprawą, którą poszczegól- 
ne komitety załatwiają we wła- 
snym zakresie, jest kwestia po- 
lepszenia bytu studentów. Poza 
tymi sprawami organizację stu- 
denckie współpracują ze związ- 
kamiszawodowymi, które w o- 
statnich latach regulują stosun- 
ki na szwedzkim rynku pracy. 


Poza organizacjami tego typu 
istnieje jeszcze duża liczba sto- 
których 
celem jest zaspokojenie polity- 
naukowych, sporto- 
wych i innych zamiłowań mło- 
dzieży. W Sztokholmie naprzy- 
kład, na tamtejszym uniwersy- 
tecie istnieje blisko 100 organi- 
zacyj o tym charakterze. 


Niezależność SNUS 


SNUS, zdając sobie sprawę x 
wpływu i roli, jaką wykształce- 
ni akademicy odgrywać będą w 
życiu narodu, stara się wziąć na 
siebie reprezentację interesów 
studenckich we wszystkich dzie 
dzinach. I to właśnie jest przy- 
czyną, że na społeczeństwo spa- 
da bezpośrednio moralny, szcze 
gólnie silny obowiązek polep- 
szenia warunków życia studen- 
ta, celem udostępnienia studiów 
każdemu zdolnemu człowieko- 
wi. Jak z tego przeglądu widać, 
Szwedzka Narodowa Unia Stu- 
dentów wybrała najwłaściwsze 


metody pracy, gdyż , pozwalają: 


one wpływać pośrednio na rząd 
i kierować uwagę władz na ak- 
tualne i specjalnie ważne po- 
trzeby studentów. Z tego wnio- 
sek, że studenci, otrzymując po- 


nizowały specjalną akcję niesie 
nia pomocy swym kolegom stu- 
dentom-uciekinierom z państw 
skandynawskich, przebywają- 
cym na terenie Szwecji. 

Fundusze organizacji, 
rych celem jest niesienie pomo- 
cy opierają się na zbiórkach 


| 
| 
l 


i] 
| 


| 


I 


| 


przeprowadzanych w kołach 
studenckich i inteligencji pracu 
jącej. Ofiarność szwedzka pod 
tym względem może służyć ja- 
ko wzór dla innych, jeśli pod- 
czas krótkiego czasu na apel 


SNUS zebrano tą -drogą około 


ją ze Szwedzką Narodową Unią dzie się w lokalu Bratniei Pomo- 
Studentów. w stadium realiza- icy wygłoszony będzie przez tow. 
| s znajduje się również kwe- | Zjemilskiego Andrzeia 


referat 


stia wymiany korespondencji na temat: „Czym jest ZNMS”. 
między studentami wszystkich | WALNE ZEBRANIE RODO- 


Miedzynarodowym Związku 


Studentów. 


,Muzcum uniwersyteckie w Szłokhołmie 


w dzieło zje 
ków świata jest bardzo wielki i 
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$ | orudnia. 


Śściwym czasie specialne zawia* 


któ- | krajów, które zjednoczone są W| WISKA WARSZAWSKIEGO 


W dniu 9 lutego b. r. o godz. 
11 odbędzie się walne zebranie 
członków Środowiska Warszaw- 
skiego z następującym porząd- 
kiem dziennym. 

1. Zagajenie. 2. Sprawozdanie 
ustępującego Zarządu. 3. Przed- 
statwienie planu pracy przez u- 
stępujący Zarząd. 4. Dyskusja 
nad sprawozdaniem i planem 
pracy. 5. Udzielenie absoluto- 
rium dla ustępującego Zarządu. 
6. Wybór nowego Zarządu. 

O miejscu, gdzie zebranie wal- 
ñe się odbedzie nastapi we wla- 


domienie. 

UDZIAŁ KATOWICKIEGO 
ZNMSU W AKCII PRZED- 
WYBORCZEJ 
Działalność przedwyborczą 
rozpoczęliśmy już z początkiem 
Licząc się z tym, że 
znaczna cześć naszych członków, 


pracujących na terenie Partii, wyl 


rych są zatrudnieni. 

Udział w akcji przedwybor 
czej był jednak często głównym 
powodem, że wielu z naszych 
członków nie mogło skorzystać 
z obozów zimowych ZNMS-u. 

Ostatnim etapem naszej dzia- 
łalności przedwyborczei było roz 
lepianie na terenie uczelni o- 
dezw, plakatów oraz tozkolpor= 
towanie ulotek i broszur przy- 
słanych przez KW ZNMS. Wy- 
wiesiliśmy również na frontonie : 
naszej uczelni godło ZNMSu, 
oraz wezwanie do głosowania 
na nr. 3. W dniu wyborów człon 
kowie ZNMS z ramienia Partii 
spełniali służbę w obwodach wy 
borczych. 


Znowu . 
»kinochamy« 


Jeszcze przed wojną bywalcom kin 
znana była wielka zorganizowana .ma 
fia, zatruwająca przyjemność ogląda* 
nia filmu, 


Członek takiej mafii — równie czę- 
sto płci pięknej, jak brzydkiej—miał 
dziwną skłonność do głośnego odczy* 


stąpi w akcji przedwyborczej Z|tywania napisów 1 komentowania 


szeregiem odczytów i przemó- 


wień, postanowiliśmy opracować 
Wkład młodzieży szwedzkiej i przedyskutować niektóre, 
oczenia akademi- | gólnie ważne tematy. 

Zdając sobie sprawe z tego, że 


sądzić należy, że spotka się z na społeczeństwo nasze. karmione 


| leżytym 


zrozumieniem wśród | przed wojną sanacyjną, a w cza” 


społeczności akademickich po- | się wojny faszystowska propagan 


szczególnych krajów. 


dą, jest niechętnie ustosunkowa- 


ZNMS studentom wrocławskim 


à 


Na herbatkę zapozņnawczą przysz- 
liśmy, żeby się poznać i zabawić — 
Tymczasem wbrew zasadzie: — „za- 
bawa po pracy” — praca zastąpiła 


tu zabawę, 
Na każdej zabawie znajduje eię 
grupka, która zamiast tańczyć, pod- 


piera ściany, Do takiej grupki zbliżył 
się, szukając wytchnienia po  ognie- 
“tym oberku, Senior Związku, v-prezy- 
dent Wrocławia tow. Górny. Zaczął 
rozmawiać, Rozmowa zaczęła przybie 
rać ton towarzyski i ślizgać eię zgra- 
bnie po gładkiej powierzchni konwe- 
nasu, gdy tow. Górny przerwał nagle: 

— Słuchajcie, oo byście powiedzie- 
M, gdybyśmy tak zrobili coś dla resz- 
ty kolegów, dla tych iezrzeszonych. 
Dobrze byłoby zapracować ma ich 
wdzięczność, < 

db przedctawił nam pokrótce owój 
plan. 


wo Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyż- 
szych fundusz stypendialny objął za- 


licznej? 4 

Grupkę dyskutujących powiększyło 
kilku „kompetentnych* z Zarządu. — 
Rozmowa toczyła cię dalej, 

Muzyka podobno pomaga w myśle- 
niu, więc nim zagrano pożegnalnego 
marsza plan był gotów. Trudność po- 
legała na braku czasu, trzeba byłe 
bowiem zorganizować akcję przed roz 
poczęciem ferii,! jeśli cię chciało, aby 
osiągnęła cel. 

— Cała rzecz w tym żeby eię po- 
saiia — zapali? się przyszły inży- 


3t 
| W tygodniu poprzedzającym zbiór- 
tę lokal na wybrzeżu Wyspłańskiego 
smienił się w eiedzibę „sztabu“, któ- 


— Ustanowiony przez Towarzyet-'ry wysyłał gońców, przyjmował mel- 


' TPMSW w trosce o studentów 


organizuje w początkach lutego 


tydzień akademika 


W trosce o studentów pol- 
skich, Towarzystwo Przyjaciół 
Młodzieży Szkół Wyższych orga- 
nizuje w dniach od 9 do 16 lu- 
tego włącznie Ogólnopolski Ty- 
dzień Akademika. W ramach te- 
go tygodnia przewidziane jest u” 
rządzanie imprez rozrywkowych, 
sportowych, przeprowadzanie 


moc Mnansową od rządu, nie po zbiórek ulicznych oraz kolporto- 


` 


— 


pawe ulotek propagandowych 
Towarzystwa. 

Całkowity dochód, iaki. przy- 
niosą urządzane w ramach Ty- 
godnia Akademika imprezy oraz 
ogólnopolskie zbiórki uliczne, 
przeznaczony będzie na pomoc 
dla najbardziej potrzebującej 
młodzieży, studiującei na wyż- 

uczelniach w kreju. 


| 


„Jak powstała pewna akcja 


dunki, śledził pilnie wszystkie ruchy 
„nieprzyjaciela“, Doniesiono nam bo- 


ledwie 100 osób. Czy nie dobrze by-| wiem, że Towarzystwo Bure i Stypen- 
loby powiększyć go drogą zbiórki u-| diów postanowiło zrobić nam konku- 


rencję, wyznaczając ewoją zbiórkę na 
ten sam dzień. Nie uetąpiliśmy jednak 
i Wrocław zaróżowił się naszymi ©- 
dezwami, 

W wyznaczoną niedzielę wszyscy 


'ZNMS-owcy oraz z przedstawiciela- 


mi WK PPS zbrojni w puszki ruszyli 
na ulicę. 

Trzeba zdobyć się eprawiedliwie na 
ukłon w etronę naszego epołeczeńst- 
wa, które choć oburza cię na nieu- 
stanne zamachy na jego kieszeń, to 
jednak daje. Zanotować tu należy mi 
ły fakt, charakteryzujący otoaunek 
Wrocławia do akademików. 

— Co, znowu zbiórka? — pyta ©- 
pryskliwie zaczepiony przechodzień. 
Strotmy nasze gęby w uśmiechy 

wyjaśniamy: 

— Tak, widzi pam, 
tów. 
— A, to co innego — zmienia ton 
naez rozmówca i z uśmiechem wyciąga 
z kieszeni banknot.. 

Kwestia nie jest rzeczą łatwą. Wy- 
maga wprawy, doświadczenia, znajo- 
mości ludzi. Dowodem tego, że prze- 
ciętny ZNMS-owiec przynosił w pusz= 
ce około 1000 złotych, zaś Senior 
nacz tow. Górny zebrał, ni mniej ni 
więcej tylko 40.000 złotych. 

Akcja przyniosła ogólnie 70.000 zło 
tych, które zostały przekazane Towa- 
rzystwu Przyjaciół Młodzieży Szkół 
Wyższych, celem rozdzielenia między 
najuboższych studentów. 


| 40 na atuden- 


J. Ziom. 


i 


zmieniających się na ekranie obra- 
zów. Dla kogoś, kto uważał kino za 


szcze | miejsce kulturalnej rozrywki — jakim 


on jest niewątpliwie — była to rzece ` 
drażniąca, psująca krew, potworna. 

Pa wojnie symptomy tej ciężkiej 
choroby przygasły okresowo, aby obee 
cnie wybuchnąć ze: zdwojoną siłą. 

Dzłstaj, gdy idę do kina, te jestem 

pewien, że obsiądzie mnie zaraz kilka 
takich indywiduów ( że przes caly 
csao trwania filmu nie zaznam chwt- 
li spokoju. Nie pomagają czynione 
uwagi — w najlepszym razie narazić 
się można na wyzwiska — nie poma- 
ga interwencja milicji, bo na miejsce 
kilku usuniętych przez  przedstawi* 
cielą porządku publicznego typów, zja 
wiają się nowi, 
*Na tym niestety sprawa się nie wy- 
czerpuje: Mafia postanowiła widocz= 
nie dopuścić do wtajemniczenia rów 
nież personel kin. 

Dowodem tego warszawskie 
„Polonia“. 

Byłem tam w sobotę. Biletu na par 
ter już nie dostałem, więc poszedłem 
na balkon. Ale mafia działa t tutaj, 
nawet lepiej, niż gdziekolwiek indziej. 

Szwedzki film — „Twardzi Ludzie“ 
— posiada dość silne akcenty drama 
tyczne t właśnie w najbardziej tra 
gicznym momencie s kabiny operato- 
ra rozległy stę skoczne tony wygrywa 
nej na akordeonie (nie jestem pewien 
być może były to organki) melodit, 
Od tej chwili aż do końca filmu sly- 
szałem przygrywki raz w tempie wol 


kino 


| nym, to znowu na nutę ludową, okra- 


szane głośnym przytupywaniem. 
Rozumiem, łe operator jest też 
człowiekiem — ale przecież mało jest 
takich, którzy mają okazję tańczyć 
podczas pracy. 
Pytam: czy małła się uspokoi? 


BLIŹNIAK. 


Miesiecznik 
„PŁOMIENIE“ 


jest Twoim pismem 


(GR) Przed kilku dniami Rada Naj- 
wyższa Bułgarii zatwierdziło dwułet- 
nì plan odbudowy. W tymże ralesią- 
eu czteroletni plan odbudowy został 
zaiwierdzony we Francji, Nawet An- 


glia, kraj klasycznego liberalizmu, prze | viwko Komendzie Głównej WIN, ea- 


chodzi zwolna na system planowania, 
upaństwawiając najważniejsze gałęzie 
przemysłowe i opracowując wielki 
plan energetyczny. f 

Sysiem liberalistyczny nle wytrzy- 
mał więc próby żygia i kraje zmuszo- 
ne do uzdrowienia swej gospodarki, 
przechodzą na system planowania. 

Bezwarunkowo ta droga mnie daje 
od: raza wyników efektownych, jed- 


nakże Gsiągniącia dają rezultaty i za- | 


skutki błędnej polityki moich mocodawców 


— mówił płk. Rzepecki w osłainim słowie 


Wozoraj a rozprawie sądowej Ta ie o był „wtyczką emdechą*. Cy- 
‘tajgo opinie o sobie s czasów powsta- 
brał głos ostatni przedstawiciel ławy tnia, iż był uważany co najmniej za 
obrończej, adw. Palatyński, który bro | bardzo czerwonego. 

ni oskarżonego Gołębiowskiego. Obroń| Wyjaśnia on wreszcie pochodzenie 
ca twierdzi, iż krrywdzącą jest teza | 250 tys. dolarów, z których ozęść o- 
prokuratora, jakoby Gołębiowski ve | trzymał w Krakowie od nieznanego 
prezentował typ «wyrodnialce, człowie | mu s nażźwiska oficera: Reszta pienię” 


jka zewwierzęconego. Podkreślając, iż | dzy, oprócz stmy 10 tysięcy dolarów 


klient jego wykonywał jedynie rozka-|ż Anglii byłą jeszcze własnością AK. 
zy płk. Rzepeokiego, obrońen wnosi o | Było jego życzeniem, aby pięniądze te 
łagodny wymiar kary. ezły poza pokryciem bieżących wydat 

Po tym przemówieniu replikuje pro | ków organizacyjnych, na osiedlanie 


bezpieczają przed tragicznymi niesp» (kurator płk, Holder, oświadczejąc, iż | Pomorza Zachodniego przez AK-ow- 


dziankami, 


Pe pierwszej wojnie światowej, | 
państwa odbudowaly się na zasadzie | qżę dokumentami. Prokurator polemi- 


ławe obrończa przehkołowała trochę w;ców, którzy mogliby po powrocie do 
wywodach, operując często jednostron | normalnego życia uzyskać pracę. 
— Wola Narodu —- kończy oskar- 


improwizacji, Wielki kryzys, jaki prze | zuje z tezą obrony Rzepedfiego, iż] żony — zadała klęskę mojęj działal- 


żywał śwłał w okresie od 1929 do 1933 
roku, był następstwem tej bezplane- 
wej rozbudowy, i 

1 dzisiaj, poważny kryzys grozi St. 
Zjednoczonym, Ztławołoby się — pa- 
radoka. Należy jednak pamiętać, ie 
właśnie St. Zjednoczone, posiadające 
dzłé najwięcej rozwinięty przemysł, 
bronta stę za wszelką cenę przed o- 
graniczentem swobody działania gospo 
darczego. 

Przykład dający wiele do myślenta. 


KRAJOWA PRODUKCJA 
OBRABIAREK 


Państwowe Zakłady Lotnicze w Rze 


Ostatnie słowa 


wyrok w procesie tym nie ma być od- | ności i dłałego już zmieniła moje na- 
płatą, lecz traktatem pokojowym, ża- | stawienie i moją mentalność, Jeśli na 
wartym z podziemiem. Państwo bo- | początku przewodu sądowego było mi 
wiem nie zawiera traktatów a prze- | obojętne, co Sąd o mnie myśli, to te- 
stępcarni. raz jest inaczej, bo uwierzyłem w wy- 
miar sprawiedliwości Polski Demo- 
kratycznej. W końcu muszę dodać, że 


oskarżonych wierzę, iż ci, którzy teraz kiernją Pol- 


W swym ostatnim słowie płk, Rze- 
pecki oświadcza, iż nie był wodzem 
podziemia, jak go Acharakieryrował 
jego własny obrońca. Rzepecki udzie: 
lit wyjaśnień co do rzeczywistego sto- 
sunku WiN-u do centrali londyńskiej: 

— „Zadaliśmy sobie dwa pytania: 


szowie zatrudniają, na dwie rmiany, | pierwsze z nich brzmiało — czy Rząd 


dk. 500 ebrabiarelk. 


Zakróg pracy obejmuje seryjną pro- ' który jest naprawdę powółany do rzą- 
dwkcję obrabiarek i przyrządów do | dzenia? Odpowiedź brzmiała twi 


Jedności Narodowej jest tym Rządem, 


obróbki metal. W dziale lotniczymi dząco A dalej zasianawialiśmy się, 
prowadzone są remonty i produkcja | cry możemy jednostronnie oderwać się 
części zamiennych do silników lotal-l od Londynu“. 


czych, 


AKCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA 
W PRZEMYŚLE 
| W przemyśle zbrojeniowym, na sku: | 
tek skeji oszczędnościowej, osiągnię- | 
ło w ciągu ostatnich dwóch tygodni, 
ub. roku oszczędność z-górą 1 milr, zł. 
osiągnięte w tej gałęzi 


wytwórczości 
hapi do 13 mile, zł. 


Rzepecki mówi, iż raz jeden tylko 
oszuka? swoich podwładnych, a, mia- 
nowicie gdy ira oświadczył: „na ped- 
stawie uprawnień mi przysługujących 
rozwiązałem Delegaturę*. Było to œ 
szustwo, gdyż uprawnień tych niepo- 
siadał. 

— Proszę Sądu — mówi, — aby 
wziął pod uwagę wszystkie okoliczno- 


za cały rok 1946 do- |goj które apowódowały nasze błędy. 


Kiedy organizowaliśmy WiN nie za- 


niedających się u- | stanawialiśmy się nad karą, jaka za 


fat w cyiry, należy zaliczyć m. in. za- | ten ezyn nas może czekać, bo w 
początkowamię użycia pary zwrotnej | równaniu z tym cośmy robili w = 
do ogrzewanie oraz suszerńi w Po-|sję okupacji, była to błahostke. 


zmańckiej Dyrekoji Przemysłu, wyko- 


— Proszę Wysoki Sąd, aby wziął 


rzystania tłuszczów z przerobu zapet: | pod uwagę moje imtenoje, które nie 


tych ryb dla produkcji taniego my- 
dla itp. . 


wo de gw żyj rodki bo 
pię skutki błędnej polityki 


j 


1 


ską, zaprowadzą ją do świetlanej przy 
szłości... 

Oskarżony Leski zaprzecza, jakoby 
posługiwał się krętaotwem w czasie ze- 
znań, broni się również przed twier- 
dzeniem, iż jako inżynier zatrudniony 
wr stoczni zajmował sig wywiadem. 

Oskarżony Rybicki, nawiązując do 
słów prokuratora, "wskazujących na 
chlubną działalność oskarżonego w 
czasie oktwrpacji prosi Sad, aby nie by- 
ło mu ło brane jako okoliczność łago- 
dząca przy wymiarze kary, gdyż nie 
chca zbierać ulg i procentów s ofia- 
ry Krwi, jaką ełożyłi jego bohalerscy 
żołnierze. 

— Jestem wdzięczny Wysokiemu Są 


dowi — mówi oskarżony — sa stwo- 
rzento tu ma sali rozpraw atmosfery 
prawdy, takiej atmosfery, ża wszyscy 
zrozumieli, iż jest to chwila, w której 
można mówię tylko prawdę. Nie da- 
łem nigdy rozkazu likwidacji ani roz- 
kazu rabunku. Ale pozostała jeszcze 
inma sprawa — sumienie. I pan pro- 
kurator ma rację; chociaż nie byłem 
nigdy bezpośrednim sprawcą zbrodni. 
Sumienie moje nie jest spokojne 

Oskarżony Gołębiowski w krótkim 
przemówieniu przerywanym .łkaniem, 
stara się siępić ostrze zarzutów, jakie 
mad nim ciążą i w konsekweneji «- 
świadcza, łź wie, łe w jego działal- 
ności były liczne grzechy. 

Oskarżony Sanojca oświadcza, iż a- 
legł zamętowi, jaki był szerzony przez 
pewne grupy w umysłach społeczeń- 
stwa. j 


— Nie byłem sanąłorem 

Oskarżony Muzyczka polemizujs z) 
wywodami prokuratora, iż był sana- | 
torem. Za sanacji nazywano mnie czer į 
wonym — mówił. Prasa sanacy jna, gdy 
byłem starostą, atakowała mnie za rze 
kome wyniszczanie ziemian, a minister 
Kościałkowski przenosił mnie karnie 
z miejsca na miejsce. 

Oskarżony dowodzi, iż był zawsze 
odmiennych poglądów, niż tak zwany 
Rząd Londyński, chociażby na odcin- 
ku stosunków ze Związkiem Radziec- 
kim. Muzyczka, jak oświadczył, w 
1943 roku składał trey piśmienne wnio 
ski w organizacj o nawiązanie sto- 
sunków z Rosją, bsz oglądania się na 
Londyn. 


Gdynia ośrodkiem turystyk 
Plany inwestycyj miejskich - 


Sztandar Pracy 
dla Stalowej Woli 


PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY [moich mocodawców, ale aby był toj ^ vy siedzibie CZPH w Kalowicach 


ZIEM ODZYSKANYCH 


Przemysł włókienniczy Ziem Odzy- cego 


skanych osiągnął na dzień 31 grud- 
nia 1946 r. produkcję równa jącą «ię 


Rok 1946 poświęcony był przejęciu 
| uruchomieniu w jak najszerszym ta 
kresie budynków i maszyn oraz wye 
Kminowaniu Niemców i zastąpieniu ich 
siłami polskimi, Jak wykazują dane 


C. Z. P. W. liczba: zatrudnionych W |= Mie 


przemyśle włókienniczym wzrosła z 


wyrok pozbawiony elementu hańbią- 
— kończy Rzepecki. i 
Pik. Jachimek oświadcza, iż był za- 
wsze żołnierzem, wykonywującym roz 
kazy WiN-u j za radą Rzepeckiego i 
jego poleceniem złikwidowa? całą ak- 
cję wywiadowczą i z całym zaufaniem 
wyjawił wszystko władzom bezpieczeji- 


stwa. 
Oskarżeni Żuk i Malessa znzekają 
się ostatniego słowa. 


byłem 


23.530 osób (w tym, 19.700 Niemców) „wtyczką endecką” 


w dniu t stycznia 1946 daie Aa 
osób (w tym zaledwi e ok 


Niemców) na dzień 31.12 1946 r. 


Świadkowie obrony oskarżają Leista 


Płk. Szczurek (Sławbor) w swym 


2.000 | ostatnim słowie polemizuje na wstę- 


pie z tezą prokuratora, jakoby w or- 


adbyło się uroczyste wręczenie sztan- 
daru pracy zdobytego przez załogę hu- 
ty „Stalowa Wola* ra osiągnięcie pro- 
dukcyjne uzyskane w IV kwartale 
1946 roka. 

Na drugim miejscu pod względem 
i zmalazła „się hutą „Florian“ 
ze Świętochłowic, a na trzecim huta 
„Baildon“ a Katowice. Przodujące w 
hutnictwie załogi 1 k premie pie 
niężne w wysokości 250 tys. zł i 150 
tys. złotych: Jednocześnie za wydaj- 
ność i zrealizowanie planu w IV kwar 
tale 1946 roku wyróżnione zostały 
huty: „Kościuszko“; gostrowiec” i 
„Pokój“. : 


[Dokończenie sprawozdania ze sir. 3) i : 
ków | złodziei lub lodzi, którzy do | ciekawości przeglądał różne niemiec- 


niczego nie miogli się przydać w Niens 
częch. 
Odnośnie sprawy 


kie pisma urzędowe. Wśród nich wi- 
dział kilka nakazów zesłania pracow- 


getta świadek ników miejskich, przeważnie tramwa- 


stwierdza, ił całkowitą odpowiedzial- jarzy do obozu karnego w Treblince. 
ność formalno-prawną za stworzenie Pod nakazami tymi widniały podpisy 


dzielnicy żydowskiej ponosi 
Przedstawiciele oskarżenia podnoszą 
zastrzeżenia wobec terminologii świad 
ka, Nie może być mowy. stwierdza 
prokuratór, o wdpowiedzialności for- 
malno-prawnej. Istnieje odpowiedzial- 
ność Leista za współudział w utwo- 
rzoniu getta — mówi prokurator. 
Wprawdzie Leist otrzymał nakaz £ 
góry, kązano mu pogwałcić prawo ! 
on to uczynił. Gdybyśmy się jednak | 
zgodzili na sformułowanie świadka, to 
| Leist zrzuciłby odpowiedzialność na 

Fischera, Fischer na rząd krakowski, 
a ten na Hitlera, Wszystkim zbrod- 
niom winien byłby tylko Hitler, ale 
jest przecież jasne, że Hitler bez ty- 
sięcy oddanych sobie ludzi nieczego- 
by mie dokonał, ` à 

O ZBRODNI WAWERSKIEJ 

Franciszek Kotlewski, policjant 
granatowy, stwierdza, iż w pierwszych 
dniach okupacji policja niemiecka ra- 
bowała towary ze sklepów, składa jąc 
je w piwnicach budynku przy Al. Szu- 
cha. Dwa razy w tygodniu specjalny 
samochód kurierski wywoził te towa- 
ry do Niemiee. Kotlewski włada biegje 
językiem nićmieckim i słyszał jak roz- 
kazy rabunku wydawał dowódcą puł- 
ku policji, płk. Brenner oraz jego zá- 
stępcą, osk. Daume. 

O zbrodni wawerskiej świadek do- 
wiedział się jeszcze tej samęj nocy. 
Kotlewski widział arkusz papieru, na 
którym wypisany był wyrok policyj- 
nego sądu doraźnego w Wawrze. Świa 
dek twierdzi, iż wśród 5 podpisów, fi- 


dział również nazwisko Daume. 
Od czerwca roku 1940 Kotlewski peł 


niż służbę w pałacu Blanka, gdzie s tomu, w jakim rwracał się do 


Leist. | dyrektora policji, Ludwika Leista. 


W roku 1944 świadek rozmawiał w 
dowództwie policji z wyższym ofice- 


| rem, który powiedział mu, że Fischer 


nakazał Niemcom przed opuszczeniem 
Warszawy, zniszczyć wszystkie waż- 
niejsze obiekty oraz pozostawić fa- 
bryki w takim stanie, ażeby wznowie- 
nie produkcji w nich było niemożliwe: 

Św. Turkiewicz opowiada, że pod 
koniec grudnia 1944 r. został wezwa- 
ny przez starostę Scheu'a, który po- 
lecit mu przełożyć na język polski 
tekst niemiecki, który brzmiał nastę- 


| pującó: — „Na polecenie pana guber- 


natora dystryktu warszawskiego — na 
kazuję zrównać a ziemią wieś (ówia- 
dek nie pamięta nazwy), ponieważ że- 
den z jej mieszkańców nie zgłosił się 
do pracy przy kopaniu rowów przeciw 
czołgowych”. % 
Ponadto świadek przytacza szereg 
pism, jakie przychodziły w roku 1944 
do starostwa sochaczewskiego z wydz. 
gospodarczego dystryktu warszawskie- 


ków. Wreszcie odpowiedzialność za 
wszelkie zarządzenia „ewakuacyjne i 
zapytania dotyczące obiektów przemy 
słowych, zrzuca na władze wojskowe. 

Na tym Trybunał zarządził przerwę 
do dnią następnego godzina 9 rano. 
| Z A A GN, 


Obóz w Słuithofie 


pomnikiem zbrodni hitlerowskich 


Miejsce obozu koncentracyjnego, 
Stutthof — otrzymało nową, symbo- 
liczną nazwę — Obozy. Na terenie 
obozu w halach łabrycznych mie- 
szczą się obecnie Państwowe War- 
sztaty Samochodowe, : zatrudniające 
około 150 pracowników. W warszta- 
tach tych kształcą sią młodzi war- 
sztatowcy samoch 


Po dawnym óbozie pozostało wie- 
le tragicznych pamiątek. Oto grupa 
Niemek układa wysoką stertę sta- 
rego obuwia — jedyną pozostałość 
po 60.000 zamordowanych tam Po- 
lakach. Władze polskie postanowiły 
zachować najstarszą część obozu 
koncentracyjnego, jako symbol bar- 


-|nr 31232 oblig, ne 1 — 1, ur 31326 


barzyństwa hitlerowskiego. W czę- 


go x zapytaniem, jakie obiekty prze | ¿5i tej, prócz długich drewnianych 


mysłowe nadają się do wywiezienia, a 
jakie do amiszczenia. Turkiewicz. wi- 
dział również regulamin obozu Treb- 


przeznaczono na rozbudową szkół rzy Sportowych przy 


tak powsztęchnych, 


"Nieurzedowa tabela- 


; wylosowanych 

PREMIE PO 500.000 ZŁ: eseria 

nr 39037 oblig. me 38 — 1, mr 38993 
oblig, nr 47 — 2. 

PREMIE PO 200.000 ZŁ: seria 
mr 38985 oblig. nr 6 — 1, nr 39734 
oblig. nr 21 — 2, mr 36381 oblig. 
nr 47 — 3, nr 37960 oblig. nr 11 — 4. 

PREMIE PO 100.000 ZŁ: seria 
nr 30657 oblig. nr 8 — 1, nr 36507 
oblig mr 50 — 2, ur 34269 oblig. 
nr 17 — 3, mr 33496 oblig. nr 1 — 4, 
ur 37337 oblig. nr 49 — 5, nr 36664 
oblig. nr 27 — 6. 

PREMIE PO 50.000 ZŁ: seria 


O 


oblig. mr 43 — 2, mr 35021 oblig. 
16 — 3, w 37816 oblig. mr 20 — 4, 
mr 30989 oblig. mr 6 — 5, mr 34960 
oblig. nr 28 — 6, mr 38968 oblig. 
nr 22 — 7, ne 32655 oblig. 27 — 8, 
nr 37542 oblig. nr 11 — 9, mr 32258 
oblig. nr 45 — 10, mr 36972 oblig. 
mr 14— 11, nr 38993 oblig. nr 40 — 12, 
or 39734 oblig. nr 5 — 13, nr 37542 
oblig. ur 39 — 4, ur 39980 oblig. 
nr 2 — 15, nr 36037 oblig, nr 18 — 16, 


a | A A NN 


baraków, znajdują się stare 1 nowe 
krematorium, komora gazowa oraz 
plac, na którym stały szubienice. 


Plan odbudowy 
Szczecina 


Szczecińska Dyrekcja Odbudowy 
wydała dotychczas na prace związa- 
ne z odbudową miasta około 150 mj- 
lonów. złotych. W planie trzyletnim 
przewiduje się, że w roku 1947 na 
cele odbudowy samego miasta, prze- 
znaczonych zostanie 337 milionów 
złotych, w roku 1948 410 milionów, 
a w ostatnim roku trzylatki 650 mi= 
lionów zł. 


p—s 


W Osio, na torze lodowym ma sta- 
dionie Biolet, został rozegrany mię- 
dzypaństwowy mecz łyżwiarski w je- 
żdzie ezybkiej między Norwegią i 
Szwecją, Mecz zakończył się zwycię- 
stwem Norweg w stosunku 120,5 pkt. 
99,5 pkt. 

Zawody rozegrano w konkurencji 
męskiej, na 4-ch dystansach Wyniki 
meczu: 500 mtr.: 1) Larston (Szwe- 
cja) — 44,3 sek. 2) Johansem (Nor 
wegla) — 44,7 sek. 1500 mtr; 1( Jo- 


Norwedzy wygrali 


mecz łyżwiarski ze 


Szwecją 


1) Lund 


hansen (Norw.) 
(Norw.) — 2:22,4. 3.000 móe.i 


wyróżnienie zasługuje czas 
ga na 3.000 mtz, 


= Polska na drugim miejscu 
Zakończenie akademickich mistrzostw w Davos 


VII światowe mistrzostwa akade- 
mickie w Davos zakończyły się w nie 
dzielę ekakami narciarekimi na małej 
ekóczni w Bolgen, Z 36 zgłoszonych 


zawodników startowało 13. l-sze miej | : 


ece zajat Dellekńrth, Auetria—326,7 
pkt. ze skokami, 60, 68 i 64 mtr.: 


skoki: 56, 58 4 61 mtr, Sty Dziedzig 
(Polska) — 288,2 pkt, skakami 5% 


zajęła Austria — 56 pkt. il-gie Pole 
ska — 40 pit, Ili-cia Szwajcaria ==, 


PAR EE ZENERA > E A OKO kc, 


Polak Samek zajął 4 miejece, mając | 34 pit. 


Jesteśmy przygotowani 


na przyjęcie pięściarzy czechosłowackich 
Czechosłowa 


którzy częścio | raz 
igtek 


Wraz z zawodnikami czeskimi przy 
do Warszawy ekipa dziennika- | 


premii PPOK 
nr 39428 oblig. nr 50 — 17, nr 30894 
oblig, nr 45 — 11, ne 31497 oblig. 
ur 9 — 19, mt 39778 oblig. nr 43—21, 
ar 32697 oblig. nr 40 — 22, mr 35255 
oblig. nr 8 — 23, me 31547 oblig. 
dr 22 — 24, mr 38985 oblig. nr 36 — 25, 
nr 39778 oblig, nr 10 —- 26, mr 31338 
oblig. nr 13 — 27, me 31025 oblig. 
úr 44—28, nr 36037 oblig. nr 25 — 29, 
ur 36342 oblig. ur 19 — 30, nr 37542 
oblig. mr 16 — 31, mr 30989, oblig. 
nr 28—32, mr 36342 oblig, 48 — 33, 
nr 38496 oblig. nr 13 — 34, nr 33985 
oblig. nr 12 —- 35, ar 36381 oblig. 
ne 3 — 36, mr 30257 oblig, nr 8 — 37, 
nr 34420 oblig. mr 43 — 38, mr 38985 
oblig. nr 39 — 39, er 31875 oblig. 
nr 44 — 40, nr 37619 oblig, nr 40 —41, 
nr 32791 oblig. 14 — 42, ur 31232 
oblig mr 15 — 43, nr 31326 oblig. 
nr 31 — 44, mr 32791 oblig, mr 32 — 45, 
nr 32697 oblig. mr 28 =- 46, nr 39978 
oblig. mr 40 — 47, ur 32791 oblig. 
at 3 —— 48, nr 35255 oblig. mr 45 — 59,; 
nr 33985 oblig. nr 36 — 51, nr 30894 

oblig. nr 18 — 52, «r 38968 oblig. 
ur 45 — 53, nr 38968 oblig. nr 12 —54, 
ar 33985 oblig. nr 9 — 53, nr 35255 
oblig, nr 13 — 56, nr 313% oblig. ywania nI 
mr 10—57, nr 38496 oblig, nr 21 — 58, sów swoich, pod pdrecezi: Adar R 
ur 31901 oblig. nr 6 — 59, nr 35255 yt A Zo 

oblig. ur 26 — 60, mr 33455 oblig: synier Gdyński II kompanii, . 8233 
nr 44 — 61, mr 34269 oblig. mr 5 — 62, | KOWALSKA Marię — Sadowskiego Mi- 
nr 36949 oblig. mr 44 — 63, nr 31326 chala., poszukuje, Helena Kuma, Ha 
oblig. nr 20 — 64, nr 34420 oblig. 
mr 19-— 65, mr 36949 oblig. nr 42 — 66, 
ur 36905 oblig. nr 35 — 67, nr 37542 
oblig. ur 30 — 66, mr 31875, oblig. 
ar 46—69, ar 31025 oblig. mr 48 — 70, 
ar 39978 oblig. nr 31 — 71, nr 30942 
oblig. m 5 — 72, ur 37334 oblig. 
ar 19 — 73, a 31497 oblig. nr 49 pa 
nr 31497 oblig, 3 — 75, nr 31338 Żasi 
blig. me 14 — 76, me 34960 obliż. | dać zczyolenio BOS na odbudowę. Pine 


Aj 4 t l £ tS 4 
kulę maz: HOWE BOR ków proszę skledać osobiście lub przes 
nr „me 22 — 79, 


pocztę dla Dyrekcji WPB., Al. Wyzwołe= 
oblig a k ai 80, nr 39778 oblig. nia (dawn. 6 Sierpnia) Nr. $9. 8243 
ür 3 — 81, ar 38968 oblig. nr 35 — 82, 


ur 30257 oblig, nr 27 — 83, nr 37619 


zaleca się publiczności wcześniejsze 
przybycie | zajmowanie kolejnych 


OGLOSZENIA DROBNE 


KOSYNIERZY, którzy 

domu Z. U, S. rj ulicy świętojański: td 
a przeszli w bo; Ba- 
get, Suchy Dwór, 


KUPIĘ około 6 morgów ziemi ornej Ww po- 
wiecie sandomiersko-opatowskim,  Odpo* 

edá proszę kierować do „Robotnika 
pod Nr. 3142 8142 


WOJSKOWE Przedsiębiorstwo Budowla- 
Obrony page 
w 


h 000. m. 
m, winna posia- 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejėstra- 
cyjną, wydaną przez m. ko U, zo 
mia 9. 1. 1946 r, na nazwisko Stefán 
Rachliński, zam, Łęg, poczt. OBiek, LĄ 
RE R ZAPEW, EE 2 TE. ZYTA FTR BREIT | MET 


oblig, nr 19 — 84, mr 39002, oblig. 
m 27 —85, me 39980 oblig. ur 8 — 86, 


Sandomierz Kielecki, 


nr 32697 oblig, mr 5 — 87, ur 39980 
oblig, nr 32 — 88, nr 30989 oblig. 
mr 43 — 89, 


> 
| 


DNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ia- 
oas na piran aria Btatkiewiea Wingy 


a i AE 
UNIEWAŻNIAM zgubioną Kartę Repa- 
triacyjną — Chudoba Marie. "3225 


| 


gurujących pod tym wyrokiem, wi- | skiej, 


linki oraz regulaminy obozów karnych 

podlegających władzom administracyj 

nym, które podpisane były przez Fi- 
era. 

Fischer i tym razem nie ominął o- 
kazi, by źareplikować. Zaprzecza, ja- 
koby nakazał kroki represyjne prze- 
ciwko jakiejś wiosce w powiecie So- 
chaczewskim, przeciwnie, mówi, że 
przemawiał na zebraniu ludności wiej 
którą wzywał do robót, a sta- 
rosta Scheu wyraził mu swoje nieza- 
dowolenie z powodu zbyt łagodnego 
Pola- 


Ogłoszenie © przetargu 


Dyrekcja Państwowego Menonolp Spirytusowego ogłasza przetarg nie" 
ograniczony na dostawę kilkudziesięciu żelaznych zbiorników manipułacyj- 
nych © pojemności od 1000 itr, do 10.000 Itr, dla Zakładów P. M. S. z włas- 
nych materiałów dostawcy. 


Wszelkich Informacji można zasięgnąć w biurze Technitznym D. P. M. S. | 


Leszno 1, IV p, pokój 412, gdzie można zapoznać się z obowiązującymi 
„Przepisami Budowlano-Montażowymi P, M.S.* i z „Przepisami dotyczący- 
mi postepowania przy dostawach i robotach dla potrzeb P.M.S,* Tamże 
można otrzymać podkładki przetargowe oraz rysunki zamawianych przed- 
miotów. š ż 

Oferta winna być sporządzona w przepisany sposób i złożona do godz. 
ll-ej dnia 10 lut 1947 r. w Kancelarii Głównej Dyrekcji P, M. S. Leszno 1, 
f-sze piętro, pokój 111. à ; 321 


KINO  DZIŠ PREMIERA! 
ATLANTIC GUNGA-DIN 


Film sensacyjny, opiewający niezwykłe przygody 
i bohaterskie wyczyny angielskiej załogi w Indiach 


Nadprogram: ARTUALNOŚCI POLSKIEJ 
KRONIKI FILMOWEJ 


Początek seansów 
2, 4, 6, 8 
W niedzielę i święta 
poranki o 12-ef 


Odsłonięcie sztandaru 
Dzielnicy PPS Żoliborz 


Dni 81 bm. o godz, 17, w sak ki | 
na „łęcza”, Buzina 4, Drienica Żoli- | 
borz im, dra Adama Próchnika, gako- 
na urotzytego odsłonięcia Sztandaru 
i ogloszenia maewiska swego pańrona, 
Dzłalnicą Żoliborz należy do wzo- 
rowych ośrodków. Polskiej Parij Se- 
ejalistycznej. Zasady socjałistyczne w 
różnych dziedzinach życia Kraewiła 
Jeszcze pracd wojną, organizując spół 
dziciezość, oświatę, opiekę nad matką Sztandar starej Dzielnicy PPSowskiej 
0 dzięckiem, Towarzysze nasi mie|zawsze zwycięsko nad Żoliborzem ło- 
przerwali pracy w okresie okupacji. | potal, 
Można śmiało stwierdzić, że jest to 


Dzielnica, której prae nie cahamowały 
ani wypadki wojenne, oni okupacja. 
Na terenie tej Dzielnicy przez BRErEg 
ia} działał | duchem jej low. 
Adam Próchnik, Z nią nwiązony jest 
w dużym stopniu okres jego pracy w 
konspiracji. 

Redakcja sktada Dzielniey tm. tow. 
A, Próchnika, by zawsze była wierną 
głoszonej przez niego nauce, a mowy 


—000— 


DZIELNICA  CZERNTAKÓW KLUB RADNYCH PPS 
N.R.D. PRAGA - POŁUDNIE 


godz, 14. odbędzie f 
Dnia 30,1.47 r. e godz. 14-ej w lo- 


Dnia 2 lutego | 
sie zebranie wszystkich członków i . 
sympatyków Dzielnicy z ref. prele- kalu Slarostwa, ul, Siedlecka 85, od- 
genta Stołecznego Komitetu. będzie się posiedzenie Klubu . Rad- 
DZIELNICA MOKOTÓW py PPS. Stawiennictwo obowiązko- 
Dnia-2 lutego (niedziela), o godz. 
11, odbędzie się ogólne zebranie czian 
ków PPS Dzielniey Mokotów, w sali 
Dzielnicowej, ul, Chocimska nr 4. O- 
becność wszystkich członków Dzielni= 
cy abowiązkowa. 
Dnia 1 lutego odbędzie się zahawa 
taneczna w sali Dzielnicy, ul, Gho- 
cimska mr 4. Dochód z zabawy prze 
Po- 


KOŁO PPS 
MIN. APROW. I HANDLU 
Dnia 30.147 r. o godz, 16-ej w gma- 
chu Min. Apr. i 
28, odbędzie się 
Referat wygłosi 
Winnioki., 


PRACOWNICY DRÓG KOŁOWYCH 
CZŁONKOWIE PPS 

Dnia 2 lutego rb. (niedziela), o gor 
dzinie 9 m. 30 rano, w lokalu Dziel 
nicy Śródmieście, Mokotowska 51/53, 
odbędzie się zebranie członków PPS 
Zw. Zawad. Pracowników Dróg Koło- 
wych, z referalem tow, Dorocińskiego, 


Handlu, Chocimska 
zebranie Koła PPS. 
tow. prof, Wiesław 


znaczeny na Fundusz Dzielnicy. 
cząłek zabawy a godz, 21. 
DZIELNICA SASKA KĘPA 
18, w lokalu 
adbędzie 
Ma- 


Dnia 81 bm. o godz. 
Dzielnicy. w. Francuska 7, 
się wałne zebranie członków, 
wiennietwo obowiązkowe. 


WARSZ, POW, KOMITET PPS 

Warsz. Pow. Kom, PPS zawiada- 
mia, że dn. 1.11.47 r, odprawa przew. 
i sekretarzy dzielnie i kół PPS z iere- 
nu powiatu nie odbędzie się, gdyż zo- 
stała odwołana na dzień 841.47 r, 


Dzicintea Saska Kępa składa podzię- 
kowanie zarządowi Spółdzielni „Wy* 
zwotenie* za przyznaną dotację na 
półrzehy Dzielnicy w wys. 10.006 zł. 


DZIELNICA TARGÓWEK 

ZEBRANIE MŁODZIEŻOWE 

Dnia 30 bm. o godz. 18.30 odbędzie | KOMITETY WOJEWÓDZKIE OMTUR 

się zebranie młodzieżowe, ref. tow.| ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH 
i SEKRETARZY 

Odprawa przewodniczących i se- 

krelarzy odbędzie się 1-go lutego, a | 


Siemiona, 
PRAGA CENTRALNA 
Dnia 80.1.47 w lokalu Dzielnicy Pra 


ga Centr. PPS godz, 17 odbędzie się nie 3 i 4-go, jak pierwotnie zawia- 
posiedzenie Komitetu z przedsiawicie- damialiśmy, ze względu na obrady 
lami Kół fabrycznych, Obecność wszy- | Sejmu. 


Przypominamy jednocześnie, że na- 
leży przywieźć sprawożdania z akcji 
wyborczej i roczne bilety kolejowe 
do wymiany, 


stkieh przedstawiciefi kół fabrycznych 
obawiązkowa. 

PREZYDIA KLUBÓW PPS 
STOŁ, I DZIELN, RAD NAROD. 
Posiedzenie Prezydiów Klubów PPS 

Rad Narodowych Dzielnicowych i 
Prezydium Klubu PPS Stołecznej Rar 
dy Naradowej, odhędzie się w dniu 
31 stycznia rb (piątek), o godz. 15-ej, 
przy ulicy Stalina 38 (parter). Sprawy 
ważne, Obeeność obowiązkowa, 


FILM DŹWIĘKOWY 
NA DZIELNICY MOKOTÓW 
Od dnia 26 stycznia o godz, 16-ej i | 
18-ej w sali Dzielnicy Mokotów, ul. 
Chocimska nr 4, wyświellany jest film į 
dźwiękowy. Całkowity dochód prze- 
znaczony jest na Fundusz Dzielnicy. 
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Ruch ludnościowy w Warszawie 


wkracza pomału na właściwe tory 


Przyrost naturalny większy 
Mniejszy naplywludnosciz zewnatrz 


Przyrost naturalny ludności tof590. W kwietniu natomiast roz- 


zagadnienie naszej przyszłości. 
Nie stać nas na ubytek i nie mo” 
żemy do tego dopuścić. Nie wol 
no — nie można myśleć nawet, 
aby liczba, tak okropnie zdzie- 
siątkowanej wojną, ludności p 
skiej zmniejszać się mogła da- 
lej. Tak, jak niesłychanie ważne 
jest, aby każde dziecko polskie 
miało maximum koniecznych wa 
runków do życia i prawidłowe- 
go rozwoju, tak równie palącą 
jest sprawa, aby ilość urodzin co 
raz bardziej przewyższała liczbę 
zgonów i aby przede wszystkim 
rubryka: „zgony do 1 roku" ma 
lała z każdym miesiącem. 


PO WOINIE 


Rok 1945 był pod tym wzale- 
dem szczególnie ciężki dla War- 
szawy. Warunki mieszkaniowe 
bardziej niż niczadawalające, nę” 
dza ludzi, którzy stracili mienie, 
wyniszczone organizmy — wszy 
stko to sprzyjało chorobom i du- 
żej śmiertelności. 


Cały ten rok upływa dla War- 
szawy pod Giya aii dość znacz: 
nego ubytku naturalnego ludno- 
ści. Lekka poprawa zaznacza się 
dopiero w listopadzie i grudniu. 
Przez wszystkie pozostałe mie- 
siące cyfra zgonów jest 


szczególnie w miesiacach let- 
nich. We wrześniu np. 1945 r. 
na 380 urodzin zanotowano we- 
dług statystyki Zarządu Miej- 
skiego zgonów 626. 


ŚMIERTELNOŚĆ 

NIEMOWLĄT 
Największa jest w tym okre" 
sie śmiertelność niemowląt (w 
lipcu 127 i w sierpniu 161)., któ 
re zapadają najliczniej w leci 
ina t. zw. biegunkę pokarmową 
zazwyczaj kończącą się śmiercią. 
Im trudniejsze są warunki ma- 
terialne i higieniczne. im gorsze 


staje się odżywianie matek, „tym 


wypadków biegunki jest więcej 
i tym cięższy jest przebieg cho- 
roby. 

Te niepożądane objawy natu- 
ralnego ubytku ludności w Sto- 


licy notowane sa jeszcze przez 


pierwsze trzy miesiące roku 
1946-go. Jeszcze w marcu ub. r. 
na 392 urodzin przypada zgonów 

| Z A AE, 


Truciciele narodu jeszcze egzystują 


choć walka z „upłynnionym przekleństwem” - trwa 


akcję likwidąacyjną ze wszystkich . u- 


Współdziałanie czynnika społecznego 
warunkiem powodzenia akcji 


Dłuższa cisza na temat przebiegu | Ścicieli się aresztuje, urządzenia niez- 
czy. Trucicielska żyłka zapuściła je” 
dnak korzenie głębake, 

TRUDNOŚCI W AKCJI 
LIKWIDACYJNEJ 
Stwierdzono mianowicie, że egzy- 
całe, na szeroką skalę, zakrojo- 


akcji likwidowania potajemnych go- 
rzelni wywotała w opinii epoleczeń- 
stwa, szczególnie warszawskiego, któ” 
remu bimber jest na ogół mmiej mo- 
że, już diś znany, pewien pozór cał- 
kowitego rozwiązania sytuacji ma tym, 
tak groźnym dla zdrowia narodu od- 
cinku, . 

Uruchomiono wprawdzie ostatnio 
specjalną ekapozylurę Komisji Specjal 
nej przy Sądzie Okręgowym w War- 
sżawie, która ma likwidować „spra” 
wy bimbrowe'—chodziło tu jednak © 
zaległości powstałe skutkiem przewle- 
kłego procederu walki s bimbrownie- 
twem (na szczęście) w przeszłości, 

WALKA TRWA 

Jak stwierdzają zgodnie wszystkie 
czynniki, które walczą r tym społecz 
nym ezkodnictwem, sytuacja ulegla 
widocznej poprawie: w grudniu 46 r. 
zlikwidowane w woj. warszawskim 
400 potajemnych gorzelni, zniszczono 
250.000 litrów zaciern, skonfiskowano 
okola 4000 1. zamogonm. 271 bimbra- 
rzy oddano do dyspozycji Momisji 


ne, przedsiębiorstwa produkcji samo- 
gonu, których właściciele wynajmują 
lokale na produkcję u  nejbiedniej- 
szych, najbardziej zniszczonych woj” 
ną „chłopów, W ten sposób akcja li- 
kwidacyjna, wykrywając w drodze 
uciążliwego śledztwą bimbrownię — 
nie tylko nie wykrywa jej właściciela, 
ale staje przed pewnego rodzaju dy- 
łematem społecznym: ozy sprowoko- 
wany ozęstę sterroryzowany, właści” 
ciel lokalu, w którym toczy się (prze- 
ważnie przez krótki tylko okres eza- 
su) produkcją —— winien jest 
stępstwa? 

Właściciel bowiem i inicjator tego 
haniebnego procederu ukrywa się na- 
dal i jak „tajemniczy dżems“ kieruje 
produkcją we wszystkich pozostałych 


prze- 


punktach swojego przedsiębiorstwa, 
A pamktów tych posisdą oqasem kit- 
kanaściel 

Opróce tych, opartych ua ouenezym 
podłożu trudności, wyłaniają się tak- 
że przesrkody technieme.  Nięzcrenie 
urządzeń produkcyjnych okazuje się 
niewystarczające, producent reperuje 
je i, w większości wypadków, wzna- 
wia produkcję. 

Przyteczone powyżej fakty wskazau- 


kwidowania bimbrowm przes sporzą” 
dzanie protokółów, pieczętowanie u- 
rządzeń produkcyjnych I karania bim- 
brarzy w drodze karne = administra- 
cyjnej, Zastogowano „ryczałt”: sprawy 
potajemnego gorzelnictwa oddano pod 
prgn da Ak www air? szew Komisji Specjalnej, Wia- 


ją na to, 
całkowite oczyszozgnie terenu przez 


GENY OGŁOSZEŃ: 


handlowe po tb mł zą wyraz. Poszukiwanie rodzin, 
mm szerokości 1 azpultą 40 zł W tekście 
drożej, Za terminowy druk ogłoszeń 


Ogłoszenia drobne 
ze wyraz Reklamowe 1 
Ci aiai årukiem 100 proc. 


PRENUMERATA T n EM 60 ZŁ. 


pracy | zguby po5 zł. 
redakcyjnym 60 zł. 
Administracja nie odpowia. 


rządzeń produkcyjnych, eurowca i 


przyrządów pomocniczych. 


KONIECZNOŚĆ  WSRÓŁDZIAŁANIA 

Urządzenia produkeyjne (beczki, ka 
dzie, sektyfikatory i t. p.) =- mogą 
być używane przez np, spółdzielnie do 
transportu jakichkolwiek cieczy, T, 
zw. zacier (półprodukt) może być wy- 
korzystany na paszę dla świń, („Agril” 
pomimo kilkakrotnych propozycyj nie 
wziął tego pod uwagę). Ilości skon- 
fiskowanego, a niestety pozostawione- 
go na miejscu, w takiej ezy innej 
formie zacieru dochodzą do ilości ©- 
koło 200 tysięcy litrów (!) miesięcz- 
nie, 

Całkowite i pilne oczyszczanie te- 
renu wiąże się z ilością taboru, jaką 
dysponują brygady likwidacyjnę, Do- 
tychozas jest on niestety 10 razy % 
mały. Skutkiem czego większość urzą- 
dzeń | surowca pozostaje „do dyspo- 
zycji“ (po mniejszym, ezy większym 
remoncie) producenta. 


JAK ZARADZIĆ ZŁEMU 

Da się tego uniknąć tylko przez 
wciągnięcie do akcji likwidacyjnej 
czynnika społecznego w realnej po- 
staci zwiększonego taboru samocho- 
dwego. Czynnik społeczny powinny 
reprezentować: Samopomoe Chłopska, 
Społem, organizacje polityerne I «po 
icome ovas państwowe przedsiębior 
stwa wytwórewą. Ocsyarasalyby ene 
teron pe brygadzie Niwidaeyjnej i sa- 
bierały „spadek” po. bimbrowniach 
na własny godziwy użytek, 

Jednoereśnie s tą szeroką organi- 
zowaną akcją likwidaeyjną musiałaby | mu 
iść dostawa wódki monopolowej na 
wieś, która obecnie czasami jest jej 


że koniecznością staje się | pozbawiona, zdana jest na łaskę i nie- 


łaskę bimbrarzy. (pa) 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Centr. Biuro Ogł, 
gh 


oraz A 


Św m R 


REDAGUJE KOMITET 


1 ; dużo | 
wyższa niż urodzin. Wzrasta ona | 


poczyna sie nareszcie okres prze- 
wagi urodzin nad śmiertelnością. 

Statystyki nie notują już ubyt- 
ku nawet w okresie letnim. W 
stosunku do roku poprzedniego 
1945 obserwujemy duża popra” 
wę, a najważniejsze — mniejszą 
ilość zgonów niemowląt i coraz 
wiekszą ilość narodzin. Listo- 
pad roku 46-go wykazuje już 
850 urodzin — zgonów 385. 

W przeliczeniu procentowym 
na tysiace mieszkańców wypada 
zgonów 8,7 proc. Jest to cyfra 
niespodziewanie dobra, niższa 
bowiem od 11,3 proe. z roku 
1937-go. Należy przypuszczać 
wobec nieznanych jeszcze danych 
statystycznych za miesiąc gru- 
dzień ubiegłego roku. że prze- 
ciętna śmiertelności w r. 1946 bę 
dzie w Warszawie niższa niż w 
roku 1937, natomiast przyrost 


szy. Zaważyły tu bowiem pierw- 
sze niepomyślne miesiące roku 
notujące małe ilości urodzin. 


JEST NIEŻLE — OBY BYŁO 
LEPIEJ 

Zestawienie cyfr dwu minio- 

nych lat napawa otuchą. 

Po przełomie kryzysowym, 
uzasadnionym zresztą warunka” 
mi zewnętrznymi, zaczynami w 
stolicy kroczyć po linii niewiel 
kiego, ale stałego powiększania 
się naturalnego przyrostu ludno- 
ści. Z każdym iiesięcom. zwięk- 
sza się liczba urodzin, zgonów 
zaś maleje. 

Dzieje się to oczywiście wprost 
proporcjonalnie do polepszania 
się ogólnych warunków bytu. 
Im szybciej normalizuje się ży- 
cie, im dostępniejszy jest chleb, 
cukier i mleko dla dzieci, im 


naturalny jeszcz esie nie 5 


= ekładają Z na 


lepsze mieszkania i łatwiej © u- 
brania, tym cyfra przyrostu staje 
się wyższa i tym bardziej maleje 
ilość zgonów niemowląt, co jest 
w kwestii przyrostu zagadnie” 
niem zasadniczmn. Znowu więc 
trafiamy na wagę sprawy opieki 
nad dzieckiem i jego matką. Je- 
Śli pomoc ta okaże się istotną, 
znajdzie natychmiastowy © 
dźwięk w suchych cyfrach staty 
styki ludnościowel. 

Reasumując — stwierdzamy: 


napływowy gwałtowny przyrost 
r td do stolicy (i tak już 


przeludnionej) w ostatnich mie | 4, 


sięcach zmniejszył sie przyrost 


aturalny pomału 
zwiększał. Ruch ludnościowy 


337 mowy 


na żaliowtu 


zaczyna SiĘ | została 


ch izb 


Przy ul. Ksręchowieckiej $ I Stor 


wackiego 32-36 dobiega końca re 
most gmachów miegekalnych dla pr” 
ceowników Prezydium Rady 
etrów, 


Mint- 


Kosztem 13,5 miliona złotych zye- 


ka Warszawa nowych 337 trb miesz- 
kalmych. Prace remontowe przeprowa 
dza SPB. 


Nowa siedziba 
pracowników przemysłu 
spożywczego 


Siedziba Oddziału Związku Zawa 

o Robotników 1 Pracowników 
Przemysłu Spożywczego w Polsca + 
przeniesiona z ul. Targowej 
15 (Praga) aa ul. Nowy Zjazd 1 (War 


Warszawy wkracza na właściwe |szawa) 3-cie piętro ligg b. Sohick- 


tory. (1. H.). 


ta). 


Odświętny wygiąd i stolicy 


w dniu otwarcia Sejmu Ustawodawczego 


Dnia 29 b. m. obradowało Prezy: | 
dium Stołecznej Rady Narodowej pod | 
em tow, Stanisława San- 
kowskiego W obradach, oprócz 
wszystkich członków Prezydium, wzię 
li udział: prezydent m. st. Warsza- 
wy. Tołwiński oraz szefowie zeń 
gólnych resortów. 

Prezydent tow. Tołwiński zeęterował | 
sprawy linansowe Zarządu Miejskie- 
go m. st. Warezawy. Sprawy mieszka 
niowe zrelerowali: radca prawny SRN 
adw. Józef Maciejko i dyr, Prusa. 

Prezydium uchwaliło zwrócić 


Na budowę domu 
IW. Zawodowych 


owa 
Centralnego Domu Związkowego 
Warszawie. 


W ciągu grudnia ub. r. wpłynęło na 
ten cel ogółem 1.829.237 zł. 


Katostrofa „gazowa 'zożegnana 


Tylko 50 abonentów nie otrzyma gazu 


Wczoraj, rano pekł. 27 calowy 
przewód sieci gazowej na ulicy 
Dworskiei (na Woli). dostar- 
czający gaz dla śródmieścia. Przy 
czyną wypadku były uszkodzenia 
przewodu przez eksplozie bomb 
w okresie powstania. 

W okresie letnim uszkodzenia 
te zatykane były samoczynnie 
przez gliniasty grunt Woli i wy- 


| szły na jaw dopiero w okresie | c 


zimowym, skutkiem zamarznię; 
cia i, co za tym idzie. utraty ela» 
styczności przez gline. 

Dzięki nergicznei akcji Ga- 
zowni Miejskiei udało się uni- 
knać niebezpięczeństwa przez za- 
blokowanie rejonu uszkodzenia 
i zapobiec większej przerwie w 
dostawie gazu dla śródmieścia, 
które otrzymywać będzie gaz, do 
okresu naprawy przewodu, dro- 
g3 okrężną. 

Siłą rzeczy ciśnienie gazu w 
śródmieściu ulegnie iednak na 
pewien krótki zresztą okres 
zmniejszeniu. 


Na poniedziałkowym (27 bm.) ple- 
marnym posiedzeniu Dzielnicowej Ra- 
dy Narodowej 
omówione zostały dotychczasowe ©- 
ciągnięcia Rady 1 najdotkliweze bo- 
lączki doskwierające ciągle dzielniey 
wolskiej. 


Ranny robotnik 
da Be przy 


W czasie rozbiórki domu ma woku 
ulicy Zielnej i Chmielnej, o godz. 
9.20 rana, złom sranu z 


botnika, ttóry zmajdował 


aata a widą Aa 


"piętra Złamane soga umiera” 
chomiła robotnika w 
grocił 


pozycji, a każde łani, 
upadkiem i śmier' 

k nas Auning Ratunkowe i 
Straż Ogniowa. Tymczasem na ulicy 
gromadzili eię przechodnię i ze zfro- 
są przyełuchiwali się 


ô 


Al, Jerozolimskie 58 — 
„OKAŃS. skiep 3 mat, 
„światowid”, 


KU — M. Fi jotek sklep 
„KZT teiniką 


arsząw: 
ydawn waj 
Warszawa, 


' Raszyńska 3.A, 


Warszawa + Zachód 


Rekl. Sp, Wyd, 
kosiarczyk. sklep 2 ‘wyrobami artystvcz 
im., Pułwska 29 — ksiegarnia 


o 
z mat, piém.. 
pay Bl y yemp lo „wię 14. środkowy 2, 
rz ygmuntewska 
i A! owskr 38, Sp 
W raj tg Ludo 
Wspól. 


Przerwa w dostawie gazu na” 
stapi jedynie dla 50 abonentów 
Gazowni Miejskiej w bezpośre- 
dniej bliskości uszkodzenia (ul. 
Dworska). Znajdą sie wśród 
nich niestety takie m. in. insty- 
tucje, jak Remiza MZK. Sepia 
Karola i Marii oraz Szpital Św 
pycha. 


"Ze względu na mrozv repera“ 
cja przewodu potrwa około 10 
dni. (pa). 


Grób 200 poległych 


czeka na ekshumację | 


Dowiadując się o nowych ekshuma 
cjach, jakie przeprowadza Wydział 
Grobownictwa, stwierdzamy, że nie 
wiadomo, dlaczego omija cię dotąd 
ruiny „Pasażu Simonsa" (róg Bielań- 
skiej i Długiej), gdzie pod gruzami 
znajduje się nadal około 200 pole- 
głych powstańców z batal, „Zośka”, 
re" i „Chrobrego“. 


Największe bolączki Woli 


U koosticja ł wietlenia 


Do nich w pierwszym rzędzie nale- 
żą: brak oświetlenia i niedostateczna 
komunikacja. 

Zwracano również uwagę na ciągły 
jeszcze brak urzędu pocztowego dla 


dzielnicy oraz na szereg niedociag- | 


mięć sanitarnych i oświatowych. 


nad przepościa `: 


rozbiórce domu 


i bezskutecznym way wamieca pomocy. 
Przybyli etrażacy wepięli się po dra- 
ro- | binach aa górę i odwaliwszy złom mu 
mu, umocowali na linach ciało robot- 


eg 
sha, nry bikakrotnis traci? peny- |: 


kodaność. Powoli, s 
wszelkiej ostrożności Acar rs rh j 
écié go aa ulicę, gdzie oczekiwał już 
lekarz. 

Z unieruchomioną nogą przewiezio- 
no robotnika do ezpitala Dz, Jezue. 
Był to 46-leini Stanisław Kuskowski 


jękom rannego {Czarneckiego 20). 


Warszawie, 
nymi 


„Wiedza Oddz. w 


uł. Obozowa 8 -— Księg, 


Polska Agencja Pru 


„Awiatowięł * 


Poznańsko 38. 
ide. Ace 
a rszawa u 


> Fme kolporterska 


Biure 


50. tel. 
agowi 59. 


855 26. 


aię | E 


| odbędzie się w sali „Roma” w niedz 


Marszałkowska 1 — I 
„Światowid. 


ido ludności Warszawy z apelem w 


sprawie dekoracji domów w dniu 4 


lutego r. b, z okazji otwarcia Sejmu 
Ustawodawczego, 


4 OLSKIT (Kerasia 2): 
TEATR y 1 sgiikoin chroń 
AE 


koła obmo 
s „Majątek "Ró imię". 


© obejdą” 
sai. (14.30 . „Mędatek albo imig”a 
„PE ge Gmi PEROWY Śr 
T MUŻYCZNO.O E 4 
„o 9): godz. 18 „Uczeń dfaba” 
TEATR MAŁY (Marszałkowska 81). 
godz. 18,00 . „Subretka'” Devala, e 
POWSZECHNY (Zamojs ego 
ie 4 18.00 „Dwa teatry” Szaniaw. 
| rei 

TEATR M. O. 
| godz. 18 , „Szlachectwo duszy” 
| éno. 

TEATR „JASKÓLKA” (Marszałkowska , 
godz, „Zapraszamy na wesê. 
>: godz, 18 , „Mąż pownebłony”" Moliera 
godz. 20.15 „Już nigdy nie skłamię”. 

PRASKI TEATE REWII (Zygmuntow. 
ska 8): dż” rewia ` „Zimowa Pars- 
üa”, godz. 17 i 19. W niedzielę i święta 
15 17, 


„STUDIO”. (Karowa 81) 
J. Chęciń- 


' WIECZÓR BALLAD 

W piątek, 81.b. m., o godz. 18-ej, w sali 
widowiskowej Polskiej YMCA ul, Konop- 
į piokiej 6, odbędzie si „r Wieczór ballad 
i wierszy nastrojowych” w wykonaniu 
doskonałego Kia udaka Henryka Szat 
kowskiego, 

w programie utwory literatury polskiej 

obcej. 

! Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
Gebethnera i Wolffa — Zgoda 

WŁADYSŁAW KEDRA 
Laureat Konkursu Genewskiego 

W dniu 2 lutego r. b., © godz. 11. 30 w 
sali polskiej YMCA, Konopnickiej 6, wy- 
stąpi na poranku muzycznym, pianista 
władysław Kedra, W programie utwory 


Chopina. 
Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
Gebethnera i Wolffa — Zgoda 12. 
H. SZTOMPKA W WARSZAWIE 


Henryk Sztompka grać będzie na zapro- 
szenie Instytutu Fryderyka Chopina w 
Warszawie. Uroczysty koncert dla uczcze- 
nią rocznicy urodzin Fryderyka Pe Fr 
23 lutego r. b. 

NIEDZIELNE PORANKI FILMOWE 


Zarząd Stoł. „TUR organizuje poranki 
filmowe w kinie . Polonia” (Marssaiken 
ska 56) w każdą niedzielę o godz. 11.80. 
| ggg biletów z 50 proc, ulgą Paaa 

w czwartki, piątki i soboty w lošalu 
FR Al. Róż 7 p. 8 w godz. 1l— 

4-0) niedziele, dn. 2. TI. 47 r. bedzię 

2 AK film p. t. „Caspajew'” a 


Odwelanie 
„Penelopy“ 


Z powodu. choroby dwóch artystek, 
grających główne role w „Penelopie* 
— Dyrekcja Państwowego Teatru Pol 
skiego w Warszawie zmuszona jest 
odwołać z dniem dzisiejszym przed- 
stawienia „Penelopy“ ma kilka dni 

Od dziś codziennie wieczorem bę» 
dzie grana „Szkoła Obmowy". Popo” 
łudniowe przedstawienia w eobotę i 
niedzielę pozostają bez zmian, Bilety 
wykupione na „Penelopę* ważnę na 
„Szkołę Obmowy'”. 


KINO „PALLADIUM (Złota Nr, 5): 
Klatka słowicza”. Pocz. seansów: 12.30, 
15.00, 15.00, 17.30, 20.00 

KINO „POLONIA” (Marszałkowska 56): 
„Twardzi ludzie”. Pocz. seansów; 12.30, 
z 17.30, 20.00. 


„STYŁOWY” (Mayszałkowska 


INO 


b „Zakazane piosenki”, Pocz. Bean. 
sów: 11, 18.80. 16. 18.30, 41. A 
KINO nATLANTIC” (u!. ARA 
„Gunga-din'', Pocz. SeQR8.: 14. 1 8. 20. 


KINO „SYRENA” (Praga, No rara 
4: „Zakazane piosenki”, 
KINO „TĘCZA (żoliborz, Suzma 4); 
„Czarodziejski kwiat”, 
KINO OŚWIATOWE, noe PL. Tm, 
walidów 10): „Meksy 


Towarzyszu — | 
PRENUMERUJ 


„ROBOTNIKA” 


EAZA CE, 


Łan, tel. 88.606 
Urbanowicz, sklep 
Zgoda @ — kiosk księg. ..Świą. 
Praga. ui Targowa 48 — skład 


Ai Jerozolimskie 


swe — Biuro Ogłoszeń | Reklam - W 

gy zac At aa gg, wikia 
„Qrbigu * 
acjł Prasowe! 


Nowy Świat 47 

Warszawą, A), 
"GLOB" -~ 
Bagatela 10 m. 
„GONTĘC". 


Puław. 
Jerozolimska 
Dzial Reklamy æ 
25. tei. Sr. 8.87.79. 
Marszafk owska 60. 


eam a a R TĄ: 000 YB seasainn 
Nakłedem Spółdatęimi Wydnonionoj „ WIEDZA", Drak. Spółdzielni Wydąwniasoj „WIEDZA“ — „Robotnik" ar. to 


. 


EES Sr.8 EEUNA „ROBOTNIK” MAE Nr. 28 PRN 


Największe oszustwo ostatniej wojny , 


 Pomysłowa i skuteczna walka w eterze — - 


Jedną z najświeższych nowości na 
rynku amerykańskim jest książka 
Allana A. Michie o wojnie lotniczej w 
Europie i znaczeniu zastosowanych w 
lotnictwie wynalazków.  Inleresującą 
jest zwłaszcza rola radia i radaru, te- , 
go tajemniczego „Oxa“, które odegra- 
ło taką rolę w obronie wysp brylyj- | 
skich w okresie ciężkich nalotów nie- | 
mieckiej Luftwaffe. 

Od czasu raidu na Dieppe w 1942 
e., który sprzymierzeni w  założemu, 
swym uważali za czysto techniczną | 
próbną operację, nie zaś, jak 


twier- | 
dziła niemiecka propaganda—za pró- | 
bę inwazji, Niemcy przechwałali się, 
j4 wojska alianckie nigdy nie będą 

w stanie wylądować na kontynencie | 
Europy. 

"A jednak Ggezerwca 1944 r., 6.000 ; 
statków alianckich przebyło spokojnie | 
kanał La Manche i rozpoczęło wyła- | 
dunek wojsk, przy zupełnej nieświa- 
domości nieprzyjaciela o  dokonywu- 
jącej się operacji. Powodzenie tego ko 
losalnego przedsięwzięcia należy W 
dużej mierze przypisać wynalazkowi 
radaru i skomplikowanemu systemo- 
wi sygnalizacji radiowej, które tak, 
jak w pierwszej fazie wojny, służyły ' 
do celów obrony, tak w drugiej fazie 
wojny stały się instrumentem ataku. 

Gdy jesienią 1940 roku bombowce 
Goeringa rozpoczęły nieprzerwany a= 
tak na miasta brytyjskie, były one 
kierowane promieniami radiowymi, 
wysyłanymi z niemieckich baz , we 
Francji i Belgii, W miarę zbliżania się 
do celu promienie te były krzyżowane 
fnnymi falami, wysłanymi z Holandii 
lub Norwegii, ułatwiając w ten spo” 


1 


sób lotnikom niemieckim dotarcie 
najkrótszą drogą do zamierzonego 
obiektu. 

400 ton dynamitu zabiło 
2 kury 

Brytyjczycy postanowili rozpocząć 
walkę w elerze. Fale radiowe mają 


wprawdzie tendencję posuwania się 
po prostej, ale łatwo jest wywołać 
lekkie od tejże prostej odchylenie. 
Stało się zatem zadaniem rzeczozna- 
wców zwiększyć te odchylenia przy 
zachowaniu tej samej jakości fa]. 
Niemcy zazwyczaj rozpoczynali wy- 
gyłanie fal na godzinę przed zamie- 
rzonym atakiem. To pozwalało zdu- 
blować fale i odgiąć je od zamierzo- 


,ku na tak olbrzymie 


nego kierunku. Oczywiście, nie: miało 
lo decydującego znaczenia przy ala- 
miasto, jakim 
jest Londyn, czy też na porty, łatwe 
do wykrycia i zidentyfikowania, sta- 
ło się jednak skuteczne przy obronie 
mniejszych obiektów, położonych we- 
wnątrz kraju. Wiele ton dynamitu 
zrzuciła Luftwaffe na pola środko- 


| wej Anglii w głębokim przekonaniu, 


że trafia fabryki przemysłu wojenne- 
go. Doszło do tego. że pewnej nocy 
wskutek odgięcia fal radiowych, 200 
niemieckich ‘bombowców wyrzuciło 
400 bomb, których wybuch. zabił 2 
kury, 

Gdy Niemcy zorientowali się w sy- 
stemie obrony, zarzucili wysyłanie fal 
radiowych i przeszli ma nadawanie 
radiowych sygnałów i wskazań ze 
swych baz. Wówczas zmieniono Sy” 
stem obronny. Gdy niemiecki nawiga- 
tor wskazał drogą radiową położenie 
bombowca, operator brytyjski włączał 
się na tę samą falę i podawał fałszy- 
we informacje. Wiele było wypadków, 
gdy bombowce niemieckie, krążąc 
beznadziejnie przez=całą noc, lądowa- 
ły o świcie w Południowej Anglii, w 
przekonaniu, iż lądują we Francji. 

Natomiast Niemcy zdobyli palmę 
pierwszeństwa. w głuszeniu fal radio- 
wyęh. W lutym 1942 r., gdy niemiec- 
kie okręty wojenne „Scharnhorst“, 
„Gneisenau“ i „Prinz Eugen“ wy- 
miknęły się z porlu w ~ Brest-i prześli- 
zgnęły kanałem La Manche, brytyjscy 
operatorzy radaru zauważyli zwiększa 
jące się głuszenie fal. W chwili, gdy 
nięmiecka flotylla dotarła do cieśniny 
między Dover a. Calais, zagłuszenie 
było tak silne, iż przeszkodziło kiero- 
waniu statkami i samolotami. 


»Umaga obcy głos« 


Mniejwięcej w tym samym czasie, 
Brytyjczycy wykryli, iż można prze- 
szkadzać działaniu nieprzyjacielskiego 
radaru, Samoloty RAF-u były zao- 
pairzone w specjalne aparaty, które 
uniemożliwiały ich identyfikowanie. 
Otóż załogi, wracające z wyprawy 
meldowały, iż często po włączeniu a- 
paratów. reflektory niemieckie kiero- 
wane radarem. schodziły że szlaku 
bombowców. Gdy w jednym ze śmia- 
łych wypadów na kontyrent zdobyto 
niemieckie aparty radaru, okazało się 


Wyd. „Wiedza” 


Władysław Szpilman, „Śmierć mia- 
sia*, pamiętnik opracowany przez Je- 
czego Waldoffa, okiadkę projektowa- 
ła Maria Hiszpańska, 

Wstrząsający pamiętnik znanego 
pianisty, który przebył gehennę war- 
czawskiego getta, a potem ukrywał 
się po aryjskiej stronie miasta. Frag- 
menty książki, drukowane w „Prze- 
kroju“ wzbudziły żywe zainteresowa- 
nie w szerokich kołach czytelniczych. 


Wyd. Ex libris 


Jadwiga Radlińska, „Dzieciom z 
polskiej szkoły”, ilustrował Stefan 
Styczyński, Warszawa 1946, str. 121. 

Kilkadziesiąt utworów prozą i wier 
ezem. Książka zaznajamia dzieci w 
eposób interesujący z legendami na- 


ERICH MARIA REMARQUE 


ŁUK TRIU 


(48) 


szej historii, z poszczególnymi częścia 
mi Polski, z pracą wielu zawodów. 


Wdy. Wł. Bąka |. 


Roman Kołoniecki, „Elegie Zielono- 
świąteczne“, poezje, Łódź — Wroc- 
ław 1946 rok, str. 69. 

Zbiór 36 wierszy, z których część 
była drukowana w poznańskim „Ży- 
ciu Literackim", 

0. 


Wyd. K. G. M. 


Dr Paweł Horoszowski. „Dakłylo- 
skopia”*, kurs praktyczny, Bibliotecz- 
ka Kryminalistyczna Nr 1, wydawni- 
ciwo Komendy Głównej Milicji Oby- 
watelskiej, Warszawa 1947, str. 78. 

Podręcznik daktyloskopii, pokazują 
cy — obok biologicznych podstaw i 
historii tego przedmiotu — praktycz- 
ne zastosowanie daktyloskopii w słu- 
żbie śledczej. Tekst podręcznika śla- 
strują liczńe tablice i ryciny, 


Przekłań Wandy Melcer 


MFALNY 


Rawik odłożył swoje narzędzia i podszedł do okna. Srebrzy- 


sta mgła wisiała nad domami. 


Nagie drzewa stetczały nad asfal- 


tem, jak ręce szkieletów. W/idywał takie ręce, sterczące Z oko- 


pów. Otworzył okno i wyjrzał. 


między dniem i nocą. 
godzina miłości dla mężów, 


Godzina miłości w ] 
którzy wieczorem będą dumnie pre- 


Szara godzina, która się snuje 
maleńkich hotelikach, 


zydować przy familijnym stole. Godzina, kiedy się piie aperitif. 


Godzina, kiedy ziemia próbuje 


zaczerpnąć głęboko oddechu. 


Godzina. w której kobiety na nizinach lombardzkich zaczynają 


mówić: felicissima notte. Godzina rozpaczy i 


godzina snów. 


Zamknął okno. Nagle pokój wydał mu się o wiele ciemniej- 


szy. Cienie jakieś wślizgnęły się do 


pokoju i zagadały po ką- 


tach. Butelka koniaku, którą przyniosła Rolanda, zajaśniała na- 
gle na stole, jak szlifowany topaz. Rawik postał chwilę, po czym 


ruszył na dół. 
Pianola grała i pokoje były 
ny siedziały w dwóch szeregach 


ne, na biodrach różowe jedwabne majteczki. | 
ich tu już z pół tuzina, sami prawie za” 


dzieć zalety towaru. Było | 
możni kupcy w średnim wieku. 
oni mniej wiẹcej, 


tym samym czasie „bojąc sie o swoje cenne 
ze swoim staruszkiem. Siedzieli przy stole, 
net. Ona stała przed nim, trzymając nogę 


kiedy odbywa się badanie i 


jaskrawo oświetlone. Dziewczy- 
na matach, piersi miały obnażo- 
Klienci chcieli wi- 


Tych nikt nie oszuka. wiedzieli 
przychodzili, w 
zdrowie. Iwona była 
koło butelki Dubon- 
na krzesełku i pijąc 


szampana. Z każdej butelki miała 10 procent. Był widocznie na- 
awdę mocno zajęty, kiedy tyle na nią wydawał. Tak potrafią 


się bawić tylko cudzoziemcy. 


we, miała minę poczci 


m 


—- —— 


pak Może spróbujemy RER calva 
Joanna skinęła głową. — Dobrze, 


Iwona zdawała sobie z tego spra- 
wego pogromcy zwierząt w cyrku. 


osu? — zapytał Rawik. 
spróbujmy innego: 


uowmiaczózznnkiiia namm 


możliwe tak dostosowywać aparaturę 
radiową bombowców brytyjskich, by 
wprowadziła w błąd przeciwnika. Po: 
za tym rozpoczęto z baz w Wielkiej 
Brytanii głuszenie niemieckiej sygna- 
lizacji obronnej oraz komunikacji ra- 
diowej między lotnikami niemieckimi 
a samolotami będącymi w powietrzu. 


Rozpoczął się bezlitosny pościg w 
eterze. Głuszenie niemieckiej sygnali- 
zacji okazało się tak skuteczne, iż 
Niemcy musieli się uciec do wydawa- 
nia swoim lotnikom dyrektyw za pO- 
$rednictwem radio - telefonu, Wów- 
czas lotnictwo brytyjskie wybudowało 
potężną stację nadawczą i widmowe 
głosy poczęły przekazywać fałszywe 
instrukcje niemieckim samolotom my- 
śliwskim, przy czym nie tylko  dłu- 
gość fal była taka sama, ale i mówią- 
ce głosy były do złudzenia podobne do 
głosów niemieckich operatorów. 

Zastosowano tę technikę po raz 
pierwszy w nocy z 22 na 23 paździer- 
nika 1943 r., w czasie ciężkiego nalo- 
tu na Kassel. Podczas ataku Niemcy 
wychwycili, że coś nie jest w porząd- 
ku i operator niemiecki powiedział 
swym lotnikom: „Uwaga, obcy głos". 
Poczem nastąpił gwałłowny potok wy 
mysłów, Wówczas głos - wiamo do- 
dał: „Anglik teraz wymyśla”. Na co 
Niemiec wrzasnął: „To nie Anglik, to 
ja". Przy końcu ataku, niemieccy pi- 
loci byli tak zdezorientowani, że wy* 
myślali sobie wzajemnie, co nie przy- 
czyniało się do ich sprawności bojo- 
wej. 

Interesujący wybieg zastosowano W 
czasie wielkiego nalotu na Hamburg 
w końcu lipca 1943 r., nalotu, który 
zmiótł z powierzchni ziemi znaczną 
część miasta. Każdy z wysłanych 791 
bombowców brytyjskich zrzucał co 
minutę pakiecik aluminiowych pasecz- 
ków wzdłuż całej drogi wiodącej do 
celu. Na ekranie niemieckiego apara- 
tu odbiorczego paseczki te ukazywały 
się w sposób zupełnie identyczny 2 
odbiciem samolotu, Wobec czego Nie- 
mcy wywnioskowali, że, w nalocie 
bierze udział 12.500 samolotów, Sku- 
lek był druzgocący. Niemieckie ref- 
lektory daremnie biegały niebo, a 
działa przeciwlotnicze cełowały w kie- 
runku nieistniejącego nieprzyjaciela. 
Niemieckie myśliwce były całkowicie 
bezsilne wobec braku kontroli ra- 
diowej. 


Dopiero o 5.30... ==" 

ERLA szcżytówym osiągnięciem woj- 
ny w eterze było lądowanie 6 czerwca 
1944 r. na wybrzeżach Normandii. Re- 
gularne ataki lotnicze, poprzedzające 
zamierzone operacje zniszozyły bardzo 
wiele nadbrzeżnych stacji niemiec- 
kich, pomimo to jednak ok. 100 stacji 
radaru było jeszcze czynnych, pomię- 
dzy Cherbourg a Schełdtem. Uniesz- 
kodliwić je i wyłączyć z akcji było 
rzeczą niezmiernie istotną. Wobec te- 


go opracowano skomplikowany sy” 
stem, który zastosowano z 5 na 6 
czerwca, 


, Niemcy byli przekonani, że próba 
lądowania odbędzie się w Pas de Ca- 
lais, Opierając się na tym przeświad- 
czeniu, 18 małych okrętów Marynarki 
Brytyjskiej powoli skierowało się w 
stronę Le Havre, aby wywołać wraże- 
nie, iż tam właśnie ma się rozpocząć 
lądowanie. Nad każdym okrętem po- 
wiewały balony, Ponadto 12 lecących 
nisko samolotów zrzucało co minutę 
pakiet aluminiowych paseczków. Nie- 
mieckie aparaty odbiorcze miały za- 
tem wrażenie, iż w stronę brzegu 


francuskiego powolnie posuwa się du-. 


ży konwój. Jednocześnie 29 Lancaste- 


rów, ciężkich brytyjskich bombowców, | 
bez przerwy krążyło nad Boulogne, | 
aby skupić na sobie uwagę niemiec- | 
kich nocnych myśliwców. Stacje bry- | 
tyjskie bez przerwy głuszyły stacje | 
niemieckie uniemożliwiając w ten spo- 
sób dokładny odbiór. | 

Tuż przed rozpoczęciem lądowania | 
oddziałów spadochronowych, mała 
liczba samolotów brytyjskich zrzuciła 
w La Havre i na półwyspie Cher- | 
bourg setki drewnianych figurek wyo- | 
brażających spadochroniarzy, co Wy“; 
wołało w operatorach niemieckich | 
przekonanie, o ogromnym zasięgu ała- 
ku, Dodatkowo 24 samoloty brytyjskie | 
i amerykańskie lecące na wysokości 
ok. 6 tysięcy metrów wzdłuż wybrze- 
ża głuszyły stacje niemieckie na pół- 
wyspie Cherbourg, umożliwiając 
gwałtowne bombardowanie niemiec- 
kiej obrony nadbwzeżnej, oraz kryjąc 
nadlatujące samoloty i ślizgowce, peł- 
ne wojska, a także nadciągającą fio- 
te 


Akcja ta była uwieńczona całkowi- 
tym sukcesem. Niemcy byli przekona- 
ni, że atak został skierowany na Bou- 
logne i tam w poszukiwaniu wyima- 
ginowanego przeciwnika uruchomiono 
wszystkie reflektory. działa, samolo- 
ty myśliwskie i okręty obrony przy” 
brzeżnej. Ten wybieg pozwolił na do- 
konanie rzeczywistej operacji. POPE 
ro o godz. 5.30 ranó. gdy okręty. sprzy 
mierzonych zaczęły ostrzeliwanie 
brzegu, Niemcy spostrzegli się, gdzie 
i kiedy dokonana została inwazja kon- 
tynentu Eurpy. 

ANNA FIDLER. 


| ty. 


Qnytelniey 


W parku Ujazdowskim 


Dzieciarnia warszawska korzysta ze śniegu i pogody. 


he h, 
im ok 
Wuj Koszałko był już rag w sto- 
licy. Mniej więcej przed dwoma læ 


Ciekawą i niezbyt miłą przeżył 
wtedy przygodę. 

zedł sobie w biały dzień przez 
najbardziej zburzoną część Marszał 
kowskiej gdy nagle — stop! 

Jakieś oberwane drabisko £ rui- 
ny wyłazi, coś błyszczącego w ręku 
trzyma. 


SBŁÓŚ ) 


O znaczki sądowe 


Przy prowadzeniu spraw cywilnych 
w sądach należy uiszczać różne opła- 
ty, i to zarówno przy wniesieniu spra 
wy do sądu, jak i częstokroć w trak- 
cie postępowania. 

_ Przed wojną opłaty sądowe były 
fhkasowane przez naklejanie ma pi- 
smach, skierowanych do sądu specjal- 
nych znaczków sądowych, podobnych 
do znaczków pocztowych lub stemplo 
wych 

»-Po wojnie, jak dotychczas, nie wpro 
wądzono: jeszcze znaczków sądowych. 


To utrudnia bardzo pracę urzędni- 
ków sądowych, którzy muszą na każ- 
dą, najmniejszą wpłatę wystawiać po- 
kwitowania. A jeszcze bardziej niedo 
godne jest to dla stron w sądzie, któ- 
rzy muszą wystawać w kolejce przed 
kasą sądową. 

Należy znów wprowadzić znaczki 
sądowe. Proszę tow. Redaktora o wy- 
drukowanie tego listu w imieniu licz- 


nej rzeszy pracowników sądowych, 
adwokatów **i "obywateli, mających 
jeprawy w sądzie.. Adwokat. 


PUR ma głos 


W związku z wzmianką w „Robo= 
iniku“ z dnia 17 bm. Nr. 14 pod tytu 
łem „Dlaczego P. U. R. nie wydaje 
prowiantu* — Zarząd Centralny PUR 
komunikuje i prosi o wyzyskanie dla 
ewentualnego sprostowania ~, nastę- 
pujące: 


przy wyjeździe od władz okupacyj- 
nych indywidualne talony (karty) ży- 
wnościowe, na podstawie - których, 
przy przekroczeniu granicy polskiej 
w Dziedzicach lub Szczecinie otrzy” 
mywali od UNRRA 60-dniowe racje 
żywnościowe. 


Od 1-go października 1946 r. woj- | Ob. Krzychała Jan, który przybył 


skowe władze okupacyjne Niemiec 
strefy amerykańskiej, angielskiej i 
francuskiej przyznały obywatelom 
polskim, znajdującym się na terenach 
tych okupacji, racje żywnościowe na 
pierwsze 60 dni po powrocie do Pol- 
ski, o ile powrót ten nastąpi przed 
1-szym stycznia 1947 r. 

Akcję rozdziału tej żywności z Ta- 
mienia wojskowych władz okupacyj= 
mych Niemiee powierzono UNRRA, 
którą w tym celi utworzyła bazy roz- 
dzielcze przy punktach  etapowych 
PUR w Dziedzicach i Szczecinie. 

Wszyscy więc polscy repatrianci ze 
strefy okupacyjnej amerykańskiej, an 
gielskiej i  franeuskiej otrzymywał 


Zawołał na maitre d'hotel'a. — Czy nie ma pan starszej 


marki? i 
— Czy ta niedobra?" 


— Owszem, ale może macie w piwnicy 


— Zobaczę. 
Kelner podszedł do kasy, 
ka obok swego kota. Stamtąd 


coś innego. 


gdzie drzemała gruba właściciel- 
przeniknął przez oszklone mlecz- 


ną szybą drzwi do pokoju, gdzie siedział sam właściciel pośród 
swoich rachunków. Po chwili wyszedł z miną pełną godności 
i zeszedł dumnie do piwnicy, nie oglądając się na Rawika. 


— Coś się szykuje! 
Kelner opuścił piwnicę, 


kę, jak się trzyma dziec! 


ko. Był 


trzymając w obu ramionach butel- 
a to brudna butelka. obrosła je- 


dnak nie tym malowniczym brudem, którym się ja zdobi dla 
turystów, ale nabytym wskutek długich lat leżenia w piwnicy. 


Otworzył ją ostrożnie, 
szklaneczki. 
— Proszę — 


powiedział do Rawika 


powąchał korek i przyniósł dwie spore 


i ulał parę kropel. 


Rawik podniósł do góry szklaneczkę i przez chwilę rozko” 


szował się bukietem. Potem wy 


pił, oparł 


się wygodniej i skinął 


powoli głową. Kelner uroczyście odwzajemnił ten ruch. i napeł- 


nił 


obie szklaneczki do jednej trzeciej. 
— Spróbuj, proszę cię — powi 
Upiła łyk i postawiła szklankę. 
zdziwieniem spojrzała na Rawik 


edział Rawik do Joanny. 
Kelner śledził jej ruchy. Ze 
a. — Nigdy nie piłam niczego 


podobnego, — powiedziała i upiła drugi łyk — tego się nie pi- 


je, to się poprostu wdycha. 
— Właśnie, proszę pani, 


tak jest, proszę pani — oświadczył 


z zadowoleniem kelner — doskonale to pani uchwyciła. 


— Posłuchaj, Rawik — powiedziała Joanna. 
bezpieczne posunięcie. Po tej butelce niędy nie będ 


calvadosu. 


— To było nie- 
ę piła innego 


— Przeciwnie, będziesz piła inny. 


— Ale będę marzyć o tym. 


— Ciesz się, że zrobiłem z ciebie romantyczkę. Taką calva- 


dosową 


"Ależ nic innego 


nie będzie mi st 
— Przeciwnie, będzie smakować lepiej, 


smakować! i$ 
niż na to zasługuje. ; 


do kraju (punkt etapowy PUR w Gdań 
sku - Porcie) z Anglii, a nie ze stref 
okupacyjnych Niemiec tym samym 
nie miał uprawnień do otrzymania z 
UNRRA 60-dniowej racji żywnościo= 
wej. 

Na punkt etapowy PUR dla repa- 


triantów z zachodu w Gdańsku - Por- 


cie przybyło z Anglii w grudniu 1946 
r. t jo w okresie powrotu do kraju 
ob. Krzychały — 4474: repatriantów. 
z których żaden nie zgłosił pretensji 
wzgl. zażaleń odnośnie przydziału 
60-dniowych racji żywnościowych. 


St, Olszewski 
gastępca Dyrektora 


— Dawaj forsę — powiada. 
Wuj Koszałko rozejrzał się 
koła, żywego ducha nie spostrzegł, 
więc dał. Jeszcze cieszył się, że 
drab nie kazał mu z jesionki wy* 

skoczyć. 

Taki to zdarzył się wujaszkowi 
wypadek. 

Niby nic nadzwyczajnego, jest 
pomyśleć, że działo się to wtedy, 
w pierwszych dniach, w zburzonym 
i częściowo pustym mieście... 

Więc wujaszek, który przybył do 
Warszawy po raz drugi, wspomina 
swą przygodą, jako coś należącego 
do dalekiej przeszłości. Do prze 
szłości, która minęła i nigdy nie 
wróci. 

Idzie właśnie Marszałkowską. 
Oto znajduje się pruwie dokładnie 
w owym historycznym miejscu... 

Za pozwoleniem! 

Czy wujaszka wzrok nie myli? 

Jakiś typ znów mu drogę zastąe 
pił! W ręku coś błyszczącego trzy- 
ma! Mierzy do swej ofiary! 

— Nie dam! — krzyczy wuj Ko 
szałko. — Ani grosza nie dam! ` 


Krzyczy tak pewny siebie, bo w 
koło ludzie chodzą. . 
«Ale. ci udzie — pomyślcie—wce- 
le nie chcą bronić? Uśmiechają się 
nawet żlekkał 0% 
A typ przyskakuje, za rękaw 
chwyta. 

— Tylko 30 złotych!—powiada. 


Więc, dla świętego spokoju, dał. 
Jeszcze zadowolony był, że się tak 
tanio wykpił ś że mu nie kazali s 
jesionki wyskoczyć. 

Pokwitowanie nawet wujaszek 
dostał, Z adresem! 

ecz prosta, nie pójdzie, ale sam 
jakt dowodzi, że zbójcy w Warsza 
wie rozzuchwalili się bardzo... 


* 


Podaję to kórespondeniom ta 
granicznym ku uwadze. 

"Sprawa nadaje: się świetnie do 
rozwałkowania w sensacyjnym re- 
portażu o Warszawie. 

Zwłaszcza, że jeden s napastni- 
ków ma zwyczaj chodzić po wli 
cach # prawdziwym białym niedź- 
wiedziem. A 

Niedźwiedź porykuje, « on mie- 
rzy do ludzi i pstryka... 

Straszne! 

"4. TOM 


| | 


Będzie to pijaństwo z tęsknotą za pijaństwem. Już to samo będzie 


niezwykłe. 


Joanna zaśmiała się. — Bzdura, sam wiesz, że to bzdura. 
— Oczywista bzdura, ale przecież żyjemy w bzdurnych cza- 
sach. Nie wystarcza nam chudy obrok faktów. A cóż by się wte 


dy działo z miłością ? 


— Co to ma do czynienia z miłością ? 


— Ogromnie dużo. Przedłuża jej istnienie. 


Inaczei kochali- 


byśmy tylko raz i odrzucalibyśmy wszystko inne. Tymczasem 
resztka pożądań dla mężczyzny, którego porzucasz, albo dla tego,. 


który ciebie porzuca, staje się 
to samo, że się coś zostawiło za 
ny blask. Stara, ozłocona złuda. 


Spojrzała na niego. — Uważam, 


wstrętne. 
— [a też. 


aureolą nad głową następcy. Już 
sobą, nadaje nowości romantycz- 


że to, co mówisz, jest 


— Nie wolno ci tak mówić, nawet żartem. W ten sposób 
cud zamieniłby się w jakiś powtarzający sie. trick. 


Rawik nie odpowiedział. 

— Brzmi to także, jakbyś 
opuścić. 

Spojrzał na nią z czułością. 
tego dojdzie, 


się znudził i jakbyś chciał mnie 


— Nie myśl o tym, jak już do 


ty mnie opuścisz, a nie ja ciebie, to pewne. 


Uderzyła szklanką w stół! — Znowu bzdura. Nigdy się nie 


opuszczę! Czy znów mi chcesz coś wgadać? 


— Te oczy — pomyślał Rawik, one miotają błyskawice. 


Czerwonawe błyskawice burzy. 
świec. — Joanno — powiedział 
wiem ci historię o fali i kamie 
niż my. Posłuchaj. Kiedyś była 


która powstała od zapalonych 
— nic ci nie chce wmówić, Opo- 
niach. To stara historia. Starsza, 
sobie pewna fala, która się za- 


kochała w kamieniu, powiedzmy „koło Capri. Pienila sie i tańczy- 


ła koło tej skały, całowała ją dniem i nocą, otaczała białymi ra- 


„miony, 


wzdychała, płakała i błagała, żeby ten kamień do miej 


przyszedł, Póty go kochała i burzyła się nad nim, aż dokazała, 


że, p 


yty, runął w jej objęcia. 
Upiła łyk calvadosu. — I co? 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


a 


